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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztują w miejscu 10 L 1, 
pocztą 16 hel. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t .  Sokołowskiego- Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i  & 8 K., m i  e s i ę  cz  n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite ra c k i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60  h. 
„P rze w o d n ik " prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel. 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hel. od jednego w ie rsza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeeaeya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ ITRZĘBOWA

Z Najwyższego zarządzenia raa być no­
szoną po zgonie Jej Wysokości A d e l a i d y ,  
owdowiałej Księżnej S z l e z  wi c  k o - H o l ­
s z t y ń s k i  ej,  żałoba dworska, począwszy od 
poniedziałku, dnia 29 stycznia b. r. przez dni 
ośm bez żadnej odmiany, aż do 5 lutego 
włącznie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył w skutek wiernopoddauczego raportu, 
złożonego przez Miuistra cesarskiego i królew­
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 19 stycznia 
b. r. udzielić najmiłościwiej Najwyższego exe- 
(juatur dyplomowi instalacyjnemu mianowa­
nego cesarsko-niemieckim generalnym konsu­
lem w Budapeszcie, rtffley legacyjnego Pawła 
Gustawa Teodora Henryka S e h l a t a u - B e -  
1 o wa.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Stanisława N o w o ­
s i e l s k i e g o  z Pruchnika do Rożniatowa.

Pan kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował w etacie urzędników katastru po­
datku gruntowego, geometrów ewidencyjnych 
pierwszej klasy: Jana Z e m b r z y c k i e g o ,  
Władysława R y l s k i e g o ,  Maurycego H o r- 
n a  i Stanisława L o s e  h a ,  starszymi geo­
metrami ewidencyjnymi drugiej klasy w dzie­
wiątej klasie rangi.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
ta krajowego biura melioracyjnego we Lwo- 
wie, Władysława B i g ę  i adjunkta miejskie­
go urzędu budowniczego we Lwowie Kazi­

mierza S i d o r o w i  c z a  adjunktami budowni­
ctwa w galicyjskiej państwowej służbie bu- 
downiczej, przydzielając pierwszego do staro­
stwa w Nisku, a drugiego do starostwa w 
Zaleszczykach.

Pan Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego Michała R a w s k i e g o  z Chrza­
nowa do Lwowa.

CZĘŚĆ IIEKKZĘBOWA

Lwów, 29 stycznia.

Parlament niemiecki otrzymał już, jak 
wiadomo z telegramu, przedłożenie rządowe 
o powiększeniu floty wojennej. Zarząd mary­
narki wojennej wykazuje naglącą potrzebę 
zbudowania dla służby czynnej: okrętu flago­
wego, dwóch eskadr, z których każda liczyła­
by po ośm okrętów liniowych, dalej dwóch 
wielkich i pięciu małych krzyżowców dla o- 
brony wybrzeży wreszcie pięciu wielkich i 
pięciu małych krzyżowców dia służby zamor­
skiej ; dla rezerwy zaś: dwóch okrętów linio­
wych, jednego wielkiego i dwóch małych 
krzyżowców mających pełnić służbę zamor­
ską. Koszta oblicza projekt rządowy na 1.600 
milionów marek, która to suma będzie rozło­
żoną na lat kilkanaście. Cala bez wyjątku 
prasa niemiecka zajmuje się w tej chwili 
prawie wyłącznie omawianiem owego przed­
łożenia, a rozważając jego widoki, przychodzi 
do wniosku, że nie są one tak niepomyślne 
jak to się zdawało przed kilkoma jeszcze mie­
siącami, gdy pojawiła się pierwsza wiadomość 
o zamiarze kół decydujących podniesienia Bo­
ty wojennej do tej potęgi, jaką posiada od 
dawna niemiecka armia lądowa.

Za powiększeniem floty oświadczają się 
już dzisiaj bez wszelkich zastrzeżeń, nietylko 
zachowawcy i narodowo - liberalni, czyli tak 
zw „patryotyczne". stronnictwa, ale także zna­
czna część wolnomyślnych, a mianowicie ten 
ich odłam, który tworzy „zjednoczenie wol-

nomyślne". Decyzja zależeć jednak będzie oc 
postawy, jaką w stanowczej chwili zajmie 
stronnictwo katolickie. Otóż, o ile sądzić mo­
żna z głosów dzienników katolickich, w stron­
nictwie tem istnieje w sprawie powiększenia 
floty rozdwojenie. Gdy bowiem pruscy człon­
kowie centrum nie odmówią prawdopodobnie 
w tym wypadku swego poparcia rządowi, 
przeważa wśród południowo - niemieckich, 
zwłaszcza bawarskich deputowanych katoli­
ków usposobienie opozycyjne. Skoro tylko po­
łowa stronnictwa katolickiego poprze rząd, 
zwycięstwo będzie po jego stronie.

Do polepszenia widoków projektu przy­
czyniły, się też niemało ostatnie wypadki, 
mianowicte aresztowanie kilku niemieckich 
statków handlowych przez angielskie okręty 
wojenne, co zdaniem kól popierających myśl 
wzmocnienia floty niebyłoby z pewnością na­
stąpiło, gdyby Niemcy były tak samo silne 
na morzu, jak na lądzie. Istotnie zaprzeczyć 
się nie da-, że dzisiejsza niemiecka flota w7o- 
jenna nie wystarcza do skutecznej obrony roz­
wijającego się w ostatnich czasach tak po­
myślnie niemieckiego handlu zamorskiego, 
oraz do prowadzenia energicznej polityki ko­
lonialnej.

W obec gorączkowej agitacyi rozwinię­
tej za powiększeniem morskich sił wojennych, 
coraz mniej znajdują posłuchu głosy usiłujące 
przekonać, że Niemcy pomimo największych 
nawet wysiłków nie tylko nie potrafią prze­
ścignąć Angin, lecz nigdy nawet wyrównać 
temu państwu na morzu, i że tak potężne 
mocarstwo jak Niemcy i bez groźnej floty wo­
jennej posiada dość środków do wywierania 
w razie potrzeby odpowiedniego nacisku, jak 
to się pokazało podczas ostatniego nieporozu 
mienia z Anglią. Ten argument w związku 
z tem, że zrealizowanie przedłożenia rządo­
wego pochłonie olbrzymie sumy i może wtrą­
cić Rzeszę w bardzo trudne położenie finan­
sowe, oddziaływał niedawno jeszcze silnio na 
opinię publiczną, — dzisiaj jednak pod .wra­
żeniem zręcznie rozbudzonego zapału dla „bez­
brzeżnych planów morskich", coraz mniej 
znajduje odgłosu w masach ludności.

Podnieść też w końcu należy, iż nie­
zwykle szybkie załatwienie projektu rządo­
wego przez Radę związkową zdaje się dowo­
dzić niezbicie, że cesarz już oddawna zape­

wnił sobie poparcie w tej mierze książąt 
Rzeszy.

GAL1CYA W PARYŻU,
Grono osób, przeważnie członkowie kra­

jowego komitetu dla udziału Galicyi w Wy­
stawie paryskiej, zwiedzało wczoraj po godzi­
nie piątej po południu pawilon, wzniesiony 
naprzeciw t. zw. pałacyku dawniej Biesia- 
deckich. Wśród zebranych byli: JE. P. Na­
miestnik Leon hr. Piniński, JE. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, 
wiceprezes Wydziału krajowego p. Antoni 
Chamiec; radcy Dworu pp. Gustaw Mauthner, 
Ludwik Wierzbicki, Jau Nep. Franke; radca 
Namiestnictwa p. Krechowiecki, starosta p. W. 
Zaleski, starszy inspektor przemysłowy p. Na- 
wratil, członkowie Wydziału krajowego We- 
reszczyński, Vayhinger, Sawczak; hr. Oskar 
Potocki, profesor Bołoz Antoniewicz, radca 
Gorgolewski, dyrektor Hochberger, posłowie 
Tadeusz Romanowicz i Teofil Merunowicz, 
pp. Schayer, J. K. Zieliński , Baczewski, Re- 
wakowicz, Wczelak i w. i.

Pawilon wspomniany mieści w sobie t. zw. 
interieur Galicyi, przeznaczone na wystawę 
paryską.

Na placu tej olbrzymiej wystawy, do 
której od szeregu lat, jako do pokojowego tur­
nieju, gotuje się cały świat artystyczny, prze­
mysłowy i handlowy : mianowicie na miejscu 
zburzonego w tym celu, dawnego „palais 
d’ indiistrie", wzniesiono między innemi gmach, 
który przeznaczony został na wystawę prze­
mysłu artystycznego. Pewną część tego gma­
chu oddano auslryackiej komisyi wystawo­
wej, — komisya zaś ta postanowiła wystawę 
austryackiego przemysłu artystycznego urzą­
dzić w ten sposób, że środek tej części gm a­
chu zajmie duża sala, otoczona ośmiu mniej­
szymi pokoikami, które pomieszczą t. zw. in ­
terieur, to jest wystawy wyrobów przemysłu 
artystycznego rozmaitych krajów. Jeden z tych 
saloników przeznaczony został dla Galicji, 
a interieurs, które z początkiem marca wy­
pełni jego wnętrze, będziemy mogli oglądać 
od jutra przez dni kilka — we Lwowie.
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ARTURA GRUSZECKIEGO.

XVI. 
(Ciąg dalszy).

Żydzi spojrzeli na siebie zdziwieni, a go­
spodarz przemówił:

— Może jasny dziedzic pozwoli do izby?
Wszedł i owionął go miły zapach po­

traw szabasowych: świeżego pieczywa, ryby 
z cebulą, czosnku i gęsiego smalcu. Na stole 
poznał w butelce wino rozynkowe.

— Ozy jasny dziedzic pozwoli naszych 
żydowskich > +i-aw? — spytała gospodyni.

Na razie Cu iał im zabronić tego tytuło­
wania, zapragnął zasiąść przy ich stole i jeść 
te przysmaki z dziecinnych lat; spojrzał po 
obecnych. W twarzy ich dostrzegł zdziwie­
nie i przymusową gościnność; to go zmroziło, 
i wyjąkał:

— Przypadkiem przechodziłem tędy i na 
chwilę przystanąłem pod gankiem.

—  To jasnego dziedzica dom. Wolno 
stanąć, wolno i wejść — odpowiedział kar­
bowy.

Zabawiwszy krótką chwilę, szedł pan 
Strauchfeld ścieżką ku dworowi i rozmyśla­
jąc, przyszedł do przekonania, że jego żona 
niesłusznie napada na żydów. Przecież praca 
chłopa jest tak dobrym przedmiotem handlu, 
jak żelazo, sól, ryba i t. p. Zwiększa się po­
pyt, to cena rośnie, ale każdemu wolno ku­
pować, i ten jest mądry, kto przewidując 
zwyżkę, kupił tanio; Kto temu winien, że 
chłop jest głupi, a żyd m ądry?

O, bo żydzi są nauczeni doznaneini nie­
szczęściami, które na nich spadają od wieków, 
a jednak wytrw ali! I dziś ta ich modlitwa, 
jaka pokorna, smutna aż do rozpaczy, a jednak 
pełna wiary i nadziei!

To naród z olbrzymim zasobem sił, wiary 
i cywilizacyi! To nie ci chłopi głupi, bezra­
dni, pijacy, którzy mając ziemię, są wiecznie 
w nędzy i ubóstwie!

Spojrzał na wieś, rozłożoną w kotlinie, 
oświetloną księżycem. Uśmiechnął się drwiąco 
na widok nędznych chat. Tam oni żyją bez­
pieczni, spokojni, szczęśliwi, nie znają gorzkich 
łez wygnańców, nie rozpaczają nad utratą 
i upadkiem Syonu, nie wiedzą, co męczeń­
stwo i pogarda wiekowa Żyją, jak bydło !
I on ma ich żałować, gdy żydzi używają ich, 
jako środka dożycia! Czyż będzie płakał nad 
koniem, że ciągnie wóz? nad wołem, który 
orze? nad cielęciem, idącem pod nóż rze­
źniczy ?!

I wzrastał w nim głęboki żal do żony, 
że chciała go użyć jako narzędzie swej ślepej 
zemsty i niechęci.

_ Nie dosyć, źe zatruła mu życie, unie­
możliwiła pracę, rzuciła go na pastwę nie-1 
pokoju, ale poduszcza go na jego krew nychJ

na braci, na nieszczęśliwych i pognębio­
nych.

Zbliżał się do dwora. Znów słowik za- 
.wodził swe miłosne trele, ale teraz wydały 
mu się one mdłe, marne, nic nie mówiące, 
bo w sercu miał tylko wielkie współczucie 
dla swoich i głęboki żal do żony.

Wracającego oczekiwała na werendzie 
żona i rzuciła niecierpliwe pytan ia:

— Dowiedziałeś się? Co mówili? Co 
zrobiłeś ?

Chmurny nie spojrzał na nią. mówiąc:
— Zastałem ich na modlitwie.
— I nic nie mówiłeś?
— Nic.
— Nic?
On, idąc ku swym pokojom, odpowie­

dział szorstko :
— Jutro rozmówię się z tobą.

XVII.
Bano, przed śniadaniem, uwiadomiła Zu­

zia panią Karolinę o otrzyinanem poleceniu, 
iż pan nie będzie na herbacie z powodu za­
jęć gospodarskich, jednak przed południem zo­
baczy się z panią.

Jak zwykle przeszła do jadalnego po­
koju, trochę zdziwiona nieobecnością męża, 
a zapowiedziana rozmowa więcej ją zacieka­
wiała, aniżeli napełniała obawą. Niepokoiła 
ją tylko myśl, co powie kobietom wiejskim, 
gdy przyjdą po zaliczki na żniwa, a do tej 
pory, nie zobaczy się z mężem.

Nie chcąc rozminąć się. z mężem lub 
spotkać w parku dzieci sadownika, usiadła 
w swym gabinecie z robótką w ręku.

Przez otwarte okno wchodziło całe ży­
cie parku z gwałtownością wzrostu i rozwoju 
ostatnich dni wiosny. Śpiewały ptaki, brzę­
czały pszczoły i owady, przefruwały motyle, 
zaglądając do pokoju, szemrały liście drzew, 
drżące pod pocałunkiem promieni słonecznych.

Cała natura była jakby w jakiejś eksta­
zie miłości, używania rozkoszy , nieustannego 
upiększania siebie rozwijającymi się kwiata­
mi, połyskliwością liści, ubarwianiem stworzeń 
wszelkich; chłonęła w siebie promienie sło­
neczne ; a poruszone soki ziemi ożywiały ka­
żdą szczelinę, każdy zakątek nawet cienisty, 
zieloną roślinnością, wychylającą się do świa­
tła, słońca, ciepła.

Na razie zajmowała się robótką, ale zwol­
na to drgające życie przyrody, które 'wdzie­
rało się do pokoju, wpłynęło i na nią. Pa­
trzała w ogród, nasłuchiwała odgłosu ptactwa
i owadów, przenikającego cieniste drzewa.

Zaczęła zaniedbywać robotę dla marzeń, 
z początku nieujętych w kształty, rozproszo­
nych , nieokiełznanych.... Borownice i kraj, 
rodzina i społeczeństwo gmatwały się w jej 
umyśle, wytwarzając niknące obrazy, to opro­
mienione szczęściem, to znow pogrążone w cie­
niach smutku i kłopotów.

A park tuż za jej oknem śpiewał, pro­
mieniał, oddychał rozkoszą szczęścia i miło­
ści. Każdy listek drżał, oczekująe pocałunku
słońca, trzepotały się motyle nad kwiatami, 
z których każdy wychylał się z tęsknotą ku 
słońcu, zdobiąc się gorącemi barwami na przy­
jęcie kochanka.

I w niej pod wpływem tego poranka
odezwały się cicho i prawie niepostrzeżenie 

! tony uczucia nieujętego w słowa, zbudziły
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Jutro bowiem wnętrze pawilonu otwo­

rzy się dla szerokiej publiczności naszej. W ten 
sposób będzie ona mogła najlepiej wyrobić 
sobie wyobrażenie o udziale Galicyi, a wła­
ściwie, jak zobaczymy później, głównie na­
szych szkół zawodowych w wystawie prze­
mysłu artystycznego całego świata, — oraz 
o postępach kraju w tym kierunku i o na­
dziejach, jakie z tym postępem można łączyć. 
Mamy nadzieję, że sąd ten wypadnie po 
myślnie, i że werdykt w Paryżu potwierdzi 
go w zupełności!

Zanim jednak przystąpimy do bliższego 
przyglądnięcia się pawilonowi, trzeba nam 
uprzytomnić sobie kilka zasadniczych myśli, 
które przy konstrukcyi tego interieur kiero­
wały krajowym komitetem wystawowym i wła­
ściwym twórcą pawilonu, architektem Edwar­
dem Kovatsem, dyrektorem c. k. szkoły za­
wodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem.

Oto, nie tylko miłośnikom Tatr, lecz 
także już szerokiemu ogółowi naszemu znane 
są artystyczne zdolności naszego ludu, prze­
jawiające się na wschodzie kraju w artysty­
cznych wyrobach Hucułów, na zachodzie zaś 
w takichże wyrobach zakopańskich górali.. 
Już od szeregu lat szkoły zawodowo w Za­
kopanem i w Kołomyi pracują nad tern, aby 
ten rodzimy pierwiastek artystyczny ludu na­
szego utrzymać i rozwinąć, a o ile chodzi o 
Zakopane, znalazło się nawet wielu wybitnych 
artystów lub miłośników sztuki — dość wy­
mienić znanego zaszczytnie artystę malarza 
Witkiewicza — którzy tej sztuce ludowej po­
święcili swą uwagę, zajęli się nią gorliwie, 
wyprowadzili ją przed szersze forum i nadali 
jej już nawet do pewnego stopnia prawo 
obywatelstwa wśród nas. Nie myślimy tutaj 
wdawać się w ocenianie nierozstrzygniętych 
jeszcze kwestyj spornych, które, jak wszę­
dzie, gdzie jest ruch i życie, wyłoniły się 
także i w tej dziedzinie; pragniemy tylko 
zaznaczyć, że radca Edgar Kovats, znany za­
szczytnie także za granicami kraju architekt, 
objąwszy przed pięciu laty kierownictwo szkoły 
zakopańskiej, przystąpił niejako do systema­
tycznego wyzyskania tych elementów sztuki 
ludowej i dalszego rozwinięcia ich w osobny 
„sposób" (maniere) zakopański. Owocem tych 
starań są nietylko rezultaty jego pracy nau­
czycielskiej w szkole, lecz także wspaniała 
publikacya, wydana niedawno u Sehrolla w 
Wiedniu w trzech językach: po polsku, po 
niemiecku i po francusku (Sposób zakopań­
ski ; Die A rt Zakopane; Maniere de Zako­
pane) a ozdobiona 24 tablicami, zawierające­
mu wzory dekoratywnego tworzenia na pod­
stawie pierwiastków zakopańskiej sztuki, — 
przedewszystkiem już zaś to interieur galicyj 
skie, przeznaczone na wystawę, gdzie „sposób za­
kopański", po raz pierwszy zastosowany nie 
tylko do wyrobów z drzewa i ozdób na tych 
wyrobach, lecz także do wyrobów metalowych, 
tkanin i t. d., i t. d., po raz pierwszy też 
ma przekroczyć granice ściślejszej swej oj­
czyzny, wystąpić przed szerokie forum sądu 
europejskiego i zabłysnąć przed całym świa­
tem w popisie międzynarodowym.

Cóż jednak stanowi istotę tego „sposo­
bu zakopańskiego ?“ Oto w przedmowie do 
wspomnianej publikacyi p. Kovats tak mniej 
więcej rzecz tę tłómaczy. W  Zakopanem i o- 
kolicy zastał on na licznych domach i sprzę­
tach upiększenia, którym przyznać należy wy­
soki stopień odrębności. Nie badając kwestyi

się pragnienia nieskrystalizowane, pożądania 
niepochwytne, chwiejne, mgliste. Robótkę 
złożyła na kolanach, oparła głowę z bujnymi 
ciemnymi włosami na ręku i przymknąwszy 
zlekka oczy zajrzała w głąb swej duszy.

Mary jej młodości tak niedawno skrę 
powanej ślubem, nagle zbudziły się z letar­
gu sztucznego, na który je sama skazała. 
Wstały piękne, czyste, jasne, migocące bar­
wami, mówiły o uczuciu potężnem, niezwal- 
czonem, o sercu szlachetnein, o poświęceniu
i miłości. Kochać, wierzyć, ufać — bez gra­
nic, bez wątpliwości, bez zastrzeżeń; być pe­
wną, że obok jest istota wielka sercem, silna 
charakterem, wspaniała umysłem i że złączeni 
mogliby iść przez życie, jak przez kraj świa­
tła i szczęścia, a w około nich byłaby wie­
czna wiosna, pełna słońca, kwiatów, barw i 
woni.

Wśród tych marzeń nieskalanej miło­
ści zamajaczyła sylwetka kuzyna, którego 
oczy fiołkowe rozmarzone patrzały na nią 
ze współczuciem i smutkiem przy rozstaniu.

Z parku nadciągnęły wonie kwiatów i 
rozbudziły wspomnienia jego słów o duszy 
kwiatów', płynącej gdzieś w pogodną noc 
czerwcową ku gwiazdom, dalekim, o smutku 
w podziemiach i radości w słońcu.

I  coraz wyraźniej widziała twarz jego; 
białe czoło; oczy przemawiające uczuciem; 
usta z uśmiechem na poły smutnym, na poły 
ironicznym, ręce białe, suche, nerwowe, któ- 
remi umiał podkreślać myśl i słowa; cała 
jego postać zarysowała się sylwetką wśród 
świetlanej mgły, promieniejącej rozumem, do­
brocią, szlachetnością.

(Ciąg dalszy nastąpi).

historycznego pochodzenia i rozwoju tych u- 
piększen, nie wrdając się w to, czy upiększe­
nia te pochodzą od ludu, który tam niegdyś 
miał przebywać, czy są to zabytki dawniej­
szej sztuki polskiej, które przechowały się w 
górskiem ustroniu i teraz znowu do kraju 
wracają, czy też mamy tu do czynienia z samo- 
rodnem dziełem górali, —- stwierdza on, że 
ogólny kształt przedmiotów okazuje jasno po­
chodzenie z materyału drzewnego, co więcej 
z deski i z belka, że treść do upiększenia, 
wzięta wprost z natury, jest serdecznie, nai­
wnie stylizowana, a wyrażona za pomocą t. zw. 
drapaniny i wklęsłej rzeźby, czasem za po­
mocą wkładania różnobarwnego materyału. 
Barwa, jako taka, nie okazuje żadnych odrę­
bnych zasad, a gdzie występuje, to stosuje 
się ściśle do warunków przyrody: listek jest 
zielony, rybka srebrna, woda błękitna, a kwia­
tek biały, żółty, czerwony. Ponieważ zatem 
kształt główny posiada barwę konstruktywną, 
a upiększenia są wzięte żywcem z przyrody, 
z uwzględnieniem jej praw ideł: przeto, wy­
wodzi p. Rovats, ten polski sposób zbliża się 
do stylu odrodzenia tak samo, jak sposób bu­
dowy szwedzki do stylu gotyckiego i romań­
skiego, jak sposób huculski do bizantyńskie­
go. Podobnie jednak, jak wszystkie te sposo­
by, także i sposób zakopański, posiada tyle 
właściwości i odrębności, że nie ginie w 
tym wielkim kierunku, ku któremu się skła­
nia. — P. Kovats, zebrawszy starsze elemen- 
ta upiększeń w duchu sposobu zakopańskiego 
„tak, jak je widzi", spróbował tworzyć niemi 
w kierunku dekoratywnym i tak powstała 
owa publikacya, a teraz także plany interieur 
galicyjskiego, które w całości utrzymane jest 
w sposobie zakopańskim, a sporządzone zo­
stało właśnie według planów p. Kovatsa. 
Z wyjątkiem bowiem makat buczackich, wszy­
stko tu zresztą powstało na podstawie szkiców 
dyrektora szkoły zakopańskiej, zamiłowanego 
w sztuce artysty-architekty.

Interieur galicyjskie, stosownie do kształ­
tów salki, wr której ma znaleźć pomieszczenie 
na placu wystawy paryskiej, ma postać pro­
stokątnego saloniku z małą nyżą czy loggią 
w ścianie, przeciwległej głównym drzwiom 
wchodowyrn. Rozmiary jego są: długość 7-30 
m., szerokość 5 m. Światło bierze w dzień 
z góry, przez dach szklany i rodzaj szklane­
go sufitu, — o zmroku zaś z lamp elektry­
cznych ; we Lwowie światła elektrycznego 
dostarcza bezinteresownie gmina z centralnej 
staeyi elektrycznej, której inżynierowie z naj­
większą gotowością dołożyli starań, aby insta- 
lacya światła wypadła jak najlepiej. Oprócz 
wejścia głownego (t. j. tego, przos-ktoro tu­
taj do pawilonu wchodzimy), znajduj j się je­
szcze w ścianach bocznych na prawo i lewo 
drzwi, które w Paryżu łączyć bedą interieur 
galicyjskie z sąsiedniemi, t. j. w pierwszym 
rzędzie z podobnem interieur, z jednej stro­
ny, czeskiem, a z drugiej tyrolskiera. Cale 
interieur jest tak zbudowane, że można je 
każdej chwili rozebrać, przewieźć i napowrót 
złożyć.

Wszedłszy do pawilonu z łatwością roz­
różnimy dwie jego części: tę, która jest bli­
żej wejścia, przed drzwiami bocznemi, i dru­
gą, która rozpoczyna się na wysokości tych 
drzwi, a do której wstępuje się po dwóch 
stopniach; pierwsza część daje nam wzory 
krajowego przemysłu artystycznego, zastoso­
wanego do codziennych potrzeb ludowych, i 
utrzymana jest w stylu, jeśli można się tak 
wyrazie, przedsionku, druga zaś wzory te 
goż przemysłu o jedną skalę wyżej rozwinię­
tego, w stylu niejako salonowym. Ściany, wy­
kładane dębiną, i tu i tam wykonane są spo­
sobem zakopańskim, gdy jednak, w czę­
ści salonowej ornamenta są złocone, w czę­
ści pierwszej utrzymano je w tonie zupełnie 
spokojnym, skromniejszym, surowym. Tu i 
tam jednak powtarzają się w ornamentyce te 
same motywa : lilia, szyszka, kwiatek krzy­
żowy, oset, bławat, owies, genycyana, kali­
na, róża, gwiazdka, trójkącik, kwadracik, pa­
wie piórko, czasem koronka, — wszystko je­
dnak stylizowane a stylizowane dodajmy, 
przepięknie. Zupełnie te same motywa, tyl 
ko naturalnie odpowiednio rozwinięte, widzi­
my także na wyrobach tkackich, na wyrobach 
metalowych i t. d.

Wyzyskując bowiem szczupłe miejsce, 
umiano zręcznie zgromadzić tu okazy z roz­
maitych gałęzi przemysłu artystycznego. Mia­
nowicie w części pierwszej, na ścianach zwie­
szają się tkaniny z wełny z gliniańskiej fa­
bryki Towarzystwa tkackiego, opartego o tam­
tejszą kraj. szkołę tkacką, zostającą pod kie­
rownictwem młodego, nader zdolnego tkacza 
p. Jurajdy: są to kilimowe zasłony przy
drzwiach wchodowyeh, trzy dywany wykonane 
t. zw. techniką smyrniańską, deseń w sposobie 
zakopańskim, i dwa kilimy w sposobie ru­
skim. Z prawej strony, w rogu, pomieszczone 
są wyroby w sposobie huculskim: pochodzące 
z państwowej szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Kołomyi, szafa, dwa krzesła i 
dwie półki huculskie; z lewej strony zaś wy­
roby z metalu, w szczególności kute od ręki, 
a utrzymane również w sposobie zakopań­
skim, śliczne poręcze przy schodach oraz py­
szny pająk z bronzu; podobnie jak wiele in­
nych wyrobów metalowych w pawilonie, z wy­
jątkiem lampionu w loggii, wyszły one z fa- -

bryki J. Góreckiego i sp. w Krakowie. Wy­
konanie ich jo-st śliczne, a zastosowanie do 
tych przedmiotów owych lilij, ostów (dzie- 
więtników), słoneczników i t. d., okazało się 
nadzwyczaj praktycznem. — Po nad drzwia­
mi wchodowemi, znajduje się orzeł państwo­
wy, wykonany w drzewie, podobnie jak 
wszystko, co zrobione z drzewa;— z wyjątkiem 
owych huculskich szafy i krzeseł, — w szkole 
zakopańskiej; w lewej ścianie dano zaś wzór, 
jak możnaby rozwiązać okna, które tu, po­
nieważ pokój okien nie ma, zastąpiono zwier­
ciadłem.

Przechodzimy do salonu. Tutaj, jak wspo­
mniano, ściany są z dębiny, o bogato złoco­
nych ornamentach. W pasmach stojących 
przeważają motywa świerków, — w pozio­
mych środkowych : oset. W poziomych pa­
smach górnych są po stronie prawej i lewej, 
herby miast: Lwowa i Krakowa, w środko­
wej ścianie herb Galicyi. W polach pod her­
bami miast hafty ścienne, przedstawiające 
herby województw dawnej Rzeczypospolitej, 
z których składa się dzisiejsza Galieya, Z tych 
herby województw krakowskiego i sandomier­
skiego (po lewej od wejścia) wykonała bo­
gatym haftem szkoła przemysłowa lwowska,— 
herby zaś województw podolskiego i halickie­
go (po prawej od wejścia) znana zaszczytnie 
pracownia pani Emilii Pyndykowskiej w Kra­
kowie, ta sama z której wyszła wspaniała 
chorągiew Matki Boskiej dla Jasnej Góry w 
Częstochowie i również dla Jasnej Góry w go­
tyckim stylu wykonany baldachim.

Tła ściany pod półkami, utrzymanemi 
także w sposobie zakopańskim, oraz nysza, 
wypełnione są jedwabnemi makatami bucza- 
ckiemi pomysłu Oskara hr. Potockiego; je ­
dne z tych makat trzymane są w charakte­
rze oryentalnym, inne zaś, w szczególności 
makaty, stanowiące tło nyszy, — posiadają 
motywa starodawnych polskich pasów słu- 
ckich. Również wspaniałe zasłony przy 
drzwiach bocznych pochodzą z Buczacza.

W ścianie, leżącej naprzeciw główne­
go wejścia., ponad nyszą, w której umieszczono 
kanapę, przykrytą wspaniałą makatą, znajdu­
je się jakby loggia, w której dano wzór za 
stosowania sposobu zakopańskiego do rozwią­
zania arkad ; w lewej części ściany, wprawiony 
jest w nią, ujęty w bogate ramy, piękny 
obraz, przedstawiający Tatry, otulone śnie­
giem.... Jest to dzieło samego p. Kovatsa, 
który hołdując zdaniu, że nie może być do­
brym architektem ten, kto nie umie dobrze ry­
sować, jest także artystą-malarzem, jak z te­
go obrazu widzimy, niepoślednich zdolności.

Dodajmy jeszcze, żo powały stanowią 
częścią matowe, rzeźbione koronką i ozdoba­
mi zakopańskiemi, częścią barwne szkła, wy­
robu p. Ząjdzikowskiego w Krakowie, a bę­
dziemy mieli główne zarysy pawilonu.

Wnętrze jednak zapełniają jeszcze licz­
ne wyroby przemysłu artystycznego, częścio­
wo zupełnie w stylu ludowym, częściowo w 
zastosowaniu go do wyższych wymagań wy­
konane. Pod ścianą z prawej strony saloniku 
stoi stół, z lewej zaś biurko, wykonane w 
sposobie zakopańskim; na jednym i na dru­
gim, podobnie jak na licznych pólkach, wie­
le drobniejszych wyrobów, prawdziwych czę­
sto cacek. Widzimy tu : rzeźby figuralne, mia 
nowicie dwie z białego drzewa, naturalnej wiel­
kości głowy górala i góralki (p. J. Galletha), oraz 
(na galeryjkach nad bocznemi drzwiami) biust 
Mickiewicza, według portretu Horowitza i 
biust Kopernika według Thorwaldsena (wy­
konane przez p. Nalborczyka); dalej świetny 
góral-kosiarz i góral-juhas (rzeźby artysty Woj­
ciecha Brzegi). Prócz tego ołtarzyk na obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, zegar, śliczne 
krzesła; dalej bogate naczynia, wazy. urny, dzba­
ny, z garncarskiej szkoły kołomyjskiej; świeczni­
ki ścienne szkoły przemysłowej we Lwowie, 
lampion lany z bronzu (w nyszy) i taca oraz 
flaszka w stylu huculskim znanej zaszczytnie 
firmy Jakubowski i Jarra w Krakowie; bar­
dzo ładne wyroby introligatorskie R. Jahody 
z Krakowa: śliczne koronki ze szkoły koronkar­
skiej w Zakopanem i ze szkoły w Kańczudze ; o- 
kucia i przytrzymywacze portyer ze szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach i t. d., i t,. d. Nie­
podobna wyuczyć wszystkich tych cacek, któ 
rym dosyć napatrzeć się trudno.

W saloniku, u ściany, pod wspomnia­
nym poprzednio obrazem stanąć ina jeszcze 
kominek staropolski, nad którego wykończe­
niem pracuje fabryka Lewińskiego we Lwo­
wie.

Całość wywiera bardzo silne i dodatnie 
wrażenie. Piszący to słowa miał sposobność 
oglądać niedawno w austryackiera Muzeum 
dla sztuki i przemysłu w Wiedniu, wystawę 
świąteczną (t. zw. Woihnachtsausstellung) 
wyrobów przemysłu artystycznego. Wystawy 
te, od czasu, gdy zarząd Muzeum objął radca 
Dworu Scala, cieszą się w kołach miłośników 
tego rodzaju wyrobów niemal światową sławą, 
a wystawa grudniowa była jedną z najpię­
kniejszych, jak to zgodnie przyznawano. Mimo 
to, można śmiało prwiedzieć, że interieur ga­
licyjskie pod względem wykonania nie ustą­
piłoby w niczem wyrobom wiedeńskim a pod 
względem świeżości ornamentów i oryginal­
ności pomysłów wyszłoby z porównania nie­
wątpliwie nawet zwycięsko. W każdym razie 
będzie ono chlubnie świadczyć o postępie na­

szym w dzi ale przemysłu artystycznego, o po­
stępie, który zawdzięczamy głównie naszym 
zawodowym szkołom państwowym i kraj o 
wyra.

W czasie wczorajszego zwiedzania pa­
wilonu, honory gospodarza spełniał zbierający 
zewsząd dowody zasłużonego uznania p. radca 
Koyats, oraz pp. kraj. inspektor szkół prze­
mysłowych radca Dworu Jan Nepomucen 
Franke i referent tych spraw w Wydziale 
kraj. dr. Józef Wereszezyński.

Od jutra pawilon otwarty dla wszystkich. 
Nie potrzeba chyba zachęcać mieszkańców 
Lwowa, aby go zwiedzali. ab.

Sobotnie posiedzenie urzędu pojedna­
wczego w Pilźnie nie odniosło rezultatu, gdyż 
zastępcy przedsiębiorstw nie zjawili się. Nie 
było nawet tych, którzy są stałymi członka­
mi tego urzędu. Przedsiębiorcy nadesłali pi­
semne oświadczenie, że z robotnikami nie 
mogą się układać, gdyż robotnicy wszcząwszy 
zmowę opuścili grunt legalny. Ze strony 
władz politycznych i górniczych czynią się 
usiłowania, aby nakłonić przedsiębiorców do 
udziału w rokowaniach.

Urząd pojednawczy w Morawskiej Ostra­
wie zebrał się wpradzie w sobotę popołudniu, 
posiedzenie przeszło jednak także bez rezul­
tatu, gdyż obie strony, reprezentanci praco­
dawców i górników, nie mogły się zgodzić 
na osobę przewodniczącego. W trzech głoso­
waniach kartkami, głosy reprezentantów pra­
codawców padały zawsze na dr. Bukowskyego, 
głosy zaś przedstawicieli robotników na°p. 
Daszyńskiego. Zawiadomiono starostwo gór­
nicze w Wiedniu o tern, że nie zdołano do­
konać wyboru prezydenta. Według postano­
wień ustawy, wyznaczy teraz prezydenta sta­
rostwo górnicze w porozumieniu z Namie­
stnictwem w Bernie morawskiem i z Rządem 
krajowym w Opawie.

W Kaden, Falknowie, Rokiczanach, Pre- 
stitz i Stribro (Mies) sytuacya niezmieniona. 
W okręgu Ustje (Aussig) pracują w trzech 
szybach — spokoju nie zakłócono. Również 
trzy szyby są czynne w okręgu Brtix. Na 
wniosek prokuratora zarządzono 'śledztwo kar­
ne przeciw wmieszanym do strejku maszy­
nistom i kotlarzom. W Komotowie sytuacya 
zaczyna się poprawiać. Dwóch strajkujących 
uwięziono tam za to, że grozili pewnemu ro­
botnikowi. W Cieplicach położenie niezmie­
nione, w kilku szybach pracują robotnicy no- 
woprzyjęci. W okręgu Dux wydalono 1100 
robotników. Na dworcu w Pilźnie tłumy splą­
drowały 3 wagony naładowane węglami; po- 
licya me była w stanie temu zapobiedz, wy­
ruszyła przeto także żandannerya i wojsko. 
Noc przeszła spokojnie.

W Opawie dotychczas nie udało się o- 
siągnąć zbliżenia między właścicielami kopalń 
i robotnikami. Położenie w okręgu strejko- 
wym nie uległo zmianie. We wschodnich re­
wirach strejk prawie już wygasł natomiast 
w okręgu zachodnim trwa dalej wniezmniej- 
szonej sile.

Dyrekcya Towarzystwa gazowego w Bu­
dapeszcie zawiadomiła magistrat stolicy Wę­
gier, że z powodu strejku węglowego w Au- 
stryi nie otrzymuje węgla w dostatecznej ilo­
ści i że skutkiem tego wkrótce już nie bę­
dzie mogła dostarczać zakontraktowanej ilości 
gazu. Towarzystwo rozporządza zapasami wę­
gla jeszcze na dni 14.

Towarzystwo kolei lokalnej Kótztury- 
Lam z powodu braku węgla zastanowiło ruch.

Z  Warszawy.

(Powołanie p. Turana do senatu. — Sprawa 
węglowa w Warszawie. — Projekt przeniesienia 
trzech" głównych komór granicznych do Często­

chowy).
Ludność polska z gorącem niezawodnie 

zadowoleniem przyjęła wiadomość o miano­
waniu naczelnego prokuratora warszawskiej 
izby sądowej Turana członkiem senatu. Pau 
Turan, który na stanowisku prokuratora po­
zostawał w Warszawie od r. 1887 cieszył się 
szczególniejszą protekcją byłego generał-gu­
bernatora Ilurki i należał do najserdeczniej­
szych przyjaciół smutnej pamięci kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego Apuchtina. 
Dał się on we znaki jako jeden z najżarliwszych 
rnssyfikatorów, nieprzebierający w środkach, 
gdy chodziło o utrwalenie i rozszerzenie sy­
stemu wprowadzonego za rządów Hurki. Jemu 
też głównie przypisują ostatnie aresztowania 
studentów w Warszawie, dokonane, jak sły­
chać — bez wiedzy i zezwolenia ks. Imere- 
tyńskiego. Być też może, iż pomiędzy obecnym 
pobytem księcia w Petersburgu i wysłaniem 
p. Turane w senatory istnieje pewien związek. 
W każdym razie zasługuje na uwagę, iż dzien­
nik urzędowy ogłosił tę dobrą dla Warszawy 
wiadomość, nazajutrz po dłuższem posłucha­
niu ks. Imeretyńskiego u cara
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Jak wiadomo, pomocnik gubernatora 
Podgorodnikow pragnąc położyć kres niesu­
miennej spekulacji, jaka rozwinęła się w 
Warszawie wskutek braku węgla, zwołał 
wszystkich składników węgla i kazał im od­
czytać postanowienie, żeby się nie ważyli 
sprzedawać węgli drożej niż po rublu i 15 
kopiejek za korzec, zagroziwszy opornym wy­
wiezieniem do Archangielska. Ukaz ten po­
skutkował, clotychez&s bowiem tylko dwóch 
składników miało odwagę sprzedawać węgiel 
drożej niż przepisano. W następstwie tego 
zamknięto natychmiast, ich składy, a ich sa­
mych wytransportowano „w drodze łaski“ za­
miast, do Archangielska do miejsca urodzenia.

W kołach właściwych podjęto projekt 
przeniesienia komór celnych z Sosnowca, Gra­
nicy i Herbów do Częstochowy. Na miejsc u 
komór pozostaną jedynie t. zw. „przykomórki", 
wyłącznie do załatwiania formalności paspor- 
towych.

Sejm finlandzki.
H elsingfors, 28 stycznia.
(Telegram).

S'‘jm finlandzki otwarty został wczoraj 
mową tronową, która zapewnia, że wniesione 
projekty ustaw mają jedynie na celu interesa 
i dobro kraju ; dalej zapowiada mowa zasto­
sowanie środków przeciw einigracyi spowodo­
wanej nieurodzajem, mówi o konieczności 
wzmocnienia armii i wymienia inne sprawy, 
które mają być załatwione przez sejm. W koń­
cu oświadcza orędzie, że rząd nie może w 
żaden sposób dopuścić, ażeby traktowano w 
sejmie sprawy ogólno państwowe co miało 
miejsce na poprzedniej sesyi i na powtórze­
nie czynu podobnego rząd bezwarunkowo nie- 
zezwoli.

Po odczytaniu mowy tronowej przema­
wiali reprezentanci czterech stanów. Repre­
zentant szlachty oświadczył, że autonomia 
kraju jest rzeczą uboczną(?). Przedstawiciel 
wyższego duchowieństwa zaznaczył, że rządy 
powinny być sprawowane w duchu ścisłej 
sprawiedliwości.

Reprezentant stanu mieszczańskiego o- 
świadczył, że lud finlandzki tylko przez zu­
pełna swobodę w spełnianiu swych zadań 
cywilizacyjnych może uczynić zadość swoim 
obowiązkom w obec Rossyi. Na koniec re­
prezentant stanu włościańskiego wywodził, że 
emigracja finlandzka ma głębsze przyczyny, 
które usunąć należy.

K R O S I K A

Lwów , 29 stycznia.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił z Radzieehowa do Lwowa.

— Fałszyw y alarm. Dzisiaj z rana na­
deszły z Ławocznego do władz tutejszych tele­
graficzne a niepokojące doniesienia, jakoby pe­
wien porucznik p. W., jadący z Egiptu, był 
prawdopodobnie zakażony dżumą. Zanimby sani­
tarni funkcyonaryusze tych władz zdołali przybyć 
na dworzec, zarządzono natychmiast telefonicznie, 
ażeby wagon, w którym ów porucznik pierwszym 
pociągiem rannym miał przyjechać z Ławocznego 
do Lwowa, od innych odczepiono i aby podróżny 
w nim pozostał, aż do przybycia lekarzy. Nie­
bawem też pojawili się na dworcu : protomedyk, 
radca Namiestnictwa dr. Merunowicz, szef sani­
tarny wojskowy, generał Fischer z lekarzem 
sztabowym, oraz fizyk miejski z dwoma lekarza­
mi i komisarzem dzielnicy. Równocześnie spro­
wadzono na dworzec wóz do przewożenia cho­
rych zakaźnych, z inspicyentem sanitarnym. Na­
tychmiast przystąpili lekarze do dokładnego zba­
dania stanu zdrowia porucznika W. i stwierdzili, 
że stan ten jest najzupełniej pomyślny; porucznik 
W. cierpi tylko na chorobę nerwową, w skutek 
której od maja 1899 roku pozostaje na urlopie. 
W każdym jednak razie władze wojskowe zarzą­
dziły, aby porucznik W. był poddany ścisłej ob- 
serwacyi lekarskiej w swojem mieszkaniu. Na­
miestnictwo zaś ze swej strony zarządziło do­
chodzenia, celem zbadania, jakie jest właściwe 
źródło owycli alarmujących doniesień.

— Z c. i  k. a rm ii .  Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza : Najj. Pan zamia­
nował pułkownika Karola Langa, komendanta 
57 pułku piechoty, komendantem 2ł  brygady 
piechoty, a pułkownika 57 p. p. Henryka Watzka 
komendantem tego pułku, następnie zarządził 
przeniesienie pułkownika Ferdynanda Bollińr- 
Nordenkampfa z 57 p. p. do 1 p. p.

— Awans w wojskowej służbie le­
karskiej. Najj. Pan zamianował starszymi le­
karzami w stanie prezencyjnym ces. i król. woj­
ska jednorocznych ochotników, tytularnych pod­
oficerów, doktorów wszech nauk lekarskich : Zy­
gmunta Wodeckiego i Piotra Szadkowskiego.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji w zakresie szkół

„Gazeta Lwowska" z dnia 3(

ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 3, wydany dnia 24 stycznia
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste: Książki szkol­
ne i przybory naukowe: Konkursu; Ogłoszenie 
licytacyi; Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli 
i nauczycielek szkół ludowych; Ogłoszenia.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Na zgromadzeniu tygodniowem dnia 31 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się odczyt p. 
Bolesława Miklaszewskiego, asystenta Politechni­
ki, na temat: „Początek i rozwój przemysłu w 
Królestwie Dolskiem i w Rossyi“.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W bieżącym tygodniu odbędą się na­
stępujące wykłady :

W poniedziałek: w szkole \im. Staszica, 
ul. Skarbkowska 45, od godziny pół do 8 do 
pół do 9 dr. B. Mańkowski „Zasady wychowa­
nia fizycznego i moralnego dzieci®;

w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska 
1. 52, od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. L. 
Świeżawski „O narządzie pokarmowym czło­
wieka";

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. A. Lisie- 
wicz „Prawo w życiu codziennem".

We wtorek: w Stowarzyszeniu „Jedność®, 
ul. Piesza 1, od godziny 8 do 9 wieczorem ks. 
dr. S. Naraiewski „Prawo naturalne a dekalog".

We środę: w Instytucie fizyologicznym, 
ul. Piekarska 52, od godziny pół do 8 do pół 
do 9 dr. A. Beck „Krążenie krwi i oddychanie";

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza, od 
godziny pół do 8 do pół do 9 dr. S. Niemczy­
cki „Chemia nieorganiczna część I “.

Wykłady dr. E. Porębowicza .0 poezyi 
Indowej polskiej i obcej" przeniesione zostały z 
wtorków na czwartki od godziny 5 do 6 i od­
bywać się będą w tym samym lokalu, to jest 
w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6.

Na każdym wykładzie dostać można obok 
streszczeń z obecnych prelekeyj, także zbiorowe 
wydanie książkowe wszystkich wykładów pierw­
szej seryi po cenie 20 halerzy.

— Z Koła Hteraeko-artystycznego.
Sobotni wieczór zainaugurował świetnie szereg 
zabaw karnawałowych w „Kole", cieszących się 
w ostatnich latach ustaloną reputacyą. Toalety 
pań były skromne, lecz gustowne; ochoczych 
tancerzy podostatkiem. Tańczono w 40 par pod 
wodzą p. Stopczyńskiego do rana.

t  Dr. O skar Widmann. Wczoraj umarł 
w naszem mieście jeden z najwybitniejszych le­
karzy, mąż bardzo popularny, który nie szczę­
dził trudu nigdy tam, gdzie chodziło o to, aby 
przynieść ulgę, aby uratować chorego, bez względu 
na to, czy on bogaty czy ubogi.

Ś. p. dr. Widmann urodził się we Lwo­
wie dnia 18 marca 1839. Ukończywszy gimna- 
zyuin w Preszburgu, wstąpił w r. 1860/1 w 
Wiedniu na wydział lekarski, przeniósł się roku 
następnego do Krakowa, gdzie w r. 1866 otrzy­
mał stopień doktora medycyny. Jnż w r. 1864 
został jako student asystentem katedry fizyologii, 
którą to posadę piastował po koniec roku szkol­
nego 1865/6. W roku 1866 wstąpił do służby 
szpitalnej w szpitalu powszechnym we Lwowie. 
W r. 1867 został asystentem kliniki chorób we­
wnętrznych przy szkole chirurgicznej, a w r. 
1870 prymaryuszem szpitala powszechnego.

Od roku 1889 był członkiem c. k. Rady 
zdrowia, na którem to stanowisku oddał krajowi 
ważne usługi około poprawy stosunków sanitar­
nych. Wiatach 1897 i 1898 był ś. p.  dr. Wid­
mann docentem prywatnym dla szczegółowej pa­
tologii i terapii chorób wewnętrznych fakultetu 
lekarskiego lwowskiego, a w r. 1899 w dniu 6 
grudnia otrzymał tytuł nadzwyczajnego profesora. 
S. p. Oskar był najmłodszym bratem ś. p. Ka­
rola, b. radcy tutejszego magistratu, znanego 
dziennikarza i pisarza zmarłego w roku 1891. 
W r. 1891 obchodził tutejszy świat lekarski 
25-letni jubileusz niezmordowanej i skutecznej 
pracy ś. p. Oskara w szpitalu powszechnym, 
W literaturze medycznej zajmował ś. p. Wid- 
mann poważne stanowisko: prócz licznych prac 
naukowych, drukowanych w czasopismach pol­
skich i niemieckich, tudzież licznych broszur 
trakfcnjących o chorobach wewnętrznych, napisał 
rozprawę „O influenzy we Lwowie" i „O zapa­
leniu włóknikowem" oraz obszerne dzieło „O 
chorobach serca i naczyń krwionośnych" wydane 
przez „ Wydawnictwo" dzieł lekarskich" w Kra­
kowie w r. 1879. Dzieło to przerobione nastę­
pnie przez autora i znacznie rozszerzone, stoso"- 
wnie do nowszych poglądów i zdobyczy nauko­
wych, zostało w r. 1884 ponownie wydane sta­
raniem Gazdy lekarskiej w Warszawie, a jakie 
stanowisko zapewniła ta praca autorowi w świę­
cie naukowym, dowodzi okoliczność, żo gdy przed 
kilku laty utworzono we Lwowie fakultet medy­
czny, ś. p. dr. Widmann bez osobnej pracy ha­
bilitacyjnej, jedynie na podstawie powyższej swo­
jej pracy został mianowany docentem prywatnym 
fakultetu medycznego. Odczyty jego były licznie 
frekwentowane i w gronie młodzieży akademickiej 
cieszył się ś. p. Oskar wielką sympatyą. Zawsze 
nadzwyczajnie skromny, a przytem bardzo wą­
tłego zdrowia, gdyż od lat najmłodszych był na­
wiedzony nieuleczalną chorobą serca, nie brał 
ś. p. Oskar udziału w życiu publioznem, unikał 
prawie towarzystwa, ale natomiast świadczył bez 
rozgłosu, według pięknej zasady chrześciańskiej:

stycznia 1900,

„niech nie wie lewica, co czyni prawica", bar­
dzo wiele dobrego, zwłaszcza młodzieży, której 
ze znacznemi ofiarami, nie oglądając się na wła­
sne i swojej rodziny potrzeby, pomagał do zdo­
bycia stanowiska.

Ś. p. dr. Widmanna zabiła nieuleczalna 
choroba serca.

Pogrzeb odbędzie się jutro, 30 b. m., o 
godzinie 3 po południu z domu żałoby przy nl. 
Grodzickich 2.

— N a rzecz restauracyi kościoła kla­
sztornego w Dukli, udzieliło c k. Namiestnictwo 
reskryptem z dnia 18 stycznia 1900 1. 531/pr. 
konwentowi OO. Bernardynów w Dnkli pozwo­
lenia na zbieranie składek w całym kraju aż po 
koniec r. 1900.

— Na pomnik A. Mickiewicza wć 
Lwowie złożyło na ręce sekretarza kom itetu, 
p. M ichała Rollego, grono osób z K am ieńca po­
dolskiego kwoto 63 rub li 50 kopiejek.

— Walne zgrom adzenie członków 
rawskiego oddziału c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego, odbędzie się dnia 5 lutego b. r. w Ra­
wie ruskiej. Wśród innych referatów, zapowie­
dziano wykład profesora Józefa Mikułowskiego- 
Pomorskiego „O zakładaniu i prowadzeniu po­
letek doświadczalnych".

—  Z karnawału. W obec zmniejszającej 
się z każdym  niem al rokiem  liczby otw artych 
domów, chcących i m ogących przyjm ow ać, z r a ­
dością powitać należy każdy pod tym  względem 
nabytek. Z praw dziw ą też przyjem nością notuje­
my sobotni śliczny i ożywiony !bal u pani Zofii 
Trzeeieskiej z Podola rossyjskiego, w pięknym  
apartam encie przy ulicy M ickiewicza. W yborne 
urządzenie w szystkich szczegółów, które św iad­
czyły o w praw nej ręce doświadczonego reżysera, 
w span ia ły  kotylion z mnóstwem świeżych i wo­
niejących kw iatów , w yborne i eleganckie prowa 
dzenie tańców przez sym patycznego wodzireja p. 
Andrzeja P rzrbyslaw sk iego , w ykw intna kolacya, 
wreszcie niestrudzona gościnność pan i domu i 
jej córek — oto szczęśliwe w arunk i, które zło­
żyły się harm onijn ie  na rzecz- bardzo ład n ą , wy 
tw orną i pełną sm aku. Tańczono, w  par blisko 
30 do białego dnia.

Bal na cele oświaty ludu w koloniach Pa­
rany odbył się wczoraj w salach Strzelnicy miej­
skiej, na którym zebrały się pierwszorzędne sfery 
towarzyskie miasta i kraju. Wczorajszy bal roz­
począł się o godzinie 10 wieczorem polonezem. 
W pierwszej parze szedł dyrektor Terenkoczy z 
Marszałkowa hr. Badeniową. Nader gustownie 
przedstawiały się karnety, malowane pod kiero­
wnictwem prof. T. Rybkowskiego. Tańcami kie­
rowali pp. Chołodecki junior i Misiągiewicz. Do 
tańca przygrywała kapela 30 p. p., pod batutą 
p. Rolla, który ułożył na ten bal specyalnie 
„Mazura parańskiego®. Zabawa przeciągnęła się 
do rana.

— Komitet gospodarczy IX  Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich uchwa­
lił następujący ogólny program Zjazdu: W pią­
tek, 20 lipca 1900 wieczorem : zebranie i po­
witanie przybyłych uczestników. W sobotę, 21 
lipca 1900: o godzinie 8 rano nabożeństwo, o 
10 rano otwarcie Zjazdu i I posiedzenie ogólne, 
na którem wygłoszą wykłady : Prof. Nencki z 
Petersburga i prof. Baranowski z Warszawy. 
Treścią wykładu prof. Baranowskiego będzie: 
„Walka z gruźlicą, jako zadanie społeczuo-naro- 
dowe"; o 1 w południe otwarcie wystawy przy- 
rodniczo-lekarakiej; o 4 po południu posiedzenie 
sekcyjne; wieczorem przyjęcie uczestników przez 
komitet gospodarczy. W niedeielę 22 lipca 
1900 : rano zwiedzenie miasta i zakładów nau­
kowych przyrodniczo-lekarskich i technicznych ; 
po południu wycieczka w okolice Krakowa. 
W poniedziałek 23 lipca 1900: od 7 do 9 rano 
zwiedzanie miasta i jego zakładów; o 9 rano 
posiedzenie zbiorowe w sprawie gruźlicy i jej 
zwalczania ; o 4 pe południu posiedzenie sekcyj­
ne ; o 6 wieczorem zwiedzanie parku prof. Jor- 
dana. We wtorek, 24 lipca 1900: od 7 do 9 
rano zwiedzanie miasta, o 9 rano posiedzenie 
sekcyjne; o 4 po południu II posiedzenie ogólne 
z wykładem prof. Koyera % Warszawy i zam­
knięcie Zjazdu. We środę 25 lipca 1900 : wy­
jazd na wycieczkę do zdrojowisk krajowych i 
ewentualna wycieczka da Wieliczki.

Prace naukowe Zjazdu odbywać się będą 
współcześnie w 23 sekeyach, a mianowicie do­
tąd utworzono następujące sekcye naukowe : 1) 
matematyczno-fizyczna, 2) chemiczna, 3) mine­
ralogii, geologii i geografii fizycznej, 4) zoolo­
gii i anatomii porównawczej, 5) botaniczna, 6) 
prsyrodnicza-rolnicza, 7) techniczna (mechanika, 
budownictwo, inżynierya i technologia chemiczna),
8) fotografii zastosowanej do celów naukow ych,
9) farmaceutyczna, 10) psychologiczna, l l)a n a -  
t o m i c z n a - fi z y o 1 o g i o.z n a (anatomią, fizyologia, em- 
bryologia, histologia, chemia fizjologiczna, an­
tropologia), 12) patologiczna (anatomia patolo­
giczna, patologia ogólna, bakteryologia lekarska),
13) medycyny w ew nętrznej w raz z pedyatryą, 
(oraz z balneologią, hydro terap ią  i farm akologią),
14) chirurgiczna (chirurgie, ortopedya, laryngo­
logia i otyatrya, 15) dentystyczna, 16) derma­
tologiczna, 17) neurologii i psyobiatryi, 18) oku­
listyczna, 19) ginekologiczna, 20) medycyny są­
dowej i toksykologii, 21) medycyny publicznej 
(higiena, połicya lekarska, badanie środków spo - 
żywczych), 22) weterynarska, 23) prasy lekar­
skiej.

Prace przygotowawcze wszystkich tych 
sekcyj są w pełnym toku. Większość sekcyj u- 
mieści na porządku dziennym swych obrad kil- 
z góry oznaczonych tematów, które przedstawią 
uproszeni do tego sprawozdawcy. Znaczna część 
tematów jest już obraną, nadto zgłoszono już 
kilkadziesiąt samoistnych wykładów. Ostateczny 
termin zgłaszania samodzielnych wykładów usta­
nowił komitet na dzień 1 czerwca 1900 r. Do 
zgłoszeń powinno być dołączone krótkie stre­
szczenie zgłoszonego wykładu.

=■ Wiadomości policyjne. Skradziono 
onegdaj wieczorem z mieszkania pod 1. 1 ulica 
Słoneczna na szkodę L. Madfesa 2 srebrne li­
chtarze, 6 łyżek, 5 noży i 3 widelce srebrne, 
podstawkę na jaja i srebrną tacę na bilety, 
wartości 600 K.

Aresztowano 16-letniego Wład. Lewandow­
skiego, który wczoraj po południu plądrował cu­
dze kieszenie.

=  K zetelny znalazca. Wczoraj rano 
wpłynęło do policyi doniesienie bar. H, o zgu­
bie kolczyka z perłą, okoloną brylancikami, war­
tości 1000 K. Wnet potem zgłosił się zarobnik 
Józef Lewandowski z doniesieniem, że znalazł­
szy onegdaj kolczyk podobny z opisn do zgu­
bionego przez bar. H. — dla przekonania się
0 wartości jego oddał go złotnikowi Grau’owi 
w rynku, który czyni mu obecnie trudności w 
zwrocie kolczyka. Po odebraniu kolczyka od 
złotnika okazało się, że jest to ten właśnie 
zgubiony i zwrócono go właścicielce.

=  Skostniałe zw łoki izraelity  z ru­
dawą brodą i łysą głową znaleziono wczoraj po 
południu ua polu przy ulicy Gipsowej. Zwłoki 
oddano do zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sanitarno-policyjnej. 
Denat zdaje się być identycznym z Schulimem 
Siissmanem, lat 37 liczącym, rodem z Droho­
bycza, który cierpiąc na epilepsyę i zboczenie 
umysłowe, wydalił się dnia 25 b. m. z domu. 
Agnoskowanie przez rodzinę zarządzono.

— Komisya Eady miasta Krakowa
dla uczczenia 500-letniego jubileuszu Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego odbyła onegdaj posiedze­
nie na którem uchwaliła przygotować na uro­
czystość adres pamiątkowy, tablicę pamiątkową
1 album jubileuszowe; tablica ma być wmuro­
waną w gmach Biblioteki Jagiellońskiej. Oprócz 
tego urządzi gmina krakowska z okazyi jubi­
leuszu raut w Sukiennicach.

— Wieczór mazurowy, który się od­
był w dniu 24 b. m. w Wiedniu, w hotelu 
„Continental" ściągnął liczną rzeszę przedsta­
wicieli tamtejszej kolonii polskiej. Na wieczór 
przybyli między innymi: P. Minister dla Gali­
cji dr. Leonard Piętak z córką i jego poprze­
dnik JE. dr. Kazimierz Chłędowski, szefowie 
sekcyjni bar. Jorkasch-Koch, dr. Seweryn KDia- 
ziołucki z żoną i córką, dr. Roża, Włodzimierz 
bar. Beck z rodziną, JE. Wojciech hr. Dziedu- 
szycki z rodziną, JE. Karol hr. Lanekoroński, 
generał porucznik Metzger i generał audytor 
Grimm z rodziną, radcy Dworu przy Trybunale 
kasacyjnym Mossor, Preyesfeld - Chitry, Berna- 
czek i Hofmokl, radca Dworu w Trybunale ad­
ministracyjnym Jan Sawicki, radca ministeryalny 
Odelga, radca sekcyjny dr. Rosner z żoną, le­
karz sztabowy dr. Kowalski, sekretarz ministe­
ryalny dr. Fryderyk Kamiński, poseł do Rady 
państwa dr. Witold Lewicki, hr. Pejacsewich, 
baronowa Ziemiałkowska, hrabina Dnnay. baro­
nowa Bolfras, i w. i. Do mazura prowadzonego 
wrzez pp. Żabę i dr. Harajewicza stanęło 80 
par. Ochocze tańce przeciągnęły się do rana.

— Zmarł w ostatnich dniach: W Pozna­
niu, Lr. Stefan Kwilecki z Dobrojew, b. poseł 
i obywatel bardzo zasłużony.

— N a zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Dreilera i Synów, plac Kapitulny 2: 
ks. inlułat Zabłocki 10 koron, p. A. K. 3 koreny.

Rozdano od dnia 21 do 28 b. m. 1190 
porcyj zupy i 1190 porcyj chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1357 porcyj zupy i 1357 porcyj chleba.

— Medal pamiątkowy bieżącego Anno 
Santo został już wybity. Z jednej strony nosi 
on doskonały wizerunek Papieża z napisem : 
Leo X I I I .  P. M. Anno Jubilasi MDGGG  
na odwrotnej zaś stronie widnieje Porta Santa  
a obok niej postacie książąt apostolskich z na­
pisem ; In  loco isto dobo pacem.

— Uniwersytet moskiewski obcho­
dził w tych dniach uroczyście 145 rocznice 
istnienia.

— Wspaniałe zjawisko atmosfery­
czne, dostrzeżone dnia 12 b m. o godzinie 5 
rano w odległości 30 wiorst od kurlandzkiego 
brzegu morskiego, opisują dzienniki nadbałtyckie: 
Księżyc stał w krzyżu, ustawionym z promieni 
cała zaś figura znalazła się w obwodzie całkiem 
czarnego czworoboku, wydatnie odcinającego sic 
na tle jasnego lazuru nieba. Z bocznych ścian 
tego czworoboku wydobywały się, jak z ciemni, 
promienie różnobarwne, czerwone, zielone, błęki­
tne i żółte. Na niebie jaskrawo świeciły gwia­
zdy. Rzadkie to zjawisko trwało pół godziny.

— W Paryżu około 100 strajkujących 
cieśli wtargnęło w sobotę rano na plac wystawy; 
polieya jednak rozproszyła strajkujących. Kilka 
osób aresztowano; jeden agent policyjny jest 
ranny.
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— Ujęcie fałszerzy. Policya łódzka 

uwięziła w jednym z tamtejszych domów dwóch 
mieszkańców, podejrzanych o podrabianie rubli 
srebrnych z ołowiu.

— Zabójstwo trzecli osób. W nocy 
z 22 na 23 b. m. w budce dróżnika kolejowe­
go za stacyą Jedlna, linii dąbrowskiej, w Cza­
si*, gdy dróżnik Mateusz Bochniak był na we­
selu w okolicy, spełniono zbrodnię zabójstwa, 
której ofiarą padły trzy osoby : siostra dróżnika, 
50-letnia Pawłowska, 22-letni jej syn i 12-le- 
tni wnuk. Zbrodniarz, który dokonał zabójstwa 
prawdopodobnie w celu rabunku, przebrał się 
po spełnieniu krwawego, czynu w suknie zabi­
tej kobiety; został jednak na stacyi Garbatka, 
dokąd przybył by wyjechać do Smoleńska, are­
sztowany, zdradziwszy się zachowaniem i rucha­
mi. Zbrodniarzem tym był żołnierz pułku mo- 
hylewskiego, przybyły piechotą z Radomia, a 
zbrodni dokonał przez zastrzelenie ofiar ze 
sztućca.

— Złote gody. W Warszawie obchodzili 
w dniu 24 b. m. 50 rocznicę zawarcia związku 
małżeńskiego Michał Dowgird, inżynier komuni- 
kacyj i Marya z Jeleńskich, właściciele dóbr z 
pow. szawelskiego w gub. kowieńskiej.

— Pałac kobiety. Taką nazwę nosić 
będzie gmach, mający być ozdobą tegorocznej 
wystawy paryskiej. Będzie to gmach pracy i 
sztuki kobiecej i ruchu kobiet. Podobny r Pa­
łac kobiety “ posiadała wystawa wszechświato­
wa w Chicago w r. 1893. Zbudowany będzie 
u stóp wieży Eiffla, przy moście de Jene, w 
stylu rokoko. Szerokie schody prowadzić będą 
do salonów klubowych, prelekcyjnych, oraz do 
wspaniałej biblioteki, która ma zawierać wszy­
stko, co napisano w sprawie kobiet. Drukowany 
będzie także katalog dzieł tej biblioteki, co uła­
twi zwiedzającym korzystanie z książek. Lite­
ratki wszystkich narodów mogą umieścić swe 
dzieła za skromną opłatą w tej bibliotece i za­
pewnić sobie tym sposobem znaczną reklamę.

Notali tttoracMstmi
Opera. Trudno o przedstawienie mniej 

jednolite^ aniżeli wznowionej po kilku latach „ Go- 
plany“ Żeleńskiego. Obok miejsc zupełnie do­
brych, zwłaszcza w pierwszej odsłonie drugiego 
i w akcie trzecim, były takie, których wykona­
nie wprost spaczało kompozyeyę i sprawiało wra­
żenie zupełnej kakofonii. Najwięcej grzeszyły w 
tym względzie chóry i orkiestra. „ Goplana “, 
jako opera, pomimo zachowania ansamblów, zu­
pełnie modern, kładzie punkt ciężkości co naj­
mniej do połowy w orkiestrę. Ta nie ma „akom­
paniować", lecz wiązać się z głosami w jedno­
litą całość i za pomocą misternej polifonii pod­
kreślać każde słowo na scenie powiedziane. — 
Z tego polifonicznego traktowania orkiestry wy­
nika, źe co chwila wysuwają się z niej poszcze­
gólne głosy, przynosząc melodye i frazy, dla 
wrażenia całości równie ważne, jak śpiew na 
scenie. Każdy prawie instrument jest tu od cza­
su do czasu solistą, od którego wymagać nale­
ży tego samego zaokrąglonego, artystycznie wy­
kończonego wykonania, co od śpiewaka. Inaczej 
traci całość. Przedewszystkiem zaś ma dać or­
kiestra całej rzeczy należyty nastrój, a trudno 
żądać nastroju od tego, co się samo , sobą nie 
stroi.

Co do chórów wymagania kompozytora nie 
idą tak daleko, ale zadowolono je jeszcze w 
mniejszej mierze. Głosy rycerzy przed wejściem 
Kirkora w pierwszym akcie słychać było z po­
śród orkiestry tylko od czasu do czasu, a i wte­
dy nie bardzo się z nią godziły. Nie wiele le­
pszym był chór w końcu drugiego, stosunkowo 
jeszcze najlepszym w finale trzeciego aktu, eho- 
chociaż i tu niejednokrotnie dystonował.

Z solistów stonowczo najlepszą, a nawet 
zupełnie zadowalniającą była p. Arklowa, której 
wysoce dramatyczna partya Balladyny odpowia­
da doskonale. Również nie miałbym nic do za­
rzucenia wdowie p. Kaspr*wiczowej, przynaj­
mniej pod względem śpiewu, bo co do gry zdaje 
mi się, że postać ta, w drugim zwłaszcza ak­
cie, wychodzi zanadto zdziecinniało i jakoś, po­
wiedziałbym, nieporadnie. P. Bohussówna była 
jako Alina zupełnie poprawną, ale nie dość 
poetyczną, skutkiem czego ucierpiała zwła­
szcza ostatnia scena pierwszego aktu, pod 
względem nastroju jeden z najpiękniejszych 
momentów całego dzieła. Z pań najwię­
cej pozostawiała do życzeuia p. Oamilowa 
w partyi Goplany, tak pod względem całego jej 
postawienia, jak w szczególności pod względem 
intonacyi. — Mały i trochę biały głos p. Szop- 
pównej nie bardzo nadaje się do stylu operowe­
go, zresztą stanowiła ona wraz z p. Kliszewską 
dobrą parę figlarnych duchów.

P. Myszuga byłby zupełnie dobrym Kir- 
korem, gdyby postaci tej nadać umiał więcej 
rycerskości i świetlanej jasności, a mniej opero­
wego konwenansu. Dobrym Kostrynem był p. 
Szymański, mniej szczęśliwym Grabcem p. Ma­
lawski. Pierwsza piosnka za sceną wychodzi u 
niego za słabo, natomiast następny zaraz duet z 
Goplaną za silnie. Przecież Grabiec wypełnia 
tylko figuralnie śpiew Goplany, czyli, mówiąc 
muzycznie, kontrapunktuje go. Pocóż więc wy­

rzucać tak ciężko każdy ton? Bez porównania 
lopszym był p. Malawski w trzecim akcie.

A  propos ; czy artysta nie mógły uprosić 
sobie kostyumu, wskazującego na to, że jest 
królem dzwonkowym, a nie prawdziwym, nie 
wiadomo komu panującym, królem?

Seweryn Berson.

P. W ładysław Rabski, znany dzienni­
karz warszawski, napisał dramat p. t.: „Biała 
pani1' .

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dizś w poniedziałek po raz drugi „Świat 
nudów", komedya w 3 aktach Edwarda Paillero- 
na, przekład Ludwika Masłowskiego.

We wtorek po raz 17 „Lalka", operetka 
w 4 aktach Edmunda Audrana z panią Kli­
szewską w roli tytułowej.

We środę po raz pierwszy „Jarmark mał­
żeński", krotochwila w 3 aktach Jerzego Okon- 
kowskiego, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We czwartek po raz trzeci i ostatni w 
tym sezonie: „Goplana", opera romantyczna w 
3 aktacha 6 odsłonach Władysława Żeleńskie­
go, słowa Ludomiła Germana. Trzeci występ 
Jadwigi Camilowej, oraz występ Teresy Arklo- 
wej, Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań­
skiego.

W piątek o godzinie 3 po południu po 
raz 20 „Oyrano de Bergerac", komedya roman­
tyczna w 5 aktach Edmnnda Rostanda.

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Lalka", operetka w 4 aktach Au­
drana.

W sobotę o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz 10 „Sybir", sztuka 
narodowa w 4 aktach Józefa Maskoffa.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy i ostatni w tym sezonie: „Tra- 
viata“, wielka opera w 4 aktach Yerdiego z 
panną Bohus w partyi Violetty. Występ Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kontroler wagonów sypialnych", kroto- 
ohwila w 3 aktach Aleksandra Bissona; zakoń­
czy „Wujaszek Alfonsa", komedya w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzeci i ostatni w tym sezonie 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ Aleksandra My­
szugi, Juliana Jeromina, Józefa Szymańskiego. 
W partyi Jadwigi wystąpi panna Zdzisława Za- 
wiłowska.

W poniedziałek po raz drugi „Jarmark 
małżeński", krotochwila w 3 aktach Okonkow- 
skiego.

Najbliższemi nowościami będą i
„Potęga ciemnoty", sztuka w 5 aktach 

hr. Lwa Tołstoja;
„Doili", komedya w 3 aktach Christiern- 

sona w przekładzie M. Sachorowskiego i
„Kordyan" Słowackiego.
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Stan wód w Galicyi,
Z departamentu dla budowli wodnych

c. k. Namiestnictwa otrzymujemy o stanie 
wód w kraju i o przebiegu ruszenia lodów 
następujące sprawozdanie, oparte na podsta­
wie telegraficznych raportów i szczegółowych 
sprawozdań c. k. starostw o przebiegu ru­
szania lodów i tworzenia się zatorów na głó­
wniejszych rzekach krajowych; zaznaczyć 
przytem należy, że dla oznaczenia położenia 
powierzchni lodowej porównano ją z pozio­
mem wysokości wody normalnej, jaki jest 
zwykłym w czasie najdłużej trwającego sta­
nu wody w porze letniej, przyczern oznaczo­
no ten stan w centymetrach.

Na Wi ś l e :  Między 11 a 13 grudnia 
1899 stanęła W isła najpierw powyżej Oświę­
cimia, następnie i poniżej na przestrzeniach 
od kim 19—39, od klin. 100—145 i od kim. 
193—-209, atoli po kilkodniowej odwilży, za­
nim jeszcze cała rzeka pokryła się lodem, 
ruszyły one z górnej Wisły i spłynęły spię­
trzając w dniach 18 i 19 grudnia zwiercia­
dło wody od 1— 2 metrów.

Z powodu mrozu nastąpiły miejscowe 
zatrzymania się lodów a mianowicie powyżej 
Niepołomic (kim. 100), pod Popędzynką (kim. 
136), pod Dąbrówką (kim. 140)," pod Koćrnie- 
rzowem (kim. 268) i pod Oh wałów icami (kim. 
287), utworzywszy zatory o długościach 14, 
3, 1, 4 i 5 kilometrów, które spiętrzyły Wi­
słę pod Koćmierzowem o 367 eentm., a pod 
Chwałowicami o 182 ctm. według wodoska- 
zów w tychże miejscowościach, przyczern gru­
bość kry wynosiła 20—25 ctm. W skutek 
następnych mrozów Wisła znowu zamarzła i 
stanęła na całej przestrzeni.

Z początkiem stycznia 1900 ruszyły lody 
po raz drugi, a mianowicie z Przeniszy, Soły 
i Małej Wisły, a posuwając się łamały 
coraz dalej powłokę lodową W isły.— Wmiarę 
jednak, jak natrafiały na silniejsze opory, nie

mogąc lodów połamać wstrzymały dalszy swój 
pochód, zwiększając nagromadzenie lodów 
jeszcze w wyższym stopniu. Zatory te były 
przeważnie nie gruntowe, woda bowiem spo­
dem płynęła.

Zator na Wiśle pod Popędzynką sięgał 
3 km. w górę Raby a stan wody wynosił 265 
cntm .: według wodoskazu w Popędzynce i 
opadł w dniu 13 do 165 cntm.

Wskutek następnych mrozów górna Wi­
sła od km. 83 w górę ponownie stanęła. Z na­
staniem w drugiej połowie stycznia odwilży, 
lody po raz trzeci ruszyły i dnia 2t5 stycznia 
na całej górnej części Wisły między Oświę- 
cimem a Krakowem na przestrzeni 83 kilo­
metrów spłynęły do Krakowa, opierając się o 
lody stojące, jeszcze poniżej poprzednich po­
chodów, potęgując temsamem dotychczasowe 
zatory. Pochód lodów pod Krakowem nastąpił 
przy stanie 390 cntm. według miejscowego 
wodoskazu. — Pod Szczucinem (km. 194) lody 
jeszcze nie ruszyły. Stan wody wynosi wedle 
miejscowego wodoskazu 313 cntm.

N a  D uu aj c u lód począł stawać od 12 
grudnia, ruszył jednak już 16 grudnia w Tro­
pili (km. 70) przy stanie wody 1 7 0 ,cntm. 
według wodoskazu miejscowego; a w Żabnie 
(km. 18) 217 cntm. o grubości kry około 10 — 
i  5 cntm. nie tworząc prócz nieznacznego za­
toru w Tropiu nigdzie większych gromad 
lodów, poczem woda na całej przestrzeni znowu 
zamarzła.

Po raz drugi spłynęły lody 6 stycznia 
1900, tworząc przy km. 14 zator opierający 
się czołem o zamarzłą rzekę. Zator spiętrzył 
wodę do 300 ctm. według wodoskazu w Ża­
bnie; grubość kry wynosiła 10 do 15 ctm.

13 stycznia stanął Dunajec znówu a 
całej przestrzeni przy stanie wody 134 ctm. 
wedle wodoskazu w Żabnie.

Po raz trzeci ruszyły lody 24 stycznia 
i utworzyły zator przy km. 26, podczas gdy 
lody na przestrzeni od 22 km do 13 spły­
nęły do zatoru istniejącego jeszcze z poprze­
dniego pochodu lodów, w km. 14 przy stanie 
wody 288 ctm. wedle wodoskazu w Żabnie.

Na W i s ł o c e stanęły lody również na 
całej przestrzeni do 13 grudnia 1899 poczem 
16 ruszyły po raz pierwszy, dźwignąwszy wo­
dę pod Pilznem do wysokości 100 ctm., a 
pod Mielcem do 170 ctm., według wodoska- 
zów w -Rabusiu i Mielcu i spokojnie spły-
ngfy-

21 grudnia zamarzła Wisłoka znowu na 
całej przestrzeni.

W styczniu ruszyły lody po raz drugi 
przepływając swobodnie przez Pilzno 4 sty­
cznia przy stanie 167 ctm. wedle wodoskazu 
w Łabuziu, dalej utworzyły mały zator pod 
Korzeniowem i nieco większy pod Mielcem 
z obu stron mostu przy najwyższym stanie 
320 ctm. miejscowego wodoskazu. Grubość 
lodu wynosiła 20 do 25 ctm. Od 7 do 9 
stycznia woda opadła do 185 ctm.

S a n  stanął częściowo już 11 grudnia 
1899, atoli po krótkich odwilżach ruszył lód 
z zamarzniętych części górnego Sanu i utwo­
rzył 17 krótkotrwały zator pod Przemyślem 
(km. 166), który ruszył spiętrzywszy wodę 
według miejscowego wodoskazu do 345 ctm. 
przy grubości kry 20 ctm.

Drugi zator utworzył się pod Jarosła­
wiem (km. 140) przy stanie wody 245 ctm., 
wreszcie przy ujściu Sanu zator utworzony 
na Wiśle pod Chwałowicami spiętrzył wodę 
w Sanie, poczem lody powtórnie stanęły na 
całej przestrzeni dosięgnąwszy 30 ctm. gru­
bości.

Ponownie ruszyły lody górnego Sanu 
dnia 5 stycznia 1900 roku tworząc zator 
pod Babicami (km. 201) przy stanie wody 
370 ctm. wedle wodoskazu miejscowego, ale 
w skutek obniżenia się temperatury, woda 
następnych dni tamże opadła i wynosiła 13 
b. m. tylko 175 ctm., poczem lody znów 
stanęły.

Na D n i e s t  r z e  poczęły lody stawać od 
11 grudnia, ruszyły zaś częściowo 17, po­
czem stanął Dniestr znowu na całej prze­
strzeni.

6 stycznia ruszyły lody po raz drugi, 
tworząc pod Haliczem zator na przestrzeni 3 
kilometrów między Hanowcami a Zurawnem, 
przy stanie 225 ctm. wodoskazu w Haliczu. 
Woda odpływała spodem a już 8 stycznia o- 
padła do 195 ctm., poczem lody znów sta-

Na przestrzeni między Rozwadowem a 
Żurawnem, według doniesienia z dnia 23 sty­
cznia, lody jeszcze stoją w grubości 40— 55 
ctm.

Kończąc powyższy opis, donosimy, iż 
we wszystkich miejscowościach, którym w cza­
sie pochodu lodów mogło zagrażać niebezpie- 
stwo w skutek zamarznięcia nagromadzonych 
mas lodowych, zarządzone zostały środki ber- 
pieczeństwa, aby w razie powodzi bezzwło­
cznie rozpocząć akcyę ratunkową.

Głosy publiczne.

W sprawie wyborów do komisyi podatku 
osobisto-dochodowego we Lwowie otrzymujemy 
następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze!
We wtorek (koło II) i we środę (koło III) 

przystąpić mamy do wyborów uzupełniających 
do komisyi podatku osobisto-dochodowego a do­
tychczas nie porozumiano się co do kandydatów. 
W obec wielkiej wagi odpowiedniego składu ko­
misyi podatkowej, jest naszym obowiązkiem nie 
usuwać się od głosowania i głosować solidarnie. 
W imiłniu grona wyborców pozwalam sobie za­
proponować następujących kandydatów:

Koło II. Członek: p. Adolf Wex, em. in­
spektor kolejowy. Zastępcy: dr. Henryk Max, 
adwokat krajowy, ul. Sykstuska 52; dr. Szczu­
rowski Kazimierz, em. radca sądowy, ul. Zybli- 
kiewicza 16.

Koło III. Członkowie: dr. Alfred Zygadło- 
wicz, em. starszy radca Prokuratoryi skarbu, ul. 
Zyblikiewicza 16; p. Koberwein Ferdynand, em. 
starszy inspektor podatkowy, ul. Bielowskiego 4; 
p. Ross Juliusz, em. inżynier kolejowy, ul. Het­
mańska 10; p. Edward Friedrich, mydlarz, ul. 
Friedrichów. Zastępcy: p. Poźniak Edward, em. 
radca sądowy, ul. Łyczakowska 3; p. Heppe Ed­
ward, em. inspektor kolejowy, plac Dąbrowskie­
go 3.

Głosować można albo osobiście, albo od­
syłając pocztą dzień przedtem wypełnione i pod­
pisane karty głosowania na członków i zastę­
pców wraz z legitymacyą, do komisarza wybor­
czego w ratuszu.

Z szacunkiem 
M aksymilian Thullie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 29 stycznia. Spirytus niezmie­

niony 39 20.
Nafta galicyjska niezmieniona.
Cukier surowy 24'95. Tendencya spo­

kojna.
Wiedeń, 29 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na wiosnę 7 96 do 7'97 ; ---

na maj-czerwiec — ■— do —•— ; na jesień 
—•— do — .

Żyto na wiosnę 6'80 do 6 81 ; — na 
maj-czerwiec —*— do — — ; na jesień

Kukurudza na maj-czerwiec 5'27 do
5 28; — na czerwiec-lipiec —•— do —■— ; 
na lipiec-sierpień — - do —■—.

Owies na wiosnę 5 37 do 5 38; — na 
maj-czerwiec —•— do — •— ; — na jesień 
— •—  do — •— .

Rzepak na styczeń-luty —•— do — •— ; 
na sierpień-wrzesień 11-80 do 11'90.

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32-50 do 33-50.

Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 29 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na kwiecień 7-80 do 7-81, 

na październik 7-92 do 7 93.
Żyto na kwiecień 6'45 do 6'46.
Owies na kwiecień 5-07 do 5-08.
Kukurudza na maj 5-— do 5' 01.
Rzepak na sierpień l l -60 do 1170.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya: silna.
Pogoda: dżdżysto.
Berlin, 29 stycznia. Banknoty austrya 

ckie (podług obliczenia procentowego) 84-60, 
Spirytus 46'70.

Paryż, 29 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100-02. Mąka 26-95.

Giełda towarowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 25'05 do 25'15, loco Ołomu­
niec 23-80 do 24-—, loco Berno-Wiedeń 
23-95 do 24-15, za marzec loco Aussig 25-15 
do 25 25. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87‘—, secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-40 do 
39 80. — Nafta kaukaska: tramito  Tryest 
15-50 do 16 — , galicyjska przeźroczysta 
40-50 do 41-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 29 stycznia. Pszenica gotowa 
7'25 do 7’50, pszenica na terinina 6'75 do 
7'25, żyto gotowe 5‘75 do 61—, żyto na 
terinina 5-50 do 5 70, owies obroczny go­
towy 5‘20 do 5’60, owies na termina 5-— 
do 5-25, jęczmień pastewny 5-— do 5 50, 
jęczmień browarniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotowania 6‘75 do 9"— , wyka 4-40 do 
do 4 80, nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne —•— do — •—, bób — •— 
do — , bobik 4.50 do 4‘60, hreczka 7-— 
do 7 20, koniczynaczerwona galicyj ika 55- — 
do 70-—, biała 30‘— do 45-—, tymotka 
15"— do 18‘— , szwedzka —■"— do — •— , 
kukurudza 5'90 do 610 , nowa 5 60 do 
5-75, chmiel stary 25-— do 45 — , nowy za



5
65 kilo — •— do — , rzepak l l -— do 
1150, groch pastewny 5-50 do 6-—.

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 15-60 
do 17-— , na termin 16 75 do 17-25, waran- 
ty do — —.

U Na j j .  P a n a  odbył si§ w sobotę 
obiad galowy z okazyi imienin cesarza Wil­
helma niemieckiego. W  czasie obiadu, w któ­
rym wziął udział także Najd. Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand, wzniósł Najj. Pan toast na 
cześć cesarza Wilhelma.

Sobotnia Wiener Ztg. ogłosiła sankcyo- 
nowane przez Najj. Pana uchwały Delegacyj 
wspólnych.

W sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera Rada Ministrów. W obradach brał 
udział także Minister sprawiedliwości br. Spens- 
Booden, który w sobotę w południe powrócił 
z okręgu strejkowego w Morawii do Wiednia.

Pan Minister kolei żelaznych dr. Wit- 
tek przyjął w sobotę dwie deputacye _ urzędni­
ków kolei państwowych. Jedna z nich wrę­
czyła P. Ministrowi petycyę prawników w 
administracyi kolejowej zajętych, którzy do­
magają się równouprawnienia pod względem 
płac z technikami kolejowymi. Druga depu- 
tacya wręczyła P. Ministrowi memoryał z 
prośbą o zmianę niektórych postanowień, ty­
czących się regulacyi płac służby kolejowej. 
P. Minister obie deputacye przyjął  ̂bardzo 
życzliwie i obiecał dokładnie rozważyć prze­
dłożone mu postulaty.

FremdenUatt dowiaduje się, że radca mi- 
nisteryalny w Ministerstwie wyznań i oświaty 
Fryderyk Wolsersgriin - Stadler został mia­
nowany szefem sekcyi.

W Pradze, jak ztamtąd donoszą, na so­
botni em posiedzeniu wykonawczego komitetu 
stronnictwa młodoczeskiego, dr. Engel przed­
stawił zaproszenie P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera na konferencyę pojednawczą. 
Zaproszenie to wzięto pod wyczerpującą dy- 
skusrę, której w sobotę nie ukończono ; wczo­
raj przed południem miano obrady prowadzić 
dalej. ._____

Założone niedawno w Poznaniu Towa­
rzystwo dla popierania floty niemieckiej wy­
słało do cesarza Wilhelma w rocznicę jego 
urodzin telegram homagialny. Cesarz odpo­
wiedział na ręce naczelnego prezesa regen- 
cyi p- Bittera następującą depeszą: * Dzięku­
ję za ożywione gorącym patryotyzmem obja­
wy młodego Towarzystwa dla popierania flo­
ty. Dałby Bóg, aby równe z niemiecką flotą 
także niemiecka sprawa robiła postępy w pro- 
w i n c y i . ^ j __________

Z Berlina telegrafują nam, że 41 ro­
cznicę urodzin cesarza Wilhelma obchodzono 
uroczyście w Berlinie i w całem cesarstwie 
niemieckim. W koszarach berlińskich podług 
dawnego zwyczaju odczytano uroczyście rozkaz 
dzienny.

Reichsanmyer ogłasza, że ambasadorowi 
niemieckiemu w Wiedniu ks. Eulenburgowi 
nadano dziedziczne prawo zasiadania w pru­
skiej Izbie Panów.

Sekretarz stanu w urzędzie marynar­
skim, admirał Uirpitz otrzymał z okazyi uro­
dzin cesarza order Czerwonego Orła pierwszej 
klasy.

Pruska Izba deputowanych ukończyła 
onegdaj dyskusyę ogólną nad etatem mini­
sterstwa rolnictwa. Ze strony centrum prze­
mawiał między innymi p. Szmula, który do­
wodził, że nie cła zbożowe mogą stać się ra­
tunkiem dla rolnictwa, lecz przedewszystkiem 
usunięcie braku robotnika. Na podstawie sta­
tystyki wykazał, że w ostatnich latach brakło 
na Górnym Szląsku 15.000 robotników. Mó­
wca występował także przeciwko zamiarowi 
importowania do kraju robotników chińskich, 
których ośmiela się polecać dyrektor mini- 
steryalny Havenstein.

Parlament niemiecki załatwił w dru- 
giem czytaniu ustawę tak zwaną lex Heinze, 
zawierającą środki przeciwko publicznemu zgor­
szeniu. Na wniosek stronnictwa centrum 
uchwalono że z obrony prawnej korzystać 
mają odtąd uwiedzione dziewczyny do skoń­
czonych ośmnastu lat życia zamiast, jak do­
tąd, szesnastu. Za wnioskiem głosowali kon­
serwatyści, centrum, Polacy i większość na­
rodowo - liberałów. Przeciwko socyaliści oba 
stronnictwa wolnomyślne, niemieccy demo­
kraci i część narodowo-liberałów.

W berlińskich szkołach ludowych za­
rządzono dochodzenie, ile dzieci szkolnych

umie mówić po polsku. Podczas gdy w szko­
łach ewangelickich rzadko tylko znaleziono 
tu i owdzie dziecko władające językiem pol­
skim, w szkołach katolickich procent takich 
dzieci jest znaczny, i podnosi się z wiekiem 
dzieci. W niektórych klasach, liczących 40 
do 60 dzieci, znaleziono 6 do 10 mówiących 
po polsku.

Prezesom nowoutworzonego rossyjskiego 
departamentu przemysłu, nauk i handlu zo­
stał mianowany generał-adjutant, członek ra­
dy stanu admirał Ozichaczew.

Ministerstwo spraw wewnętrznych cof- 
nęłe złożone w radzie stanu projekty prowa­
dzenia instytucyi naczelników ziemskich do 
gubernij zachodnich, odgraniczenia gruntów 
włościańskich od dworskich i stworzenia in- 
stytucyj ziemskich. Projekty te będą wpierw 
rozpatrzone przez nowego ministra i kiero­
wnika spraw wewnętrznych, Sipiagina.

Agencya Havasa zaprzecza doniesieniu 
niektórych dzienników, jakoby tutejsza nun­
cjatura protestowała przeciw wyrokowi w pro­
cesie Assumpcyonistów. N uncjatura nie wy­
szła bynajmniej ze stanowiska biernej obser- 
wacyi. _ _ _ _ _  t

Jutro zbiera się parlament angielski na 
nadzwyczajną sesyę. Gabinet ułożył już mowę 
tronową, której tekst został przyjęty przez kró- 
lowę; nie będzie to zaiste okrzyk tryumfu i rado­
ści, ale raczej zapowiedź popełnionych grze­
chów a co gorzej błędów! Rząd miał na­
dzieję, że w ostatniej jeszcze chwili będzie 
w stanie zawiadomić Izbę o częśeiowem przy­
najmniej zwycięstwie, tymczasem nadzieja 
zawiodła. Zdaje się, że Anglicy ponieśli zno­
wu cały szereg niepowodzeń, które oddaliły 
ich od celu t. j. odsieczy Ladysmith. Sesya 
parlamentu będzie decydująca w dziejach 
Anglii. Oczy wszystkich zwracają się ku lor­
dowi Rosebery, do którego królowa ma nieo­
graniczone zaufanie. G’est 1'homme du mo­
ment i wkrótce już może zostanie następcą 
mrgr. Salisburego.

Dr. Leyds, reprezentant południowo­
afrykańskich republik w Europie, bawił nie 
dawno w Paryżu, a teraz przebywa od kilku 
dni w Berlinie. Wczoraj przyjął go sekretarz 
stanu hr. Buelow.

Berliner Localanneiger ogłasza rzeko­
my inteiwiew jednego ze swoich współ­
pracowników z posłem dr. Leydsem — 
Dr. Leyds miał oświadczyć, że obecność jego 
w Berlinie nie ma z polityką nic wspólnego. 
Przybył on dla tego tylko, ponieważ zapro­
szony był przez kanclerza ks. Hohenlohego 
na obiad dyplomatyczny i pozostaje tylko kil­
ka dni w Berlinie bez politycznych zamia­
rów. Na zapytanie w sprawie usiłowań po­
średnictwa pokojowego oświadczył Leyds: 
„Nie mamy żadnego powodu prosić kogo­
kolwiek o pośrednictwo; wszystko idzie wy­
bornie. Oo się tyczy warunków pokoju mogę 
tylko wyrazić osobiste moje zapatrywanie. — 
Sądzę, że Anglia będzie musiała zwrócić zna­
czną część pierwej zabranych obszarów; oczy­
wiście, że także sprzymierzeńcy nasi będą 
musieli otrzymać gwarancyę, że im w przy­
szłości włos z głowy nie spadnie. Oo do ab­
solutnej samoistności obu republik jest to rze­
czą zupełnie naturalną." Leyds wyraził między 
innymi zdanie, że Mafeking, Ladysmith i 
Kimberley są obecnie po porostu więzieniami, 
w których Anglicy swoje własne zapasy zja­
dać muszą. Dr. Leyds twierdził także, że 
Boerowie od początku wojny stracili tylko 
212 zabitych, 687 rannych a 200 wziętych 
w niewolę. Dalej wyraził on mniemanie, że 
wojna potrwa długo, bo Transyaal nie myśli 
prosić o pokój, ani nie przyjmie go na wa­
runkach status guo ante bello.

l E L E i i i l  SiZETY LWOWBUBJ
W iedeń, 29 stycznia. Najj. Pan na o- 

gólnych audyencyach przyjął dzisiaj między 
innymi księcia biskupa krakowskiego ks. Ja ­
na Puzynę i hr. Romana Potockiego.

W ied eń , 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sonn und Montags Ztg. donosi z Pragi, że 
wczoraj przed i po południu zaszły na kilku 
punktach miasta zbiegowiska urządzone przez 
zwolenników dr. Podlipnego. Szczególnie wiel­
kie rozmiary przybrało zbiegowisko po zamknię­
ciu o 5 po południu zgromadzenia socyalno- 
demokratycznego. Celem utrzymania porządku 
wyruszył oddział policyi, a gdy z tłumu po­
częto rzucać na niego kamieniami, policjanci 
wydobyli pałasze i rozproszyli demonstrantów. 
Nikogo nie raniono ani nie aresztowano.

Do tego samego pisma donoszą dalej 
z Pragi, że od dziś poniedziałku zamknięte 
zostaną wszystkie szkoły ludowe i wydziałowe, 
a to z powodu, iż dla braku węgla nie mo- 
żliwein jest dostateczne opalanie izb szkolnych. 
W  dniach najbliższych mają być zamknięte

także szkoły średnie, a znajdujące się w tych 
zakładach zapasy węgla mają być rozdane 
między ubogich.

Praga, 29 stycznia. Wydany dzisiaj 
komunikat o wczorajszem posiedzeniu młodo­
czeskiego komitetu wykonawczego powiada: 
Komitet wykonawczy uważa za rzecz słuszną 
i odpowiadającą celowi, aby w razie, gdyby 
zamierzone konferencye miały doprowadzić 
do uregulowania stosunków w Austyi, zostały 
uregulowane w sposób słuszny i sprawiedli­
wy także stosunki językowe na Szląsku i w 
innych krajach austryackich. Komitet wyko­
nawczy oświadcza się za tern, aby obesłać 
konferencyę. Komitet wybrał wreszcie komi­
sję, która ma zastanowić się nad żądaniami 
językowemi oraz innemi żądaniami stronni­
ctwa.

Praga, 29 stycznia. Sytuacya w okrę­
gach objętych strejkiem nie doznała żadnej 
istotnej zmiany. W Dux odprawiono ze służby 
1884 robotników, w Ustju (Aussig) 1260. 
Podczas wypłat panował zupełny spokój. — 
W Komotowie położenie nieco się polepszyło. 
Wczorajsze posiedzenie urzędu pojednawczego 
w Kładnie nie przyniosło żadnego rezultatu, 
gdyż właściciele kopalń stanowczo oświad­
czyli, iż nie będą wdawać się w żadne ukła­
dy z robotnikami, dopóki oni będą strejko- 
wać. W Pilznie właściciele kopalń nie zja­
wili się wcale na posiedzeniu urzędu poje­
dnawczego.

Primkenau, 29 stycznia. Wczoraj od­
było się złożenie na wieczny spoczynek zwłok 
matki cesarzowej niemieckiej, księżnej Szle- 
zwicko-Holsztyńskiej, a to w obecności cesar­
stwa niemieckich i licznych krewnych zmar­
łej. Wśród wieńców znajdowały się także 
wieńce Najj Cesarza Franciszka Józefa i cara 
Mikołaja.

Paryż, 29 stycznia. Pomiędzy wybra­
nymi przy wczorajszych wyborach do senatu 
znajdują się Freycinet, Lefevre, b. minister 
Dupuy. W" 27 okręgach będą musiały być 
przeprowadzone ściślejsze wybory. Liczba wy­
branych republikanów jest prawie zupełnie 
taką oamą jak dotychczas, /.e stronnictwa 
nacyonalistów wybrano jedynie generała Mer­
cie r.

Leinans, 29 stycznia. Na zgromadze­
niu, które odbyło się po wczorajszych wybo­
rach do senatu, wskazali Oaillaux i Destour- 
nelles na znaczenie klęski nacyonalistów, któ­
ra znalazła wyraz w klęsce Cavaignaca. Miano­
wicie Oavaignac popierał listę, która przy wy­
borach wczorajszych przepadła. Caraignac zło­
żył w obec tego urząd prezydenta rady ge­
neralnej departamentu.

Nantes, 29 stycznia. Generał Mercier 
został tu wybrany wczoraj do senatu 703 
głosami. Kontrkandydat otrzymał zaledwo po­
nad 200 głosów.

Anglia i T r a n m a i.

Londyn, 29 stycznia. Depesza boerska 
datowana z Tugeli dnia 24 b. m. donosi co 
następuje o walce Boerów odzyskania napo- 
wrót Spionskopu: Dziś we środę stoczoną zo­
stała zacięta walka. Boerzy posuwali się na­
przód krok za krokiem; w pierwszym szańcn 
poddało się 150 Anglików. Wziętych do n ie­
woli odesłano do głównego obozu. Walka 
trwa dalej.

Z obozu Boerów pod Ladysmith donosi 
depesza z datą 25 b. m. : W bitwie stoczo­
nej dnia 24 b. m. pozostawili Anglicy na 
pobojowisku 1.500 zabitych. Słychać, że g e­
nerał Buller był ciężko chory, jednakże obe­
cnie już wyzdrowiał.

Londyn, 29 stycznia. Depesza genera­
ła Bullera wysłana dnia 27 b. m. brzmi w 
obszerniejszem streszczeniu : Dnia 20 b. m. 
generał Warren spędził nieprzyjaciela z jego 
stanowisk i obsadził południowy grzbiet 
wzgórz, rozciągających się od Acton - Homes 
w kierunku wschodnim ku Ladysmith, przy- 
czem miał ciągle na oku nieprzyjaciela, któ­
ry zajął silne stanowisko. Stanowisko, jakie 
zajął Warren było wprawdzie rnożliwem do 
utrzymania, ale nie odpowiedniem na podsta­
wę do dalszych operacyj. Niechętnie tylko 
zgodziłem się dnia 23 b. m. na przedsięwzię­
cie ataku na Spionskop, który widocznie jest 
kluczem pozycyi Boerów. Generał Warren za­
jął z wtorku na środę w nocy Spionskop, po­
znał jednak zaraz, że trudno mu będzie tam 
się utrzymać, albowiem teren Spionskop, któ­
ry potrzeba było utrzymać, zbyt jest wielki, 
a dał się także dotkliwie uczuwać brak wo­
dy. Pomimo gwałtownego ognia nieprzyja­
cielskiego utrzymał się on przez cały dzień 
na wzgórzach. Wojska walczyły z pełnein 
bohaterstwem. Ofleer, który po zranieniu ge­
nerała Woodgate objął komendę, postanowił 
w nocy z 24 na 25 b. in. opuścić zajęte sta­
nowisko i cofnął wojska przed świtem. Do 
obozu gen. Warrena przybyłem 25 b. m. ra­
no i tu przekonałem się, że ponowienie ataku 
byłoby bez żadnych korzyści, albowiem pra­
we skrzydło Boerów zbyt było silne, aby mo­
żna się było spodziewać jego sforsowania.

W skutek tego postanowiłem cofnąć wojska 
w kierunku na południe od Tugeli. Wojska 
generała Warrena zostały ściągnięte d. 27
b. m. na południe od Tugeli bez najmniej­
szych stiat.

Londyn, 29 stycznia. Generał Buller 
telegrafował ze Spearmanscamp pod datą 27
b. m.: Ponieważ generał Warren musiał o- 
puścić zdobyty przez siebie Spionskop, uzna­
no, że ponowny atak na tę pozycyę jest na 
razie niepotrzebny. Ponieważ zaś prawe skrzy­
dło Boerów okazało się zbyt silnem, ażeby 
mniejszy oddział mógł się przez nie przedrzeć, 
przeto generał Buller skoncentrował swoje 
wojska na południe od Tugeli, nie straciwszy 
ani jednego żołnierza.

Londyn, 29 stycznia. Poranne dzien­
niki podają telegram nadeszły przez Lauren- 
zo-Marcjuez pod datą 24 b. m. z Colenso: 
Komendant Lukas Meyer zaatakował oddział 
piechoty generała Bethony, który stracił 20 
rannych i zabitych, a 15 wziętych w nie­
wolę.

Londyn, 29 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo-Marąuez pod datą 26 b. m.: 
Słychać z dobrego źródła transraalskiego, że 
Mafeking został 23 stycznia od oblężenia 
uwolniony.

Londyn, 29 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 24 b. m .: Z Mod- 
derspruit nad górnym biegiem rzeki Tugela 
nadeszła tu następująca 23 b. m. datowana 
wiadomość ze źródła boerskiego: Anglicy sta­
rają się obecnie siłą 40.000 ludzi na linii 
Spionskop utorować sobie przemocą drogę do 
Ladysmith. Wczoraj (t,. j. w poniedziałek) 
skierowany był straszny ogień na pozycje 
komendanta Bothy. Walka była jednak tylko 
jednostronna gdyż artylerya sprzymierzonych 
Boerów dała tylko 30 strzałów. Z nastaniem 
nocy huk armat ucichł. Dziś we wtorek woj­
ska angielskie rozpoczęły ogień na nowo, 
Boerowie nad wprawdzie odpowiedzieli — 
walka wszakże była już słabsza.

Londyn, 29 stycznia. Urząd wojenny 
nie otrzymał żadnych danych, któreby po­
twierdziły rozpowszechnione zagranicą, zwła­
szcza zaś w Brukseli szczegóły o klęsce ge­
nerała Warrena pod Spionskop. Urząd wojen­
ny sądzi, że wiadomości te są nieprawdopo­
dobne.

Londyn, 29 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z obozu Boerów koło Modderspruit 
pod datą 24 b. m.: Boerowie podają nastę­
pujące szczegóły o zajęciu Spiosnkopu przez 
Anglików: Zaskoczeni przez nieprzyjaciela 
otrzymaliśmy w niedługim czasie posiłki, z 
których pomocą udało się nam obsadzić dwa 
pobliskie pagórki. Następnie wykonali An­
glicy pod ochroną artyleryi gwałtowny atak 
na bagnety i obsadzili stok góry, zostali je­
dnakże wkrótce potem wyparci z tego stano­
wiska. Tymczasem zaatakowali Boerowie głó­
wne wzniesienie, gdzie się oszańcowali A n­
glicy. W pierwszym szańcu poddało się 150 
Anglików, w innych zaś oszańcowaniach sta­
wili oni rozpaczliwy opór, zostali jednak w 
końcu wypędzeni. Anglicy pozostawili na polu 
bitwy 1500 zabitych. Także Boerowie ponie­
śli znaczne straty.

Prezydent Stein odjechał z powrotem, 
zwiedziwszy wprzód dokładnie obóz Boerów 
koło Modderspruit.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 stycznia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 234‘60, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-25, 
Akcye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban 
ku 155-75, Akcye Landerbanku 118-50, Akcye 
Bankvereinu 137-25, Akcye Bodencredit 243-50, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —■— , 
Akcye Kolei państwowych 133-20, Akcye Ko­
lei Południowej 2 5 —, Akcye Tramway A )  
142-25, Akcye Tramway B ) 137-75, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 124 '—, Akcye Kolei 
Północnej 287'75, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— t Akcye Alpiny 274-25, Akcye 
Rima Muranyi 332-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 603-—, Akcye Fabryki broni 
187-—, Akcye Tureckie tytoniowe 138"— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 94-—, 
Renta majowa 99-65, Austryacka Renta koro­
nowa 98 65, Węgierska Renta koron. 94-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-—, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9575, 4V2 prc.
I. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 9125, 47a prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109- — , 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 97-25, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94 20, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 126-— , 
Marki 11S-10, Ruble 255-—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowfcekl.



Nadesłane.

S p ecy ah sta  chorób żo łądka , nerek  i pęcherza
Dr>. X>. W a l l a c h

wykonuje ehemiezno-mikroskopijne badauia treści 
tychże organów, w godzinach ordynaeyjnyeh (9—10 
i  3—4) przy ul. Teatralnej 23 (gmach hr. Skarbka).

In sty tu t dentystyczny
3Dr. ZLvdT_ " W Ł is ito r a ,,

znajduje się obecnie
przy ul. Kopernika 1. 4 vis k.vis 

Wgo Mikolascha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar­

d ła i  uszu. Insty tu t otwarty przez cały dzień.

D obre u to ru je  sobie zaw sze d rogę. To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w ’ ryehłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży­
wczy, prz< d kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i eo do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdania. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Quaker Oast“ przy sporządzaniu po­
traw, w ten sposób, jak i wskazują przepisy, znajdu- 
iąee się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywezego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 stycznia 1800.

H O T E L I M P E R I A L
J. Kieszkowski z Luk, K. dr. Wojnarowiez z 

Czerniowiee, S. Gradowski z Podola rossyjskiego,

T. Borecki z Olszanik, Z. Kolstein z Londynu, W. 
L inde z Bukaresztu, 0. Struszkiewicz z Przemyśla, 
F . Jaroezewski z Kijowa.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystaw;?, zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół’ sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. In, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków)

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa, — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29. stycznia 1900.

Z. A k cye za  100  Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. wBzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

11. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. br: 

« >, los. w 50 1. . *
„ „ 4°/„ „ „ 60 1. po 200 K. ®
„ kraj. 41/s°'o w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m i s y a ) .................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411;, la t . . . .  0 
4°/0 los w 56 lat . . .  a

III. O Ib lig i za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. s 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. 
Komunalne Banku k r 5°/0 (2em.) N

» » n^l/20/o(3em.) a,
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o & 
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat cesarski .....................
20 f r a n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . •

p łacą żądają 
waluta koron. 
K. h." K. h.

175 — 

97 -  

100 20 

140 50

95 -  

104 —

109 -
98 -  
91 60
99 60 
95 60

185 -

101 50

142 75 
85 -

100  -

105 -

109 70 
98 70 
92 30 

100 30 
96 30

95 50 96 20

95 50 
94 70

97 -
102 50 
100 30 
100 -

96 -  
95 —

103 -

94 30 
91 10

55 75 
116 -

11 35 
19 10 

ż52 — 
254 80 
117 70

96 20 
95 40

97 70

101 -  

100 70 
96 70 
95 70

95 
91 80

57 75

11 45 
19 25 

260 -  
256 80 
118 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. stycznia 1900.

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.65 99.85
lu ty - s ie rp ie ń .....................................  99.65 99.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 99.45 99.65

^kw ieeieim -^aździern ik  . . . .  99.45 99.65

płacą zadają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 160.— 164.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.25 140.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .159 .15  160.15
„ 1864 po 100 zł. . . . 200.25 201.25
„ 1864 po 50 zł. . . .2 0 0 .— 2 0 1 .-

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .................................................  103.20 103.70

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4

98.80

pr. . . . 98.80
C. O bllgacye ko lejow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................................97.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r............................................. 123.30

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.70

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bllgacye p ierw szeń stw a
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................................. 98.20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.....................................................98.20
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..................................................... 96.40
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

10U zł. 4 p r................................................98.40
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................... 97.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  99.— —.—
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

98.95 | 

9 9 -

98.80

97.50 

124.—

98.50

100.50 101.20 
(kolejowe).

112.50 113.50

9 9 . -  

99.—

97.— 

99.10

9 8 . -

Wea

94.80
99.40

141.50
162.50
162.50

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°'0 
„ poż. piern. zł; 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E. O bllgacye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 94.10

F .  Inne pub liczne p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  258.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za lOo zł. 5 p re ......................................103.25

98.80 98.95

9 5 . -  
10 i.05 
142.— 
163.— 
1 6 3 .-

95.50! 
94.80

2 6 0 .-  } 
108.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1898 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r ,1 8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r .

Pożyczka m. Lwowa z' r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za -tOO frank.

CE L isty  zastaw ne. Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 3 0 1.4‘Zspr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr,
» » » „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/a pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4  P^ b s. 41 lat.

„ >, „ 4  pr- staro . .
„ „ „ „ 4  pr. za 2u0 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, G t zwrotne . . .

B.uiku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy o7 1 ;a 1. za 2 'Okr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 lat los. 4 p r .l  
„ „ „ 50 lat los 4 pr. <

H. O bllgaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom-
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4pr.
K oleipóła.ces.Ferd . em .zr 18864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
» n 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów Czer.-Jassy z r .l8 8 iz  a 300
łz. 4 p r............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ......................

Gal. Kol, lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

3.  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk. .  .....................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

płacą żądają

94.20 9 5 . -
97.— 97.60

91.40 91.90

70.60 71.60
126.— 127.—

i listy dłużne

96J0 97T0
2 3 9 .- 241.
2 :15 .- 236.50
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.— 110.—

9 8 . - 98.50

91.25 92.—
95 25 95.75
96.25 96.75
95.50 9 6 . -
95.— 95.45

9 9 . - 99.90

100.50 100.85

1 0 0 .- ___
95.75 96.75
95.25 96.25
99.25 100.25

—.— I Pożyczka m Lubiany 20 zł.
i Palffy 40 zł. mk....................

104.25 \ Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i

104 10 105 10
92 25 93 —
99 30 100 —

100 50 101 —
99 50 100 10
99 50 .100 10

oo co 40 00 co 20

96 75 97 25

106 __ 106 80
10. 50 106 —
97 20 98 —

13. 50 14 40
895 50 396 50
128 50 129 50

62 — 68 —
56 — 57 50
50 — 51 —

130 50 131 50
42 60 43 60

m  ^

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 22.60 23.60
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 59.— 61.—
Salina 40 zł. mk. . . . . . .  173.— 174.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.— 63.—
St. Genois 40 zł. mk............................  175.— 177.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— —.—

„ „ TryestulOO złm k4‘/ipr. 370.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 160. — —.—

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.— 184.—
K. A koye banków (za sztukę).

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 124.40 124.50
Peszt, banku handl 500 zł. . . . 287.— 288.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 234.50 234 80
Węg. banku kredyt, 200 zł. . . . 187.— 187.50
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . . 144.— 145.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  176.— 177.50

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —■.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 118.75 119.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  131.75 132.25
„ Związków. (U nionbank)200 zł. 155.50 156.—

Czesk banku zwią/.k. 100 zł. . . 132.— 132.50
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 132.— 132.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akcye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn, 1000 zł.rnk .
Kołomyj, kol. lok. (akc pierw.) JOOzł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie I. 200 z ł....................

Austr. Tow.żegl. na Dunaju oOOzł. mk.

103.— 106.— 
7 6 . -  - . —

288.20 28) —

141.25
9 8 . -

105.75
7 2 . -

142.25
100 . -

108.— 
72.60

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus: 100 zł. 392 25 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 207.— 
Austr. tow. górnicze Alpine >00 zł. 275.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 608.—
Sohodniey 500 kor..........................  377.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 138.— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 302.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .

118.10
24210

96.10

89.75

95.40

392.75
2 0 9 .-
275.50 
613.— 
377 50
138.50 
304.—

118.25
242.35

96.20

89.90

95.60

Dukat c e s a r s k i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
3 0 - f ra n k ó w k a .....................................  19.20
2 0 - m a r k ó w k a ............................. 23.61
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ............. —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.10

| Włoskie banknoty za 100 lir. . . 89.80
5 R u b l e ...................................... 2.55,

11.43 11.47

19.23
28.69

11K25 
9 0 . -  

2.56, s

ńantowy i kantor wysilany
z prow incji załatwiamy odwrosną 

bea (P ło ż e n ia  & row is?t.

m b  m i m >
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L. cz. T. 89'99 (2) (26 4 1 - 8 )

Przychylając się do prośby Pinkasa Fri- 
scha, wdraża się po myśli art. 73 ust. weks. 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do rze­
komo zaginionego wekslu z daty Bochnia, 16. 
grudnia 1898 na sumę 200 zł. a. w. opie­
wającego w dniu 1. stycznia 1900 płatnego, 
przez Pinkasa Frischa wystawionego a przez 
Hirscha Leiba Seelenfreunda zaakceptowanego 
w Bochni płatnego.

Wzywa się przeto wszystkich tych, któ- 
rzyby weksel ten w rękach swych mieli, aby 
takowy w przeciągu 45 dni licząc od pierw­
szego dnia po dniu wypłaty tego wekslu t. j. 
po dniu 1 . stycznia 1900 w tut. sądzie przed­
łożyli w przeciwnym razie po upływie po­
wyższego terminu weksel ten na ponowne 
żądanie Pinkasa Frischa za umorzony uznany

nio
Ć. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16. grudnia 1899.

yel Peppis, wzywa się, by się w ciągu roku 
od dnia ogłoszenia edyktu do tego spadku ; 
oświadczyli, gdyż inaczej postępowanie spad- ! 
kowe z ustanowionym dla nich kuratorem p. j 
Leonem Holzerem w Łopaty nie przeprowa- j 
dzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. IV. 125/97 3 (430 1 -  3)
Powołanych z testamentu do spadku po 

Schaji Petruszka, zmarłym w Łopatynie dnia
17. marca 1897 nieznanych z pobytu dzie­
dziców Naehmana i E isiga Leizora Pietruszka

Ouafcer

L. cz. hip. 1495,9 i _ (377 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej o przeprowa­

dzenie intabuiacyi po ukończonej pertraktacyi 
spadku po ś. p. Mojżeszu Taubie w Budniku 
zmarłym, celem doręczenia rezolucyi tut. 
sąd z dnia i 2. kwietnia 1899 niewiadomemu 
z miejsca pobytu Ohaimowi Taubowi ustana­
wia się kuratora ad actum w osobie Moj­
żesza Spiegll z Budnika.

Nisko, dnia 10. grudnia 1899.

Ł. cz. A. 401199 4 - 5  (424 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Bro­

dach, zawiadamia, iż dnia 27. kwietnia 1899 
zmarł Bernard Bosenblatt bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
Sądowi nie są znani, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzyby do spadku tego jakie prawa i

dziedziczenia mieli, by w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadku tego się zgłosili i prawny 
tytuł wykazali, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe z ustanowionym kurato­
rem dr. Samuelem Wagnerem adwokatem 
w Brodach ze zgłoszonymi spadkobiercami, 
którzy prawny tytuł do spadku wykażą prze­
prowadzone, a część nieobjęta ewentualnie 
cały spadek jako bezdziedziczne Państwu przy­
znane beda.

L. cz. Nc. II. 25/98 (1) (342 1—3)
Na wniosek Mozesa Bosenbiata wzywa 

się dzierzyciela policy węgiersko francuskiego 
Akcyjnego Towarzystwa ubezpieczeń w Bu­
dapeszcie z dnia 16. maja 1885 Nr. 19328 
by w ciągu roku takową w Sądzie tut. przed­
łożył. inaczej takowa za nieważną uznaną, 
a wystawca takowej od wszelkiej odpowie­
dzialności będzie uwolniony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 18. października 1899.

Brody, dnia 14. grudnia 1899.

Frez. 394 (481 1 — 3)
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza uiniejszem, że pan Artur Madejski
c. k. notaryusz w Medenicach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 1. grudnia 1899 1. 26064 
przeniesienia go na urząd c. k . notaryusza 
w Skolem z dniem 18. stycznia 1900 z urzę­
dowania w Medenicach ustępuje, z dnia 20.. 
stycznia 1900 urzędowanie w Skolem obej­
muje.

Lwów, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. T. 4/99. (3) (331 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że Izak Brand zgubił weksel w drodze ży.-a 
nabyty z daty Sanok 17. lipea 1899 na 3000 
Koron opiewający za 4. miesiące od dnia wy­
stawienia płatny na własne zlecenie wystawcy 
przez Malkę Ament jako przekazaną w Sa­
noku płainy.

Wzywa się więc wszystkich którzyby 
weksel ten w rękach mieli, aby go w ciągu 
dni 45 od dnia płatności tegoż w Sądzie tu­
tejszym złożyli, inaczej weksel ten za niewa­
żny uznanym będzie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 16. października 1899.

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco
przez wszystkich lekarzy.

„Quńker Oats44 jest wszędzie do nabycia.
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L. cz. E. 241/99 8 _ (617 8 - 8)
W sprawie Antoniego Czarkowskiego i 

dr. Natana Lowensteina przeciw Herschowi 
Weisselbergerowi przez adw. dr. Dembickiego 
w Kołomyi Wolfowi Weisselbergerowi w Snia- 
tynie, Sehewie z Weisselbergerów !o. Jckeles, 
2o. Scharf w Scbifort Catnerale na Bukowi­
nie, Abrahamowi Weisselbergerowi, Isaaelowi 
Weisselbergerowi i Primie z Weisselbergerów 
Chamajdes o rozdział współwłasności dóbr 
Kośmierzyn whl. 509 dobra, odbędzie się dnia
27. lutego 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2 c. k. sądu obwodowe­
go w Stanisławowie publiczna licytacya dóbr 
Kośmierzyn whl. 509 ks. gr. dla większych 
posiadłości przy tym sadzie prowadzonych 
stanowiących własność 9/36 częściach Herscha 
Weisselbergera, w 9 36 częściach Wolfa Weis- 
selbergera w 9.36 częściach Schewy z Weis­
selbergerów lo. Jekeles, 2o. Scharf w 7|36 
częściach dr. Natana Lowensteina w 1 ]36 
części Antoniego Czarkowskiego i 1/36 części 
Primy z Weisselbergerów Chamajdes.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
kaneelaryi oddziału IV. tegoż sądu.

Cena wywołania wynosi 60.000 złr,
a. w. czyli 120.000 koron, poniżej której 
przybicie nie nastąpi,

Wszystkim wierzycielom hipotecznym i 
rzeczowo na sprzedać się mającej nieruchomo­
ści uprawnionym pozostają ich prawa niena­
ruszone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. E. 974/99 (4) (674 8 - 3 )
Na żądanie firmy handlowej M. Garten- 

berg & Comp. w Kołomyi odbędzie się dnia
2. marca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności lwh. 584 ks. gr. gm. kat 
Mikulińce objętej składającej się z parc. gr.
1. kat. 908 wraz z przynależnośeiami, składa- 
jąeemi się z budynków gospodarskich, i drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 600 zł., przynależno­
ści zaś na 1700 zł.

Najniższa cena wynosi 1533 zł. 32 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki; licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 775J99 (14) (662 3 - 3 )
Dnia 12. lutego 1900 o godz. 9’/2 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi lk. 
772 lwh. 623 wraz z przynależnoś-iami.

Realność ta wystawiona licytacyę, jest 
ocenioną na 3241 zł. 75 ct., przynależność 
zaś na 6 zł.

Najniższa cena wynosi 1623 zł. 81%  
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć! można w w biurze Nr. 9. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy naj­
później przy terminie zgłosić inaczej pozosta­
łaby bez skutku.

Osoby, które mają jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości lub takowe 
przed licytaeyą nabędą zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie ustano­
wią pełnomocnika w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. XVII. 190/98 (11) (9697 2 - 3 )
Dnia 7. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu tu­
tejszego licytacya 1/14 części realności pod 
lk. 89 sii  we Lwowie z przv należnościami.

Dom w 1/14 części z przynależnościa- 
mi oceniono na 1261 zł. 68 ct.

Najniższaj/ena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 630 zł. 84 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I.,Oddział XX. j 
Lwów. dnia 15. października 1899.

L. ez- E, 479 99 (3) (636 3 - 3 )
Dnia 16. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tut. licytacya realności lwh. 870 ks. gr. gm. 
Skawina, wraz z przynależnośeiami, składają- 
eemi się z pieca piekarskiego i innych prsy- 
borów piekarskich.

Dom z gruntem oszacowano na 26.232 
koron przynależytości zaś na 1494 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 14266 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. sąd powiatowy.
Skawina, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. IX. 2666/99 (7) (663 2 - 3 )
Na żądanie Kasy Oszczędności m. Kra­

kowa, odbędzie się dnia 27. lutego 1900 o goj 
dżinie 10 przed południem, w sądzie niże- 
wymienionyrn, w biurze Nr. 57 licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 413 ks. gr. gm. kat. Zwie­
rzyniec objętej, do Mojżesza Schónberga na­
leżącej. _

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 15 638 koron.

Najniższa cena wynosi 7819 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. E. 654j99 (*) (587 2—3)
Na żądanie Markusa Scheehtera odbę­

dzie się dnia 28. lutego 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze 8, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 299 ks. gr. 
gm. kat. Bolechów ruski masy spadkowej śp. 
Herminy Wójcik własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 356 k. 25 h.

Najniższa cena wynosi 237 k. 50 hel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnósząee się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrz ć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Sidu najpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bsdź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 3. stycznia 1900.

L. cz. E. 502|99 (4) (666 2 -  3)
Na żądanie Izaka Kaufmana odbędzie 

się dnia 22. lutego 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 . licytacya realności lwh. 374, 
760, 761 i 764 ks. gr. gm. kat. Hoszów Ge- 
rynia objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2702 zł. 70 ct.,

Najniższa cena wynosi 1801 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowy eh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 12. grudnia 1899.

L. cz. E. 779|99 (5) (699 2 —3)
Dnia 27. lutego 1900 godzina 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 529 gminy 
Brody.

• Dom z przynależytościami i parcelą bu­
dowlaną oceniono na 554 zł. 16 '/2 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 277 zł. 10 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, doia 2 stycznia 1900.

L. cz. E. 5543|99 (4) (701 2 - 3 )
Na żądanie Salamona Ber Laufera w 

Delatynis, odbędzie się dnia i 6. lutego 1900
0 godz. 12 w południe, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. w Delatynie, 
licytacya realności objętych lwh. 1) 521, 2) 
7^9, 8) 1047, 4 ' 1049, 5) połowy realności

30, 6) połowy realności 1O40 ks. gr. gminy 
Mikulii-zyn wraz z przynależnościamiaini, skła- 
dającemi się z pary czerwonych koni, jednej 
krowy, trzech wozów i pługa przy realności 
whl. 789 z przynależnośeiami realności whl. 
1047 składaj cemi s ę  z pary czerwonych koni, 
w końcu z przynależności ini realności whl.
1049 składającemi się z pary dereszowatych 
koni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
sa ocenione ad 1) na 65 złr., ad 2) 1560 
zł., ad 8) 200 zł., ad 4) 300 zł., ad 5) 75 
zł., ad 6) 250 zł., przynależności zaś ad 2) 
na 219 zł., ad 8) na 100 zł., ad 4) na 80 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 43 zł. 
83 ct., ad 2) 1186 zł., ad 8) 200 zł., ad 4) 
253 zł. 32 ct., ad 5) 50 zł., ad 6) 166 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. III.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie - przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w'okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 18. grudnia I8tf9.

L cz. E. XVI, 1284,98 (4) (716 2 - 3 )
Na żądanie paaa Bernarda Ettelesa we 

Lwowie, zastąpionego przez p. adw. dr. Ma­
ksymiliana Bodeka odbędzie się dnia 28. lute­
go 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45, li­
cytacya 3/5 części tylnej realności pod lk. 274 
a M. (Nr. orj. 17 przy ul. Sobieskiego) obję­
tej lwh. 267 Srm. Frymety Etteles własnych, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się z 
drzwi, okien, i kluczy.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę, są ocenione przy zniesieniu względnie 
strąceniu z ceny kupnu wartości dożywocia 
114 z 3[5 części Serii Krebs przysługującego 
na 2404 zł. 20 ct., przynależności zaś w 3 5 
częściach na 24 zł.” 37 ct.

Najniższa cena wynosi 1214 zł. 281'2 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły cenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą te nuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E. 1214/99 (8) (596)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Dolinie, odbędzie się dnia 1. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. licytacya 
posiadłości wiejskich połowa lwh. 668 i 16  
whl. 669 ks. gr gm. Perehińsko wraz z poło­
wą chaty, obrogFm i L 6 stajni Jurka Ro- 
manko własnej, tudzież 1|4 whl. 671 tejże 
ks. gr. obecnie Michała Sołomezaka własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licyUcyę, są ocenione 1) % whl. 668 wraz 
z połową chaty i obr#giem na 12 zł., 2) 1,6 
whi. 669 i stajni na 42 zł. 72 ct., 3) 1[4 
whl. 671 na 25 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 8 zł'., ad
2) 29 zł ad 8) 17 zł., poniżej t-j ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c ężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą teinuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 21. listopada 1899.

faseta Lwowska Nr. 28 x dni* 80 stycznia 1900.



8
L. cz. B. 1198J 98 (7) (595)

Na żądanie Majera Spiegla i Feigi Spie- 
geljw Bożniatowle, odbędzie się dnia 1. marca 
1900 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
realności objętej lwh. 260 ks. gr. gm. kat. 
Jasienowiec.;

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 422 zł. 72 ct.

Najniższa cena wynosi 282 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów, dnia 19. września 1899.

L. cz. B. 684/99 (7) (639)
Na żądanie J. Józefa Suschnego, zastą­

pionego przez adw. dr. Heynego w Złoczowie, 
odbędzie się dnia 1, marca 1900 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, lieytacya realności 
objętej lwh. 102 gminy Pomorzany, Izaaka 
"Wurma i Ohany Wurm po połowie własnej.

Nieruchomość whl. 102 gin. Pomorzany, 
wystawiona na licytaeyę, jest ocenioną na 
2000 zł., przynależności nie ma żadnej.

Najniższa cena wynosi 1333 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawu, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 7. stycznia 1900.

L. cz. B. 1213/99 (3) _ (597)
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie się dnia 1. marca 
1900 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. lieytacya 1) 
gospodarstwa wiejskiego Michała Luklana Fe­
doro w, składającego się z 2 1 4  whl. 2307, 
2|28 whl. 1419, 2/4 w h l.1 4 2 6  i 2[72 whl. 
1828 ks. gr.) gm. Perehińsko wraz z odpo- 
wiedniemi cząstkami zabudowań, 2) gospodar­
stwa wiejskiego Leona Albrechta, składające­
go się z połowy whl. 248, całego whl. 252 
i 1/4 whl. 2286 tejże ks. gr. i 3) gospodar­
stwa wiejskiego, Wasyla Luklana Iwanów, 
składającego sie z whl. 1388 l |3 w h l .  139(1, 
1/6 whl. 1409 1 280)798 840 whl. 1940 tej 
samej ks. gr. wraz z 1/3 starej chaty.

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to : 1) gospodarstwo Mi­
chała Luklana wraz z przynależnością na 
38 zł. 55 ct., 2) gospodarstwo Leona Albre­
chta na 4 zł. 54 ct., a 3) gospodarstwo Wa­
syla Luklana wraz z przynależnością na 34 
zł. 18 ct.

Najniższa cena wynosi ad 1) 26 zł., 
ad 2) 3 zł 03 ct., ad 3) 23 zł., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d). może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bożniatów,: 20. listopada 1899.

L. cz. E. 287198 (5) (747)
Dnia 8. lutego 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w Starem mieście lieytacya 
realności lwh. 39 i 40 i połowy realności 1. 
wh. 41 w Woli koblawskiej.

Nieruchomości te oceniono na 362 zł.
5 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 241 zł. 66 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Staremiasto, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E. 1127/99 (4) (730)
Na żądanie Józefa Goldsteina, odbędzie 

się dnia 9. lutego 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 w Brzeżana h, lieytacya 1/6 części 
realności objętej lwh. 339, 340 i 341 ks. gr. 
gm. kat. Brzeżany. 1/6 część nieruchomości 
wystawionej na licytaeyę, jest ocenioną na 
1069 zł. 127, ct.

Najniższa cena wynosi 712 zł. 75 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 2. stycznia 1900.

L. cz. E. 119/99 (7) (723 1 - 3 )
Na żądanie Bafaela Wahla, zastąpione­

go przez adw. dr. Grossa w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 12. lutego 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22, lieytacya dóbr Janowice lwh. 
610 ks. tab. krakowskiej objętych, w powie­
cie wielickim położonych, na których to do­
brach niema żadnych przynależytości, w szeze- 
gólniości ani żywego ani martwego inwentarza.

Dobra Janowice wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kwotę 15848 zł. 65 ct., 
czyli 31697 koron 30 hal.

Najniższa cena wynosi 10565 zł. 77 ct. 
czyli 21131 k. 54 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza; godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k, Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 151)98 (5) (748)
Dnia 7. lutego 1900 o godzinie 117* 

przed południem, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 w Staremmieście licy- 
tacya realności lwh. 1023 w Staremmieście.

Nieruchomość powyższa, oceniona na 
2380 zł. 30 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1506 zł. 86 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Staremiasto, dnia 15. grudnia 1899.

L. cz. III. 303/93 (6 V.) (737)
Wstrzymanie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Fawła Dulow- 
skiego postępowanie licytacyjne co do realno­
ści uod lwh. i}36 w Chrzanowie- zostało wstrzy­
małem, w skutek czego termin licytacyjny na 
dzień 1 lutego 1900 na godz. 10 przed połu­
dniem wyznaczony, nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 15 stycznia 1900.

L cz. E. 104|98 (25) (760)
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy licytacyi na wniosek Mozesa Adle­
ra i Salomona Katza w Brzeżanach dnia 28 
grudnia 1899 przeprowadzonej, sprzedano ma­
jętność Tuczna część II. i III. w po w. sąd. 
Przemyślańskim lwh. 250 ks. gr. kat. tut. 
Sądu pp. Mozesowi Adlerowi i Salomonowi 
Katzowi w Przemyślanach za cenę 37500 zł. 

O. k Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E. 749)99 (5) (779)
Na żądanie Sehmerla Sobla w Dżwinia- 

czu, _ odbędzie się dnia 16 lutego 1900 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II w Sołotwinie li­
eytacya przymusowa 1)4 części realności wyk.
h. 1. 507 gm. kat. Kosmacz objętej zobowią­
zanego Kością Wołoczyja syna Jurka własnej 
wraz z przynależnośeiami, składająceini się 
z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 120 zł., przynależności zaś 
na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 120 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 10. stycznia 1900.

L cz. E. 4715/99 (4) (739)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem funduszu ubogich odbę­
dzie się dnia 6 . lutego 1900 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, lieytacya I. realności 
lwh. 321 ks. gr. gm. kat. Hołowy, II. 1|12

części realności lwh. 167 ks. gr. gra. kat. 
Hołowy III 2.8 części realności lwh 354 ks. 
gr. gm. kat. Hryniawa, wraz z przynałeżno- 
ściarni.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: ad I. na 330 zł., ad
II. 43 zł. 75 ct., ad III. na 75 zł.

Najniższa cena wynosi: ad I. 213 zł,, 
ad II. 29 zł. 16 ct., ad III. 50 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 29. grudnia 1899.

L. cz. E. 776 98 (14) _ (585 1—3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie dnia 28, lutego 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8, lieytacya połowy real­
ności lwh. 87, całej realności lwh. 88 ks. gr. 
gminy kat. Cisów, Jacka Ohromyszyna syna 
Jurka własnych 1/6 części realn. lwh. 11 i 2 8 
części realności lwh. 13 ks. gr. gm. kat. Ci­
sów Michała Pukasa syna Jacka własnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione: połowa realności lwh. 87 na 
1270 k. realność lwh. 88 na 34 k., 1|6 część 
realności lwh. 11 na 92 k. 66 h. 2|8 części 
realności lwh. 13 na 30 k.

Najniższa cena wynosi połowy realności 
lwh. 87 — 839 k. 62 h. realności lwh. 88 — 
26 k. 54 h. 1/6 części realności lwh. 11 59 
k. 76 h. 2/8 części realności lwh. L3—23 k. 
^0 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 3. stycznia 1899.

L. cz. E. 1322)99 (6) (267 1 - 3 )
Dnia 1. marca 1900 o godzinie/’9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. t l i  sądu 
tutejszego lieytacya realności w Byłicaeh Nr. 
35 wyk. hip. 94.

Niernchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona 3000 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi na 2000 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 4. stycznia 1900.



Praes. 294/99 (20)
e d  y  k :

(642 1 - 3 )

Dla następujących, niżej wymienionych, od lat przeszło 30 niepodjętych depozytów sądowych, wyznacza się w myśl nadw. dekretu 
z 30. października 1802 zb. u. s. Nr. 522 i nadw. dekretu z 6 . stycznia 1842 zb. u. s. Nr. 587 czasokres jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni, w przeciągu którego to czasokresu uprawnieni swe prawa do tychże depozytów zgłosić i wykazać mają, w prze­
ciwnym bowiem razie walory funduszowi przypadłości przyznane, zaś prywatne dokumenta w registraturze sądowej do aktów złożone 
zostaną. — Czasokres powyższy liczy się od dnia trzeciego po ogłoszeniu niniejszego edytku w „Gazecie Lwowskiej“ jako urzędowej.

Miesiąc 
i dzień 
złożenia

Liczba
zlecenia

sądowego

6/12 4/12 1858
1858 5874
17/9 11/9 1859
1859 6075
18/7 18/7 1867
1867 5915
2/5 29/4 18 60

1860 2582
22/9 14/2 1862
1862 5428
23/7 23/7 1869
1869 5519
19/11 1/12 1866
1866 7841
18/12 19/12 1866

83831866
13/12 31/12 1867
1867 10169
10/12 1/10 1860
1860 8979
19/11 14/11 1866 

73951>66
10/8 16/2 1865
1865 5841
17/10 21/10 1863
1863 6647
24/3
1840

2810

30/4 25/4 1864
1864 4345
10/7 27/6 1866
1866 3239
21/5 27/2 1858
1858 10339/57

3/5 26/4 1858
1858 1993
27/10 31/10 1865
1865 7895
4/4

1862
2/4 1862

1872
28/4 26/4 1862
1862 2352
4/10 20 /9 1864
1864 4887
21/10 16/10 1861
1861 5527
9/7 8/6 1868 

70121869
2/2 U /2  1869

1869 830
17/11 10/4 1866
1866 6606 

14/5 1828 
1 6 1 /940

14/3 17/3 1863
1863 1517
14/5
1869

3683

19/5
1849

1634

7/2
1840

349

9/11 28/10 1866
1866
7/1

1853

7017

21/10
1848
20/9
1851

3415

17/7 14/5 1857
1857 1480
2/5

1868
3692

6/11
1867

9053

10/1 10/12 1862
1863 7385
19/i l 14/11 1866
1866 7393
9/7 29/1 1863

1863 2850

24/1 10/2 1866
1866 519
14/9 10/11 1864
1864 5548

Wymienienie składcy i masy

P r z e d m i o t

gotówka

złr.

Wierzycieli realności N. C. 177 i 178 w Stanisławowie

Helwin ifreide contra Edward M arc in ek ......................

Masa spadkowa po Macieju Harasiewicz......................

Teodor Agopsowicz contra Pańko Romak pto 50 złr.

Akselrad Sime contra Franciszka Filipowska . . . .

Marya Borkowska contra Wilhelmina Gerstmann . .

Kuratelna masa Horbaty Luć książeczka kasy oszczędno­
ści w Stanisławowie Nr. 3253 .........................................

Birer Nuchim contra Meral M a je r ....................................

Baiser Franciszka i Marya

Spadek po Józefie Bojarskim, książeczka tut. kasy
oszczędności Nr. 8 1 4 ..........................................................

Masa spadkowa Józefa Bazylków .........................................

Bogad Jonas contra Leib i Nuchim Horowitz . . . .

Masa spadkowa Michała Budzaniuk, książeczka tut.
kasy oszczędności Nr. 3391 .............................................

Moses i Feiga K la a r ...............................................................

Masa sporna Ołeksy D r i g i t t a .............................................

Masa sporna Reisel Eigenfeld conta Marcin Składziej .

Kuratelna masa Andrzej Dębicki, książeczka tut. kasy
oszczędności Nr. 3 2 4 5 ......................................................

Masa sporna F luhr Schmerl .............................................

Masa sporna Fuller Kornela contra Masłowska Aniela .

Masa spadkowa Stanisław Grudziński, książeczka kasy
oszczędności Nr. 3264 .................................................

Wierzyciele realności Nr. 353/4 ....................................

Wierzyciele realności w P as iecz n e j...............................

Wierzyciele realności Nr. 126/127 2/ . i ...........................

Wierzyciele realności Nr. 95 w Knihininie . . . .

Masa sporna Racheli Horowitz contra Jakób Reischer

Hryniszyn J u rk o ...................................................................

Masa Antoniego H i r s c h a .................................................

Jaworski N., papierośnica w a r to ś c i ...............................

Masa spadkowa Isetscheskul E u g e n iu sz ......................

Masa sporna Krzeczunowicz August contra Markus
H o ro w itz ................................................................................

Masa spadkowa Michała K i r y l a k a ....................................

Kleinfeld Dawid contra Bryndzej H r y ń ...........................

Masa pupil. Elżbiety K rzy sz to fo w icz ...............................

15

60

1

’  1

30

' 5

19

5

1 1 0

15

10

Masa pupil. Kołtan Franciszek, książeczka tut. kasy
oszczędności Nr. 2427  ...............................  . . .

Konaszewski Antoni i Rozalia pupil....................................

Spadek po Walentym Komorowskim 

Spadek Kuceła D m y t r .......................

Spadkowa Louis Mikołaj, książeczka tut. kasy oszczędno­
ści Nr. 4344 ........................................................................

Masy zbiorowe efekta Nr. 2302 . 

Masa spadkowa Mokłowicz Michał

ct.

53

20

15

50

57

56

06

521/,

50

76 

56 V,

44

12

Maryanna M. była sługa u linoskoka H. Kacza, ksią­
żeczka tut. kasy oszczędności Nr. 1089 ......................

Bez powołania daty i liczby Officium tabacale . . . .

67

1 2

99

Masa sporna Ojak Jan contra Antoni Halarewicz . . .

Preyer Wojciech i Adam, książeczka kasy oszczędno­
ści Nr. 6060 .......................................... - .........................

04 V: 

140

obligacye

złr. ct.

147 44V,

książeczka 
kasy oszczę­

dności

złr. ! ct.

prywatne
zapisy
długu

złr. I ct.

65

59 79

26

17

647

30

98

71

30

29

05

5 66

1 1 0 0

4169

3150

838

kosztowno­
ści i inne 
przedmioty

złr. ct.

25

m

10

N aczeln ictw o c. k . Sądu pow iatow ego.
Stanisławów, dnia 3. września 1899.

L. cz. Cw. II. 2329|99 (9) (557)
Przeciw Abrahamowi i Rozalii Seiden- 

frauom, jako dłużnikom dłużnika których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Moritza Schermanna w Kra­
kowie wniosek egzekucyjny o zajęcie wierzy­

telności w kwocie 3000 złr. w. a. zpn. jaka 
przysługuje dłużnikowi Dawidowi Joachims- 
mannowi od powyższych dłużników dłu­
żnika.

Celem st.zeżenia praw Abrahama i Ro- 
zali Seidenfraruów ustanawia się Pana Dr. 
Fischlowitzą w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama i Rozalię Seićenfraów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.
C. k. Sąd krajowy j. handlowy Oddział II.

Kraków, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. Firm . 241 j99 (449)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że do rejestru dla firm spół- 
kowych, firma Boral Jungermann et Comp. 
w Horodence wciągniętą zotała z tem, że

1 ) przedmiotem tej spółki jest prowa­
dzenie przedsiębiorstwa młynarskiego w Ho­
rodence ;

2) że spółka ta rozpoczęła swe istnie­
nie w dniu 1-go sierpnia 1898;

3) Jawnymi spólnikami tej firmy są 
Alter Jungermann kupiec w Horodence, Aba 
Boral kupiec w Zaleszczykach, Chaim Ober- 
wager kupiec w Zaleszczykach, Wolf Seid- 
man kupiec w Horodence; i Beri Spierer, 
kupiec w Horod nce; firmę tę reprezen­
tować będą na zewnątrz Alter Jungermann 
i Aba Boral wspólnie w ten sposób, że spół­
ka ta wtedy tylko na siebie obowiązek przy­
jąć może, jeżeli obaj spólnicy Alter Junger­
mann i Aboral zobowiązanie imieniem spółki 
przyjmą.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17. listopada 1899.

L. cz. firm. 261/99 (455)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze ogłasza, że do rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano nowo zawiązane stowarzyszenie pod firmą 
„Bankyerein fur Handel und Gewerbe regi- 
strirte Genossenschaft mit beschranktei Haf- 
tung in Starasól" (Towarzystwo bankowe dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w Starej soli).

Stowarzyszenie polega na statucie z daty 
Sambor dnia 31. sierpnia 1899 uzupełnionym 
i zmienionym uchwałą walnego zebrania 
członków z dnia 9. listopada 18 "9, przed­
miotem przedsiębiorstwa tego jest prowadze­
nie interesów kredytowych; celem dostarcze­
nie członkom tego stowarzyszenia środków 
pieniężnych za pomocą wspólnego kredytu, 
członkami dyrekcyi są Mojżesz Walzmann, 
Mojżesz Ernst i Chaim Israel dw. im. Eis, 
wszyscy handlujący w Ustrzykach, podpis 
stowarzyszenia uskutecznia się w ten sposób 
iż pod firmą stowarzyszenia wypisaną lub wy­
ciśniętą, kładą podpisy swe jeden z dyrekto­
rów i urzędnik, za zobowiązanie stowarzysze­
nia odpowiada każdy członek całym swym 
udziałem aż do podwójnei wysokości tego 
udziału z wliczeniem jednak złożonego udziału, 
wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia będą do 
wiadomości podane plakatami w lokalu sto­
warzyszenia i na murach, albo umieszcza­
niem w urzędowej gazecie.

Sambor, dnia 18. listopa a 1899.

L. cz. T. 7/99 (2) (452 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Oddział Y. wzywa 

posiadacza 414 sztuk akcyj, które zostały 
sporządzone, dnia 1 maja 1868, Rcz w obieg 
niepuszczone, oznaczone numerami, od 13 >0 
do włącznie 1 4 34 ,-1457  włącznie do 1469, 
do 1488 włącznie do 14 9 2 ,-1 4 9 4  włącznie 
do 1 7 0 0 ,-1 7 2 6  wł. do i 7 4 2 ,-1 7 4 4  wł. do 
1 7 5 0 , -  1 7 5 2 ,-1 7 5 3 ,-1 7 5 6  wł. do 1761, 
1773, wł. do 1 7 7 7 ,-2 7 8 1 ,-1 7 8 3  włcznie do 
1 7*7 ,-1800 , - 2 3 0 5 , - 2 3 5 7 ,- 2 3 7 4 ,  2377
2411, -  2413, -  2429, - 2 4 5 2 ,- 2 4 8 4  wraz 
z kuponami włącznie do 30 Czerwca 1876 ; 
które z kasy „Erster Boryslauer Petroleum 
Compagnie in Drohobycz“ zginęły; ażeby ta­
kowe w przeciągu trzech lat począwszy od 
dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej w tutej­
szym Sądzie złożył, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie wyżej oznaczonego czas­
okresu zostaną owe akcye za bezwartościowe 
uznane.

Sambor, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E 811J98 (16; (475)
Wolfowi Wołkowicz, Stanisławowi Ste- 

słowicz, Da* idowi Horrstein, Jakóbowi Pa- 
luwka, Samuelowi Wunnan, Abrahamowi 
Auerbach i Janowi Tyślewicz, w egzekucyj­
ne; sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Zaleszczykach Wysok ego 
Skarbu Państwa prze< iw Towarzystwu oszczę­
dności i kredytu dla handlu i gospodarstwa 
w Zaleszczykach o 2862 złr, 92 '/2 a. w. 
z pn. ma b 'ć  doręczoną uchwała z dnia 9. 
listopada 1898 i z 20. stycznia 1899 liczba 
czynności E. 811198, któremi dozwolono 
egzekucyę i przekazanie wierzytelności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wolf Woł­
kowicz, Stanisław Stesłowicz, Dawid Horn- 
stein, Jakób Paluwka, Samuel Wunnan, 
Abraham Auerbach i Jan Tyślewicz przeby­
wają ustanawia się wcelu strzeżenia ich 
praw, kuatora w osobie Pana Dra Emiliana 
Stoklasę, adwoka*a w Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW 
Zaleszczyki, dnia 12. października 1899.



L. cz. 114P/99 (451)
Zawiadamia się Piotra i Annę Stacho­

niów, że uchwałę hipoteczną z 19. września 
1899. 1. 92* dotyczącą licytacyi realności 
lwh., 210. w Nowym Sączu ich kuratorowi 
adw. Dr. Barbacbiemu doręczono.

C k Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. grudnia 1899.

L. cz. Firm. 3|00 (579)
OBWIESZCZENIE 

0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia, że w roku 1900 ogłoszenia wpi­
sów do rejestrów handlowych dla firm poje- 
dyóczych i spółkowych nastąpią w Gazecie 
Wiedeńskiej i w Gazecie lwowskiej i w Prze­
glądzie prawa i administracyi, zaś wpisów do 
rejestrów dla Stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej.

Sambor, dnia 13. stycznia 1900.

(536 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

Pan dr. Abraham [Adolf] Kohane wpi­
sany został 2. stycznia 1900 na listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 2. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 693|99 poj. III. (56) (446)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedyńczyeh, firmy „Wyszynk trunków pro- 
pinacyjnych i drobna sprzedaż tytoniu Ber­
narda Kornhausera w Bogumiłowicach", któ­
rej używać będzie Bernard Kornhauser jako 
właściciel handlu powyższego, podpisując ta­
kową pod brzmieniem firmy „Bernard Korn­
hauser. “

Kraków, dnia 23. grudnia 1899.

L. cz. Cw. m  156| 00 1 (487)
Przeciw Abrahamowi Seidenfrauowi, Ro­

zalii Seidenfrau i Pinkasowi Bienenstockowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Ludwika Ba­
ryczą pozew o 1000 Koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 15. stycznia 1900 1. cz 
Cw. III. 156/00 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua, Rozalii Seidenfrau i Pinkasa Bienen- 
stocka ustanawia się pana dr. Leona Fischlo- 
witza adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzia po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. firm. 271/99 (454)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia o wpisie do rejestru stowarzyszeń 
nowego zastępcę dyrektora kasy era powiato­
wego Towarzystwa zaliczkowego w Turce, 
Emila Wołoszczakiewicza na miejsce Jan a  
Mittiga.

Sambor, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. E. 785/98 6 . . , (6g9)
W sprawie egzekucyjnej Józefa Johan­

nesa przeciw Romanowi Grzywieńskiemu o 
1200 K. ma być doręczoną Romanowi Grzy­
wieńskiemu przedtem w Resicza uchwała z dnia
8. listopada 1899 1. cz. E. 785/98 (5), którą 
dozwolono wznowienia egzekucyi przez sprze­
daż ruchomości opisanych w protokole z 5. 
maja 18^8 I. cz. E. 783/98 (2).

Ponieważ niewiadomo gdzie Roman Grzy- 
wieński przebywa, ustanawia się dla niego, 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie pana dr. Stanisława Dybasi*, adwokata 
w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
mana Grzywieńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. VI. 1697/95 (404 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Pe- 
tra Lebed Bar kowego, że przeznaczona dla 
niego uchwała tabularna z dnia 18 paździer­
nika 1895 1. 11.608 kuratorowi Erykowi Ja­
worskiemu doręczoną została.

Zborów, 20. czerwca 1897.

L. cz. C. I. 9| 00 3 (70«)
Przeciw nieobecnemu Janowi Nadziakie- 

wiczowi, murarzowi przedtem w Rymanowie, 
wniosła firma „Cementfabrik der BrUder Ben- 
czur“ w Magyoróska przez adw. dr. Janotę

w Rymanowie skargę o 240 K. 80 h. z pn.
Ustna rozprawa odbędzie się 9. lutego 

1900 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 1.
Ustanowiony dla stzzeżenia praw pozwa- 

zwanego kura to r m Tomasz Nadziakiewicz 
murarz w Rymanowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 19. stycznia 19u0.

L. cz. A. 405| 99 (3) (460 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Antoni Niedzwiecki 
zmarł dnia 19. października 1893 w Krzyw- 
czu bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa Niedzwiec- 
kiego Antoniego nie jest znanem, wzywa się 
go aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającym) się spadkobiercami, 
i z ustanowionym dlań kuratorem Karolem 
Szablowskiem z Krzywcza.

( . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 30. października 1899.

L. cz. firm. 247/99 poj. I. 199,3 (490)
O g ł <• s z * n i e.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 28. września 1899 firm. 204 wpisano 
dnia 11. października 1899 w rejestrze han­
dlowym dla firm. pojedyńczyeh Tom. I, pag. 
199 1. por, 100 firm ę: „Filip Vólpel, dzier­
żawa dóbr w Poluch wie małym", któn-j wła 
ścicielem jest Filip Yólpel w Poluchowie ma­
łym zamieszkały.

Brzeżany, dnia 16. października 1899.

L. cz. Firm. 667,99 spół. II. 177 (489)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, żs w skutek uchwały z 
dnia 21. października 1899 Firm. 548 99 
wpisano dnia 21. października 1899 w reje 
strze handlowym dla firm spółkowych firmę: 
„Browar w Podhorcach Rycharski i Spółka", 
której dzierżycielami są Walenty Rycharski w 
Podhorcach i Izydor Meisels w Sasowie za­
mieszkały.

Złoczów, 12. listopada 1899.

(537 1— 3)
Obwieszczenie.

Pan dr. Eisig Jonas wpisany został z 
dniem dzisiejszym na listę adw. z siedzibą w 
w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, 16. grudnia 1899.

L. cz. Ow. 2524|99 (1) (361)
Przeciw Kehnanowi Faustowi z Borku 

wielkiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie przez Tobiasza Blocha 
pozew o 300 złr. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 14. grudnia 1899 Ow. 2542 
1899 (1).

Celem strzeżenia praw Kelmana Fausta 
ustanawia się Pana adw. Dr. Psarskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 14. grudnia 1899.

L. cz. firm. 136 (203)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 5. stycznia 
1900 wpisano na karcie firmy „Społkowa 
kasa pożyczkowa w Szczyżycu" że na walnem 
zgromadzeniu z dnia 25. października 1899 
uchwalono przyjąć i zatwierdzić w całości w 
miejsce dotychczasowego statutu z dnia 17. 
kwietnia 18-^8 nowy statut z dnia 25. paź­
dziernika 1899.

Ż" według nowego statutu firma sto­
warzyszenia opiewa „Spółka oszczędności po­
życzek w Szczyrzycu. stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Że celem przedsiębiorstwa jest:
Starać się o mat-ryalne i moralne pod­

niesienie członków spółki przez
a) udzielanie członkom w miarę potrzeby 

użyteczności celu i w miarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstwie prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spółka 
na ten cel prowadzi przy pomocy wspólnej 
nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki, że każdy członek obowiązanym jest 
w płacić do kasy spółki przynajmniej jeden

udział wynoszący 10 koron, jeden członek 
nie może mieć więcej niż 5 udziałów.

Udział wpłacony być może bądź odrazu 
w deklarowanej wysokości, bądź w półrocz­
nych ratach wynoszących co najmniej po je­
dnej koronie wolno jednak członkom wcześniej 
i większemi ratami uzupełnić swój udział.

Że do ogłoszeń służy tablica w czytelni 
kółka rolniczego w Szczyżycu, publiczne o- 
głoszenia nastąpią w razie potrzeby w „Prze­
wodniku kółek rolniczych", że wybrany zo­
stał nowy zarząd w którego skład wchodzą:

1. ks. Teodor Magiera, członek kon­
wentu OO. Cystersów w Szczyrzycu jako prze­
łożony zarządu.

2. Franciszek Macko gospodarz w Ja­
nowicach, jako zastępca przełożonego.

3. Ks. Ludwik Leśny członek konwentu 
OO. Cystersów w Szczyrzycu.

4. Jan Gąbib gospodarz w Abramowi-
cach.

5. i Tomasz Fali organista w Pogorza- 
nach jako członkowie zarządu spółki.

Nowy Sącz, dnia 21. listopada 1899.

L. cz. IV. 526/92 (24) (343 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do wiadomości, ża Oahaja Debora Bloch 
urodź. Stern, zmarła dnia 4. października 
1892 r. w Drohobyczu bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia pomiędzy spadko­
bierców, nieznanem jest miejsce pobytu Mar­
kusa Herseha Grauera i Jeruchima Grauera, 
których kuratorem dla kolizyi interesów 
z dalszymi niewiadomymi śp. z miejsca po­
bytu spadkobiercami adw . dra Bergwerka 
w Drohobyczu ustanowiono.

Niewiadomym jest dalej miejsce po­
bytu Rózi, Dawid* Abrahama dw. im. Rubi- 
na Blo-hów, dla których kuratorem miano­
wano adw. Dra Frankla w Drohobyczu.

Wzywa się niniejszem wszystkich tych 
spadkobierców, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym, ze zgłasząeymi się 
spadkobiercami i z ustawionymi kuratorami 
nie oświadczonych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 6. grudnia 1899.

L. Firm. 676/99 XVII. 101(96 (447)
I O. k. Sąd bajow y jako handl. w Kra- 
! ko wie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
' poiedyńczych przy firmie „Kasa oszczędności 
‘ miasta Podgórza", że na posiedzeniu wydziału 

kasy z dnia 14. listopada 1899 w miejsce u- 
stępującego członka dyrekcyi p. Franciszka 
Maryewskiego został wybrany dyrektorem p. 
Karol Łuczko, który firmę podpisywać będzie 
w myśl statutów łącznie z drugim członkiem 
dyrekcyi swem pełnem imieniem i nazwi­
skiem.

Kraków, dnia 15. grudnia 1899.

L. Firm. 467/99 (692)
O b w  ie s z c z e n i  e.

O. k. Sąd obwodowy jako handl. w Rze­
szowie zarządził a dniem dzisiejszym wpis do 
rejestru handlowego dla firm spółkowych fir­
my „S. E. & H. Micht-lsiadter" jąko zakł&du 
filialnego z siedzibą w Rzeszowie z tą uwagą, 
że zakład ten służy do detailicznej sprzedaży 
obuwia, a kierownik Zygmunt Eertig nie ma 
prawa w imieniu firmy zawierać interesów 
kupna.

Rzeszów, dnia 2. grudnia 1899.

L. ez. 0. III. 9/00 1 (705)
Przeciw nieobecnej Maryannie Sobuś 

przedtem w Tuszynie wniósł Wojciech Moskal 
w Tuszynie skargę o 200 koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 12. lu ­
tego 1900 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Brandt w Mielcu 
będzie ją zastępywał, dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział UL
Mielec, dnia 12. stycznia 1900.

L. cz. A. 432/99 4 (491 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia, że 2. czerwca 1896 zmarł w Tar­
nowie Majer Ohudes pozbs awiając kodycy- 
larne rozporządzenie ostatniej woli z 26. maja 
lb96.

Ponieważ Sąd niema wiadomości o dzie- 
d icach ustawowych przeto wzywa wszystkich 
którzyby do spadku tego jakie prawa sobie 
rościli w przeciągu roku od daty dzisiejszej 
prawa te w -ądzie tut. wywiedli, w przeci­
wnym razie spadek, którego kuratorem jest 
Sahie Chudes jedynie tym przyznanym będzie 
którzy prawa swe uzasadnią, lub w braku 
takich osób c. k. Skarbowi Państwa na wła­
sność przypadnie._

Tarnów, dnia 26. grudnia 1899.

L. cz. T. 23/98 1 (486 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 

wdrażając na prośbę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i Maryi Karasiń kiej 
po myśli §. 2 ust. z 3. maja 1868 Nr. 36 
dz. p. p. postępowanie amortyzacyjne wzywa 
posiadacza policy przez Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 14. 
czerwca 1880 wystawionej Nr. 2740 oznaczo­
nej, zabezpieczającej kapitał 1000 zł. do rąk 
Leona Stanisława Karasińskiego na wypadek 
dożycia dnia 14. czerw- a 1899 płatnej, aby 
takową w przeciągu jednego roku, 6 tygodni, 
3 dni od trzeciego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc tem pewniej w tut. 
Sądzie okazał, ile że w razie przeciwnym na 
powtórne żądanie podających, polica ta za 
umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3. maja 1898.

G. Zł. Firm. 129 stow. II. 52 (5)
Kundmachung.

Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte in 
Stanislau wird kundgemaeht, dass głeichzei- 
tig dem Registerfiihrer verordnet wurd*, in 
das Genossenschaftsregister, bei der Firma 
„Oreditanstslt fur Handel- und Gewerbe in 
Halicz" einzutragen,

a) dass bei der am 14. Februar 1899 
stattgefundenen Generalyersammlung die bis- 
herigen Direktionsmitglieder Ohaim Spirmann, 
Chaim Moses Fliatenstein, Moses Spirmann 
und] Izak Dawid Freinbrunn, K&ufleute in 
Halicz auf weitere drei Jahre wie der gewahlt 
wurden ;

b) dass bei der obigen Versammlung 
die Abanderung beziehungsweise Erganzung 
der §§. 5, 10, 20, 36 des Genossenschafts- 
vertrages beschlossen und dass der betref- 
fende den geanderten Wortlaut dieser §§. 
enthalteade Beschluss in dem hg. Beilagen- 
buche aufbewahrt wird.

Stanislau, am 14. Noyember 1899.

L. cz. E. 251/98 (2) (572)
Józefowi Niepli po raz ostatni w Szko- 

dnej zamieszkałemu w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Ropczycach przeciw niemu o 20 zł. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 8. marca 1898 
liczba czynności E. 251|98 (1) którą dozwolono 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla po­
wyższej pretensyi na karcie O. realności lwh. 
146 ks. gr. gm. kat. Szkodna objętej dłu­
żnika własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Nie- 
pla obecnie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
Antoniego Wielisza w Szkodnej.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Nieplę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Ropczyce, dnia 29. lipca 1899.

L. cz. Firm. 264/99 (548)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Sam­
borze ogłasza, że do rejestru firm pojedyń- 
czych wpisano firmę „Selig Grunblum przed­
siębiorstwo handlu towarów, mieszanych 
w Borysławiu"

Sambor, dnia 18. listopada 1899.

L. cz. IV. 265/96 (4) (553)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jurka 

Szykoryńca zawiadamia się, że w sprawie 
spadkowej po ojcu jego Mafteju Szymkoryniee 
ustanowiony został dlań kuratorem Pawło 
Myniów.

Wzywa go się aby w przeciągu roku 
wniósł deklaracyę do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa spadkowa-z jego ku­
ratorem i z resztą spadkobiercami przeprowa­
dzoną hę Izie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boryma, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz E. 321 99 (1) (614)
W postępowaniu licytacyjnem Isaka 

Majera Trauba w Nadwornie przeciw Abra­
hamowi Seheiner w Nadwórnej o 260 złr. 
dotycząeem posiadłości wh. 124. Nadworna 
ustanawia się celem strzeżenia praw Abra­
hama Scbeinm, który do Ameryki wyemigro­
wał, a miejsce pobytu nie zmne, jakoteż 
wszystkich innych osób interesowanych któ­
rym edyktu licytacyjnego z dnia 8 . listopada 
1899 1. cz. E. 321/99 (3) lub też którejkol­
wiek innej ucbwały w tem postępowaniu pó­
źniej wydanej, bądź wcale nie, bądź w na­
leżytym czasie doręczyć by nie można, kura­
torem Pana Dr. Karola Bardacha w Na­
dwórnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 10. stycznia 1900.
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L. cz. E. 2160(99 (4) (664)
Na żądanie Samuela Laufbahna odbędzie 

się dnia 27. lutego 1900 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, licy­
tacya 1/s realności lwh. 303 gm. Staroniwa 
mat. Józefy z Malców Pasterzewej własnej.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wionej na licytacyę, jest ocenioną na 1162 zł.

Najniższa cena wynosi 775 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszą 
uchwałą zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kzeszów, dnia 15 grudnia 1899.

L. cz. E. 1101/99 (5) (569)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
w Kołomyi odbędzie się dnia 1 marca 1900 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya po­
łowy realności lwh. 407 ks. gr. dla gm, kat. 
Jabłonów objętej, dłużnika Jakóba Mojżesza 
2 im. Sieglera własnej i całej realności lwh. 
352 ks. gr. dla gm. kat. Jabłonów objętej, 
dłużnika Herzla Glticksterna własnej, wraz z 
przynależnością tejże ostatniej, składającą się 
z jednej krowy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 375 zł. względnie 750 koron 
i na 600 zł., względnie 1200 k., przynależność 
zaś na 50 zł względnie 100 koron.

Najniższa cena wynosi 375 koron wzglę­
dnie 766 koron 66 h poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się Ido 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peezeniżyn, dnia 11 stycznia 1900.

L. 429 (751)
O g ł o s z e n i e .

Ustanowiona obecnie w Starej wsi pod 
lk. 170 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko 
w dotychezasowem miejscu lub w domach są­
siednich na umieszczenie się nadających trafiki.

Zysk trafikanta od p bieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 października 1899 do
30. września 1899 materyalu tytoniowego 
w wartości 5721 k. 84 h. wynosił 572 k.
18. h.

Trafikantowi dozwala się także sprze­
daż znaczków s emplowych, listów przewozo- 
zowych i blankietów wekslowych za poborem 
prowizyi 1-5. procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składzie tytoniowym w Brzozowie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć na dniu otrzyma­
nego stąd upoważnienia.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych.

Przepisy te jakoteż drukowane formula­
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. Instancyi, nadzorów straży skar­
bowej i u składowników tytoniu, i u władz 
skarbowych I. Instancyi nabyte.

Wadyuin, które ma być złożone wy­
nosi 30 k. ma być złożone w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Brzozowie.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do dnia 15. lutego 1900 do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Sanoku.

Oferty niezawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

O. k. dyrekeya okręgu skarbowego 
Sanok, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. E. 888 99 3 (500 3—3)
Na żądanie Babcie Eiferman, zam. Bir- 

man, odbędzie się dnia 27. lutego 1900 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności objętej whl. 46/1 ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn, składającej się z p. bud. lk. 76.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 2801 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 1400 zł. 62 7, 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 19. grudnia 1899.

L. 321(900 VIII. (713 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem rozdania w roku bieżącym 
trzech posagów po 150 zł. w. a. z fun- 
dacyi posagowej gminy miasta Lwowa 
imienia Arcyksiężniczki Gizeli, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 
28. lutego b. r.

Ubiegać się mogą o to wsparcie 
dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy wyznania :

1. po obojgu rodzicach lub tylko 
po ojcu osierocone;

2) przynależne do gminy miasta 
Lw ow a;

3) wieku niemniej jak ukończonych 
lat 16 nie więcej nad lat 24;

4) ubogie;
5) dobrego zachowania się, i
6) które ukończyły przynajmniej 

trzecią klasę w publicznej szkole ludo­
wej , lub zdały w szkole publicznej 
egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w 
metryki urodzenia, parafialne poświad­
czenia śmierci rodziców i świadectwa 
szkolne, wniesione być mają w powyż­
szym terminie do Magistratu, gdyż po­
dania wniesione po terminie nie będą 
uwzględnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, 
jakoteż stosunki uzasadniające przyna­
leżność do gminy m Lwowa mogą 
być na podaniach poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne.

Magistrat krói. stoł. miasta.
Lwów, dnia 3. stycznia 1900.

L. 185/98 pr. ' (722 1 - 3 )
KONKURS.

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na jeduą posadę lekarza miejskiego, 
ewentualnie jedną posadę asystenta sa­
nitarnego, tudzież na jedną posadę le­
karza okulisty, każda z tych posad w 
X. randze etatu urzędników gminy, z 
płacą rocznie 2200 K., dodatkiem akty- 
walnym 480 K., ryczałtem na dorożki 
300 K. i dwoma podwyższeniami płacy 
po 4 względnie 8 latach służby na tej- 
samej posadzie o 200, względnie 400 
Koron.

Podania, zaopatrzone w załączniki, 
udowadniające uzdatnienie kandydatów 
do tych posad, wnosić należy do Pre- 
zydyum Magistratu w godzinach urzę­
dowania w terminie do 15. lutego 1900.

Co do obowiązków lekarza okuli­
sty informacyi w myśl uchwalonej in- 
strukcyi udzieli Pizy kat miejski w go­
dzinach urzędowania.

We Lwowie, 24. stycznia 1900.

(759)
Na podstawie rozporządzenia c. k. 

krajowej Rady szkolnej z dnia 16. sty­
cznia 1900 1. 555 rozpisuje podpisana 
dyrekeya konkurs na posadę nauczy­
ciela zawodowego dla nauki snycerstwa 
i modelowania przy c. k. szkoło zawo­
dowej przemysłu drzewnego w Kołomyi.

Posada ta obsadzona będzie na 
podstawie umowy, a remuneracya ro­
czna do niej przywiązana wynosi 2000 
Koron.

Należycie udokumentowane poda­
nia o nadanie tej posady należy wno­
sić do podpisanej dyrekcyi najdalej do 
końca lutego b. r.

O. k. dyrekeya szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego.

Kołomyja, dnia 27. stycznia 1900.

Upadłości.
L. cz. S. IV. 1/00 (1) (728 1—3

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Markusa Schanzera nieprotokoło- 
wanego kupca w Lanckoronie zamieszkałego, 
a to do całego ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się, i do nieruchomego majątku, po­
łożonego w krsjach, w których ustawa z dnia
25. grudnia 1868 Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­

ny został p. Władysław Jaroszewski, c. k. 
Radca Sądu krajowego w Kalwaryi, tymcza­
sowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Dawid Forster w Kalwaryi.

Celem potwierdzeui*| ustauowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacz* 
się termin na dzień 8 . lutego 1900 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze komi­
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet spory wytoczonym; były, 
powinni takowe do dnia 23. marca 190Ó 
stosownie do przepisów ustawy konkursowmi, 
unikając szkodliwych następstw tam te zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić, i na terminie w 
dniu 28. marca 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likw idacji i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazom jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sla- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas ' urzędujących powołać stanowc-zo 
:nne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Lanckoronie lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie ns wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
wa.nia konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ .

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowiee, dnia 24. stycznia 1900.

Kuratele.
L. cz, P. XIX. 162 99 3 (645 2— 3)

Adam Gulin ze Lwowa uznany został 
umysłowo chorym, a kuratorem tegoż miano­
wany p. Teofil Sochaniewicz we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 30. grudnia 1899.

L. cz. P. U l  99 4 (683 2—3)
Dla umysłowo chorego Iwana Kuńki 

Matwijów z Rudnik ustanowiono kuratora 
Iwana Kuńkę Danyłów z Rudnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia i 6 czerwca 1899.

L. cz. P. 189 99 5 (665 2 - 3 i
O. k. Sąd powiatowy w Stryju uznał 

Berła Wolfa Grossa ze Stryja za obłąkanego, 
a kuratorem jego jest Aron Leib Gross ze 
Stryja,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 25. października 1899.

L. cz. P. 7/00 1 (681 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd powiatowy cywilny S. II. we 
Lwowie zawiadamia że Jan Marraorowiez,
c. k. starszy komisarz skarbowy II. klasy, 
uznany niewłasnowolnym z powodu choroby 
umysłowej, a kuratorem jego Józef Marmo- 
rowicz w Stryju.

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. P. 133 99 1 (669 2 - 3 )
Stanisław Sajbor ze Skomielny czarnej 

uznany został umysłowo niedołężnym, kura­
torem dla niego ustanowiono Franciszka Ma- 
jerka ze Stomiel nyczarnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 15. grudnia 1899.

L. cz. P. XIX. 82/99 16 (686 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XIX 

we Lwowie oznajmia, że w miejsce ustano­
wionego tut. sąd. uchwałą z dnia 18. maja 
1899 P. XIX. 802/99 6 dla umysłowo chorego 
Kazimierza Zajączkowskiego kuratora Alfreda 
Bandrowskiego ustanowiono kuratorem dla 
tegoż Gustawa Liebharda z Kołomyi.

Lwów, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. L. 7/99 5 (704 1—3)
Justynę Seniuk z Germakówki uznano 

bezwłasnowolną z powodu głupkowatości, a 
kuratorem dla "niej ustanowiono Wasyla Bur- 
dejnego z Germakówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 11. listopada 1899.

L. cz. Pr. 16/00 (2) (757)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. 
k. i §. 37 u. pr. że treść artykułu umieszczo­
nego w Nr. 4 czasopisma „Kuryer Lwowski" 
z dnia 24. stycznia 1900 pod napisem: „Za 
chlebem“ w ustępach od słów: Nikt już 
dowodów*1 do słów „bez końca i miary11 i od 
słów „Widać wywierają11, do końca, zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. stycznia 1900.

L. cz. Pr. III. 12/00 (753)
O. k. sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa stosownie 
do przepisu §. 493. pk. orzekł: że zamie­
szczone w Nr. 2. czasopisma „Prawo ludu11 
z 21 stycznia 1900 ustępy artykułów pod 
tytułem :

1) „Panowanie §. 14.“ od słów „Te roz­
porządzenia" do „być rządowymi" na stronie
20. i 21. zawierają znamiona występku z §.

2) „Chłop ki raj" od słów „A do tej 
biedy" do „redakcji doniosę" str. 27. i 28. 
znamiona występku z §. 302 uk.

3) „Tylko 17. samobójstw" w całości 
str. 30. znamiona występku z §. 300 uk. 
i art. IV. ust. z dnia 17. grudnia 1862 
Nr. 8( 68 Dzpp.

4) „Czy się to godzi" str. 32 w cało­
ści znamiona występku z §. 302 uk. że za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów.

Kraków, 24. stycznia 1900.

31- 11 (650)
'Sag t. {. Sar.beS* alg ^re^gertc^t in i$rag 

Ijat mit bem Srfenntntjje bom 10. gannet 
1900, HSr. 11, btr 9Beiterberbreitung ber 9łum* 
mer 4 ber geitjcfirift: „Sipy" bom 6. Sanner 
'900 mtgen bet SIrtifel: „Co tomu vsemu rika 
Quodvultdeus Knyprhanzl* in ber ©teEe bon 
„Ale takovou vyrażenim11 big „muziku v uni­
formie" ; „Z rozumu stratega frajtra Galliny"; 
„Co si kdo uiil letos v trech kralich" bon 
„Pan Zdenka novou fangli" big „mustek" 
nad) §jj. 305, 491 unb 493 <3t ®. unb SIrt. 
V beg ©efejjeg bom 17. ^ecember 1862, 9łt. 
8 9t @ .  931 <-x 186-3, berboten.

S)a3 E. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
ijkag bat mit betn ©rfenntnijfe bom 6. Śanner 
1 9 'O, tjir. 10, bit 9BetterDe:breitung ber 9łum* 
mer 1 ber g titfdjrift; „Obrana zemedeleu" bom
5. 3ćnner 1900 roegen ber Strtifel: „N.ise zem­
sta  hospodarstvi“ in ber ©telle bon „Toho 
ovsom“ bi5 „sta milionu" nad} § 65 a ©t. 
® ; „Vsecko podeseni" nad) §'j. 49! unb
493 @t. ®. unb Slrtifel V beS ©ejejjeg bom 1.7. 
®ecember 1862, 9łr. 8 9t ®. 931. ex 1863, 
berboten.

SDaS f. ! SanbeS* alg ^rejjgeridjt in 
s$rag fjat mit bem Srfenntnijfe bom 10. 3 an« 
ner 19U0, ‘■Jpr. 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
sJłummer 1 ber $ettfd)rift: „Nove Listy" bom
6. 3amtcr 1900 roegen ber SlrtiErl: „N* po- 
eatku n weho roku nasi prace" in ber ©telle 
oon „ale proto chapame se boje" biS „a 
ztaze vstric"; „Zajimava rzpominka z historie" 
bon „V knize Aurech Ohaiin" biS „a to ne 
vsichni“ nad} § 300 @t ; „Z Chrudimi" ; 
„Z Pardubic" nad) S. 4-91 unb 493 ©t. ®. 
unb SlrtiEel V. beS ©ejefceS bom 17. ‘ilecetnber 
1862, 9?t. 8 9ł ® 931. ex 1863; „Jakoucenu 
ma hlava poctiveho ceskeho cloveka" nad) 
§, 300 ©t. ©• berboten.

^ ag  !. f. $reiS= alź ^rejjgeridjt in 
© ritj f>at mit bem Srfenntniffe bom 12. gan« 
ner i 900, SRr. 7/2, bie SBeiterberbreitung ber 
©onber*93eilage ju r 9łummer 3 ber geitfdjrift: 
„Teutfcfyeg 93oltStI)um“ bom 10. 3dnm r 1900 
megtn ber ©ten.e non „®ibt eS einen" biS „ein 
9łed)tlftaat“ nad) § 300, unb 491 ©t. ® unb 
S rt V beS ®ejefce§ b'm  17. 2>ecember 1862, 
9łr. 8 9t. ®. SI. ex 1863, berboten.

®aS f. f. BanbeS* alg IJSrejjgeridń in 
©jentotbij} fj<R mit bem ©rfenntnifje bom 9. 3<in* 
ner 1900, s43r. 2, bie 'Skiteroerbreitung ber 9łuui= 
mer 364 ber sRitjdjrift: „Patria" bom 6. 3an* 
ner 1900 toegen ber ©teHen bon „Si de-gu- 
statoare" bi§ „tui „adererata", bon „Idila" big 
„brutala", oon „Din intentinnea" big „nu", 
Oon „Ori" big „p.ditiei", bon „Dma" big „mo­
dernę", bon „Judec-aud" biS „descreeraU unb 
bon „Vom griji" big „patrie1 beg SeitartifelS, 
jotoie toegen beg 2 ,  9. unb 14. 2lbfa|eg beg 
SlrtiEelg: „Din Volcinej“ nad) §. 300 ©t. ©. 
berboten.

Gazeta, Lwowska Nr. 23 z dnia 30 stycznia 1900.
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S )a8 !. f. ® tet§* a l§  $pre{jg«rtdjt in  
SSruE Ijat m it bem  (Srfenntniffe nom  12 . S a n n er  
1 9 0 0 ,  6/2, bie SBeitertierbreitung bet 9łum *
m et 3 bet ,g? itfd )r ift: „® eutfd?es Ś S otfś6Iatt“ 
bom  9 . 3 a n n e t  1 9 0 0  toegen ber © fe llen  bon  
„ $ a 8  m erfttm rbigfte“ b i§ „Slrbeit gele ifte t“ unb  
bon „SEBer abet ttńrb“ b is  „§u erttjeilen“ nad) 
§ . 6 5  a  © t .  ®  betbołen .

S)a& !. f. SanbeS* ais ifSrefśgeriĄt in 
i^rag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 10. Sdnner 
1900, $ r . 9, bie SBBeiterberbreitung ber 9łum* 
met 1 b?r geitfdfrift: „OmlaćL na“ bom 4. 3dn» 
ner 1900 toegen beS ®fbid)te2: „Delnicka pi- 
sen“ nad) §. 302 ©t &. berboten.

2 )a *  t. f. ffreiS* a i s  ifkefjgeric&t in 
U n g  »§rab ifd j Ijat m it bem S r fe n n tn iffe  bom  13. 
S a n n e r  1 9 0 0 , fJSr. 2 |1 ,  bie SOBeiterberbreitung 
bet in  §o ttefd ja u  gebrudten unb in  SSriinn er* 
fdjienenen nid)tperiobifdjen ® r u c ffd )t ift : „£?pp*  
ipepp ffJotfa“ b is  a u f ben te in  m ufifa lifd jen  SEejt 
nadj § . 4 9 3  © t. $ .  D .  berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 407190 3 124 3 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy poda­
je do wiadomości, że Wasyl Bozmyrycia syn 
Hawryła zmarł dnia 13. czerwca 1899 w Za­
lesiu z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z daty Zalesie 29. maja 1899.

Gdy miejsce pobytu Naści Konowalczuk 
nie jest znanem wzywa się ją aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło­
siła sie w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Jana Gniazdowskim 
w Zalesiu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 30. października 1899.

L. cz. Vr. 403/98 (337) (354 2 - 3 )
E D Y K T.

W sprawie Jakóba Modlingera z Bobrki 
o zbrodnię oszustwa z §. 197, 200, 201 a. d. 
ustawy karnej przechowane są w tut. sądzie 
krajowym karnym między innemi

A. następujące weksle akceptowane
przez

1. Mojżesza Jageta na 1000 zł. w. a.
2. Mojżesza Dawida Herbsta na 3C0 zł.
3. Chaima Glanza na 450 zł.
4. Nachmana Kohla na 400 zł.
5. Nachmona i Pesię Kohl na 300 zł.
6. Majera Botha na 200 zł.
7. Józefa Langrotha i Jakóba Modling ra

na 440 zł.
8. Loibę Griinblatta na 200 zł.
9. Schmerila i Salamona Pernerów na 200 zł.

10. Józefa Langrota na 450 zł.
11. Chaima Leibę Steina i Nachmana Kohla

na 115 zł. w. a.
12. Mojżesza i Bóżę Gottlieb na 300 zł.
13. Abrahama Izaka Bellera na 300 zł.
14. Herscha Zucha i Meiera Zucha na 115 zł.
15. Dawida Hollandera na 1200 zł.
16. Mojżesza Jageta i Nathaaa Mohla na

1000 zł.
17. Mojżesza Jageta na 1000 zł.
18. Mojżesza Jageta i Daw da Erdena na

1000 zł.
19. Jakóba Byka na 1000 zł.
20. Mojżesza Grudera na 1000 zł.
21. Nathana Mohla na 500 zł.
22. Wolfa Liebermc nna na 500 zł
23. Majera Stogera na. 500 zł.
24. Sumera i Goldy Busbaumów na 300 zł.
25. Łowi Griina na 600 zł.
26. Koppla Majera na 300 zł.
27. Kuny Federa na 500 zł.
28. Abrahama Zerbina i Leiby Mincera

na 200 zł.
29. Abrahama Lowensohna na 600 zł.
30. Józefa Wohlmanna na 40 ' zł.
31. Jeruchima i Buchlę Affnerów na 300 zł.
32. Dawida Hollandera na 100 zł.
33. Jakóba Eckhausa na 500 zł.
34. Nathana Mohla na 500 zł.
35. Mojżesza Grudera na 1000 zł.
36. Mojżesza Jsgeta i Nathana Mohla na

1000 zł.
37. Dawida Erdena i Mojżesza Jageta 1000 zł.
38. Nachmana Kohla na 1200 zł.
39. Izraela Salamona Pudera na 330 zł.
40. Majera Themana na 280 zł.
41. Majera Laufera i Israela Salamona Pu­

dera na 200 zł.
42 Mojżesza Barona na 130 zł.
43. Israela Salamona Pudera na 300 zł.
44. Simona Bartla i Bebeki Yerkauf na

300 zł.
45. Skołozdzy na 24 zł.
46. Samuela Altera na 300 zł.
47. Altera Dtirra na 168 zł.
48. Israela Salamona Pudera i Majera Lau­

fera na 200 zł.
49. Altera Dtirra i Chaima Glanza na 280 zł.
50. Józefa i Alte Wohlmanna na 300 zł.
51. Leiby Grtinblatta na 200 zł.

52. Herscha Zucha i Samuela Altera na 
200 zł.

53. Herscha Zucha i Samuela Altera na 440 zł.
54. Chaima Glanza i Altera Dii ra na 400 zł.
55. Dawida Hollandera na 1000 zł.
56. Mojżesza Jageta na 1000 zł.
57. Mojżesza Jageta na 1000 zł.
58. Mojżesza Jageta i Nathana Mohla na

li 00 zł.
59. Dawida Hollandera na 1000 zł.
60. Dawida Erdena i Mojżesza Jageta na

1000 zł.
61. Dawida Hollandera na 1000 zł.
62. Mojżesza Gottlieba na 300 zł.
63. Majera Themana na 300 zł.
64. Hipolita Fedorowicza na 100 zł.
65. Majera Botha i Gittli Both (Kotli?) na

150 zł.
66. Majera Zucha na 110 zł.
67. Hersrha Zucha na 150 zł.
68. Feigi Verkauf i Simona Bartla na 57 zł.

50 et.
69. Schmelke i Israela Nostlów i Jakóba

Modlingera na 440 zł.
70. Jeruchima i Bachelę Affnerów na 175 zł.
71. Markusa Wegnera na 500 zł.
72. Abrahama Izaka Bellera na 300 zł.
73. Abrahama Izaka Bellera na 300 zł.

(drugi).
74. Nachmana i Pesię Kohlów i Jakóba Mo­

dlingera na 330 zł.
75. Mojżesza Dawida Herbsta na 300 zł.
76. Samuela I utzera i Marbura Kamion-

kera na 440 zł.
77. Józefa i Alte Woblmannów na 336 zł.
78. Mojżesza i Bóżę Gotlliebów na 300 zł.
70. Samuela Altera na 300 zł.
80. Eisiga i Chaję Eisen na 300 zł.
81. Jakóba Ekhaura ua 1000 zł.
82. Jakóba Modlingera na 2800 zł.
83. Nachmena i Pesię Kohl i Markusa Steina

na 300 zł.
84. Herscha Zucha na 500 zł.
85. Józefa Wahlmana na 300 zł.
86. Herscha Zucha
87. Samuela Gerstmanna
88. Samuela Schlittena i Mojżesza Igel (?)
89. Nuchema Ise Salza
90. Mojżesza Steina i Leibę Teitla
91. Izaka Mellera
92. Mojżesza Jageta
93. Jakóba Byka
94 Jakóba Byka (drugi)
95. Dawida Hollandra
96. Dawida Hollandra (drugi)
97. Dawida Hollandra (trzeci)
98. Mojżesza Grudera
99. Mojżesza Grudera (drugi)
100. Sumera Buxbauma
101. Samuela i Leiby Alterów, tudzież

B. promesa (Bezugschein) na Wiedeński 
los komunalny z r. 1874 wartości nominal­
nej 100 zł.

Część powyższych efektów została za­
braną podczas rewizyi w Marmoros Sziget, 
część zaś została przez niewiadomego nada­
wcę nadesłana na ręce radcy policyi Sollosego 
w Marmoros Sziget.

W myśl uchwały Trybunału sądu przy­
sięgłych z dnia 15. grudnia 1898 rozpisuje 
się niniejszy edykt i wzywa właścicieli po­
wyższych efektów, by w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w S;dzie 
tut. się zgłosili i swe prawa własności wy­
kazali.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, 4. stycznia 1900.

L. cz. dz. hip. 1978/99 (9 70 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, od­

dział III. na wniosek Grzegorza Seńkusia, 
Maryi Seńkuś, Macieja Januszkiewicza, Kazi­
mierza Sławika i Maryi Sławik wdraża po­
stępowanie amortyzacyjne zaintabulowanych 
w stanie biernym realności lwh. 4 ks. gr. 
gm. kat. Neudorf Grzegorza Seńkusia i Ma- 
r j i  Seńkuś po połowie własnej jako na karcie 
głównej i w stanie biernym realności lwh.
60 ks. gr. gm. kat. Neudorf objętej Macieja 
Januszkiewicza własnej, tudzież realności lwh.
61 tejże księgi objętej Kazimierza Slawika 
i Maryi Sławik własnej jako na kartach u- 
bocznych a w szczególności w poz. 2 karty
O. wyk. hip. 1. 4 ks. gr. gm. kat. Neudorf 
Stefana Bissingera

a) Filipowi Bissinger i tegoż żonie Ma- 
ryannie przez ciąg ich życia pomieszkanie skła­
dające się z jednego pokoju, połowę siennej 
komory i połowę piwnicy do wolnego użytku 
pozostanie:

b) tymże małżonkom rocznie 2 1/i korca 
pszenicy, 3 l/s korca żyta, 3 korce jęczmienia 
i paszę (Futter) dla dwóch krów bezpłatnie 
wydawTać i

c) trzecią część roli „Hofstate" zwanej 
graniczącej do grutów Jana Holochera, trzecią 
część roli „Hofstole" zwanej po stronie Wen­
delina Holochera, połowę małego jarzynnego 
ogrodu do użytku pozostanie.

Dalej wedle ustępu G. kontraktu prawo 
zastawu dla sumy 50 zł. a. w. na rzecz Ma­
ryi Bissinger, dla sumy 50 zł. a. w. na rzecz 
Genowefy Bissinger, dla sumy 50 zł. a. w. 
na rzecz Wandalina Bissinger, dla sumy 50 zł. 
a. w. na rzecz macochy Maryi Bissinger 
w poz. 3 karty C. tego samego wykazu hip.

I. 4 ks. gr. gm. kat. Neudorf łącznego pra­
wa zastawu dla sumy 160 zł. mon. konw. na 
rzecz Antona Bissinger, dla sumy 16‘) zł. m. 
k. na rzecz Katarzyny Bissinger, a  wedle u- 
stępu 6 kontraktu obowiązek Józefa Bis­
singera :

a) swoim rodzicom Stefanowi i Elżbiecie 
Bissinger przez ciąg ich życia rocznie, 3 kor- 
cy przenicy, 5 korcy żyta, 2 korcy jęczmie­
nia wydawać, tudzież połowę przedniego i tyl­
nego ogrodu domowego, 3 grzędy z roli 
(Dorffeld), które to pole co trzy lata zgnoić 
i w każdym sezonie swoimi końmi obrobić 
ma do ich użytku pozostanie i dwie dojne 
krowy w paszę (Futter) zaopatrzyć, nakoniec 
wedle ustępu 7. kontraktu, obowiązek Józefa 
Bissinger, siostrze Katarzynie z własnych fun­
duszów dwie krów dojnych kupić.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy mają 
roszczenia co do tych hipotecznych praw, aby 
takowe najpóźniej do 15 grudnia 1900 zgło­
sili, gdyż w przeciwnym razie po bezskute­
cznym upływie tego kresu dozwoli się na po­
nowny wniosek proszących amortyzacyę tych 
wpisów, tudzież ich wykreślenie,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16. listopada 1899.

L. cz. T. 13|99 (2) (331 2— 3)
Na żądanie Hermana Bassa wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności Nr. 620/16434 na 2000 złr opie­
wającej wystawionej na imię Izaka Mojżesza 
Wurma i Adeliny z Bassów Wurm, a przed 
kilkoma tj^godniami zagubionej.

Wzywa się tedy każdego posiadacza tej 
książeczki ażeby swoje prawa do takowej 
zgłosił w ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia ostatniego w Gazycie lwowskiej 
inaczej takowa za amortyzowaną uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24. listopada 18 -9.

L. cz. T. 12 99. (2) (453 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Sambora Nr. 27.815 na imię Eugeniusza Ni- 
źsnkowskiego wystawioną, a na kwotę 121 zł. 
64 et. opiewającą ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy przedłożył rzeczoną książeczkę ina­
czej takowa za nieważną uznaną będzie.

Sambor, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. T. 12 99 (3) (450 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy wzywa posiadacza 

zagubionej książeczki udziałowej kasy za­
liczkowej w Starym Sączu Nr. 209/378 opie­
wającej na 25 zł., aby takową w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni przedłożył, 
insczej na ponowny wniosek za umorzoną 
uznana zostanie.

Nowy Sącz, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. A. 333 98 (3) (458 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 

do wiadomości, że Jędrzej Trojan syn Kazi­
mierza, zmarł dnia 4.go kwietnia 1898 r. 
w Wierzblanach bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Juliana Trojana 
powołanego z ustewy do spadku przez głowę 
swej matki, a córki spadkodawcy Maryi Tro­
jan, nie jest znanem wzywa się go, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi sie spadkołrercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Ignacym Bojkiem 
z Wierzblan.

Busk, dnia 7. czerwca 1899.

L. 156| 99 8 (250 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

do wiadomości, że Maksym Panasiuk zmarł 
dnia 24. lipca 1898 w Zbarażu z pozostawie­
niem ustnego kodycylarnego ostatniej woli 
rozporządzenia.

Do spadku między innymi powołanym 
jest syn tegoż Wasyl Panasiuk, niewiadomy 
z miejsca pobytu wzywa go się przeto, by 
w przeciągu roku, licząc od daty edyktu, zgło­
sił się w  Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Michałem Dobrotworem 
ze Zb raża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, 24. listopada 1899.

L . cz. A. 174|98 (6) (192 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w  Haliczu, podaje 

do wiadomości, że 17. lipca 1894 w Wikto­
rowie zmarł Wasyl Kowalczuk bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia i że do 
spadku tego między innymi powołana także 
Ołena Sapryga.

Sąd nieznając pobytu Ołeny Sapryga 
wzywa ją by w przeciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia wniosła swe oświadczenie do spad­
ku powyższego, w razie bowiem przeciwnym 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Fediem Han- 
dcra dla niej ustanowionym.

Halicz, 18. stycznia 1900.

I .  cz. Nc. V. 183)99 (2) (140 3— 3)
Na żądanie Samuela Philpipa wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne co do zagubionej 
kartki zastawnej filii austro-węgierskiego Banku 
z dnia 5. października 189S lk. 3678 stwier­
dzającej, iż dany został w zastaw za kwotę 
360 złr. list zastawny Galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego na 500 złr. opie­
wający.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
tę kartkę zastawną w rękach mieli, aby ją 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni, 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu Sądowi przedłożyli, ileżej inaczej 
po bezskutecznym upływie tego czasu, kartka 
ta za nieważną uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy,
Oddział V.

Przemyśl, dnia 15. grudnia 1899.

L, cz. hip. 1370/99 (431 3 - 3 )
W sprawie hipotecznej Zofii ze Zdebków 

Kakowej o wpis prawa własności do whl. 
58 gminy Tarnogóra, celem doręczenia rezo- 
lucyi tut. sąd. z dnia 14. kwietnia 1898 hip. 
390/98 niewiadomemu z miejsca pobytu Ja­
nowi Kakowi ustanawia się kuratorem ad 
actum w osobie Franciszka Zawoła, wójta 
gminy Tarnogóra.

Nisko, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. A. 199|99 2 (320 3 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Maryę 

Majkut i Katarzynę Kastel wzywa si >, aby w 
przeciągu roku do spadku po ich matce Ma­
ryi Dorosiewicz same lub przez pełnomocnika 
się oświadczyły, gdyż inaczej kurator w ich 
imieniu spadek przyjmie, a należąca się im 
część spadku aż do ich śmierci w sądzie 
przechowauą będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, 4. października 1899.

I .  cz. IV. 31/! 4 (313 —3)
Zawiadamia się, że Marya Hajnowska 

zmarła w Baryszu 12. lipca 1893.
Córkę jej Magdę Herbut wzywa się by 

do roku od daty edyktu wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej przewód spadkowy 
z jej kuratorem przeprowadzonym będzie.

O k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 27. grudnia 1899.

L cz. E . 1348/99 (2) (312 3 - 3 )
Antoniemu Krzakowi w Męcinie w spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w L;manowy przeciw Janowi Krzakowi 
i Antoniemu Krzakowi o 105 zł. 10 ct. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 2. listo­
pada 1899 1. cz. E . 1348/99 (1), którą do­
zwolono wpisu egzekucyjnego dla sumy po­
wyższej na realności lwh. 172 gin. Męcina.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Krzak obecnie przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana Macieja Wojtowicza, wójta w 
Męcinie.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Krzaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 13. grudnia 1899.

L. cz. A. 96/99 (8) (309 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Józefa Bielę, aby do spadku po Mate­
uszu Dzidku w Śkawinkach 31. lipca 1898 
z pozostawieniem ust iego rozporządzenia o- 
statniej woli zmarłym w przeciągu jednego 
roku się oświadczył inaczej spadek z ustano­
wionym dlań kuratorem Józefem Bańdurą z 
Skawinek przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 13. grudnia 1899.

L. cz. III. 682,65 (3) (?68 2 - 3 )
W  sp.awie Elżbiety Wolskiej przeciw 

Janowi i Maryannie Paruchom o zniesienie 
współwłasności realności pod N. 44 w Cho- 
denicach na rzecz Elżbiety Wolskiej później 
zamężnej Liyerti przechowywana jest w tut. 
sądowym depozycie książeczka wkładkowa 
ka-y oszczędności miasta Bochni N. 11270 
na kwotę 622 zł. 13Ys ct w. a. opiewająca.

O czem z miejsca pobytu niewiadomą 
Elżbietę Wolską zamężną Liverti zawiadamia 
się z tem, iż dla niej ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Michała Popiela z Bochni ze sub- 
stytucyą adw. dr. Gustawa Mullera w Bochni. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 20. grudnia 1 8 9 9 .



L. ez. T. 7,99 (2) (386 2 —3;
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę Elżbiety Kaiszar wdraża postępo­
wanie amortyzacyjne co do zaginionego po­
świadczenia Powiatowej kasy oszczędności 
w Wadowicach z dnia 27. maja 18^7 Nr. 
447 w którem potwierdzono, że ś. p. Tytus 
Zegadłowicz otrzymał z tej kasy zaliczkę do 
zwrotu w kwocie 17. złr. a. w, i że na po­
krycie tej zaliczki złożył los miasta Salz­
burga Nr. 37889 na 20 złr. a. w. opiewający 
1 wzywa każdego, ktoby poświadczenie to 
posiadał, aby takowe w przeciągu 6-ciu mie­
sięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ tem pewniej 
złożył, ile że po bezskutecznym upływie za­
kreślonego terminu poświadczenie to na po­
nowne żądanie proszącej za umorzone uznane 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 28. grudnia 1899.

L. Frez. 42|26 R. S.]00 (515 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie sądo­
wym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze niewia­
domych właścicieli, jako to :

Vr. III. 23?5'98 jedm  koszula, 1 mała 
poduszka, jedna dzL einna koszula, jeden mały 
fartuszek, 10 damskich kolorowych kafta­
ników, dziecinny kożuszek, męskie futerko pod­
bite 'kotami, zeszyty powieści, 2 szmaty bru­
dno białe, kawałek organtyny, 2 białe ka­
ftaniki, kaftanik dziecinny i 1 ręcznik zna­
czony literą „M“.

L. 22689/90. jedna sztuka różowego 
i jedna niebieskiego perkalu.

Vr. 3363/98. pierścionek zloty z kamie­

niem „almantyna" otoczony perełkami.
Vr. VI. 3864 98. stanik czerwony, 2 sta­

niki granatowe, 2 staniki popielate, bluza ró­
żowa, para kalesonów, perkal niebieski, para 
spodni, płaszcz podróżny popielaty tz. pro- 
chownik, spódnica kremowa, stanik biały 
i dwie spódnice pophlate.

Vr. XVIII. 1911/98. Sylwetka złota 
z prawdziwymi rautami

Vr. XI. 428/99. Para butów z cholewami.
Vr. III. 1533/98. 2 spódnice barcha­

nowe w czerwono niebieskie kraty, kawał 
barchanu w czerwono niebieskie kraty 4 
chusteczki tybetowe białe, kilka metrów ma- 
teryi na spodnie, para starych spodni, spo­
dnie zeigowe, 5 czapek, 2 kaftaniki czerwone 
perkalowe, 2 spódnice, 4 chustki na głowę,
1 sztuka białego płótna, 2 sztuki barchanu, 
beczułka z dębowego drzewa z obręczami 
laskowymi objętości 4 garnce, buty chłopskie 
z końskiej skąry o cholewach juchtowych,
2 rzemienne pasy chłopskie z przączką, 2 że­
lazne łopaty jedna nowa, jedna nieco uży­
wana, kasa zwyczajna używana, zawiasy do 
dzwi, t. j. hak i sztabka żelama, chusteczka 
perkalowa na głowę biała z czerwonymi 
kwiatkami i klucz żelazny do przekręcania 
śrób.

Vr. III. 480j 99. 1 zegarek damski srebrny 
ze sznurkiem jedwabnym i łańcuszek niklowy, 
wykłuwacz do zębów, scyzoryk w szyldkreto- 
wej oprawie i futerał celuloidowy.

Ns. 42/99. 1. marynarka. 1. kamizelka, 
1 para spodeń, 1 para szelek, 2 półkoszulki, 
1 krawatka, 1 para manszetów, 1 kołnierzyk 
5 spinek, 1 pulares, pięcioramienny kluczyk, 
1 brzytwa, 1 scyzoryk. 2 pary rękawiczek, 
1 para kaloszy, 3 kłódki, 6 kluczyków 1 ołó­
wek, 1 żelazna klamra, 1 notatka, 9 kopert

listowych, 9 książeczek i jedna podkowa ma­
gnesu.

Vr. 3329|98. 12 sztuczek białej tasiemki 
zwykłej, 12 sztuk czarnej tasiemki wąskiej, 
12 sztuk czarnej tasiemki szerokiej, 2 sztuczki 
białych haftów, 1 sztuka tasiemki czarno- 
czerwonej na białym tle, i kawałek skóry 
podeszwy.

Vr. II. 686|99. blaszanka, Vr. VIII. 
641|99: jedna płachta, Vr. 1371 butel wi- 
szniaku i butel z resztkami wódki. Ns. 31 99. 
sztuczka materyi niebieskiej. Vr. 1633.99 105 
worków. Vr. 2499|99 torebka skórzana 1 
para mesztów, 2 szczotki. Vr. 128 ‘- 9 koszula, 
para kalesonów i para zimowych rękawiczek. 
Vr. 2760/99. wisiorek złoty.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
lwowskiej licząc, swoje prawa własności przed 
Sądem udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyszczególnione przedmioty jako prze- 
padłość traktowane będą.
Z Prezydyum c k. Sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 17. stycznia 1900.
Ź m i n k o w s k i .

zgłaszającymi’ się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Karolem Sza- 
blowskiem w Krzywczu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mielnica, dnia 6 . października 1899.

L. cz. A. 7 |99 (10) (462 2 - 3 )
0. k. Sąd. powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Józef Czarnecki syn 
Józefa zmarł dnia 9. grudnia 1898 w Klu- 
parkowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Honoraty Czarnec­
kiej nie jest znanem, wzywa się ją  aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze

L. cz. A. 385/99 (5) (461 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, że Marya Babuch zmarła dnia
22. stycznia 1895 r. w Zalesiu bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Tekli Kostiuk nie 
jest znanem, wzywa się ją aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu zgło iła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercnmi i z ustanowionym dla 
niej kuratorem Hrehorem Sswczanką z Zalesia.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Mielnica, dnia 30. października. 1899

L. cz. A. 357,98 (5) (344 2 - 3 )
Nieznana z miejsca pobytu Beila Ne- 

stler recte Koch konkuruje do spadku po 
zmarłym, 16. czerwca 1898 w Borysławiu 
Aronie I.eibie Nestler, z testamentu z dnia
5. czerwca 1898, a że jej miejsce pobytu nie 
jest znane wzywa się ją by do roku wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku bo inaczej prze­
wód spadkowy przeprowadzony będzie ze zgła­
szającymi się i kuratorem dla niej Jakóbem 
Nestler recte Koch ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 16. października 1899.

D o m e s i e n i a  p r r w a t n e

Mydło lilio w e jest nader przyjemne, delikatne i bar­
dzo hygienicznie wpływa na skórę!

Cena za sztukę 80 ct.
poleca

J a n  Z h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

i zakładach fryzyjsk ich .
Orafene ©głoszenia
wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

teraeów, u J ó z e f * *  
Kopernika 1. 5.

najlepiej i najtaniej do nabycia 
wprost w pnioowni kołder i ma- 

S c i r a s t e r a ,  nwo w, «lice 
1050

/H T b o g i  J L a z a r z .  Z twardego łoża boleści zwra- 
eam się do sere miłujących Boga i bliźniego, 

aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14-letniej p-aey zawodowej 
od 0 lat obłożnie chory odleżałem aż do kości boki 
i pozostaję w okropnej nędzy Baczcie łaskaw i Do­
brodzieje uwzględnić prośbę moją. a ten który po­
w iedział/ „I kubek wody nie będzie bez nagrody", 
z pewnością ten ehrześeiański uczynek miłosierdzia 
położy na wagę złota. Łazarz Krężel.

Ustrobna, poczta Krosno.

Znakomity koniak
franeu ki, kuracyjny, odstnaezoay na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, <fwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo- 

v ie u! Batorego i. 2 1122

W4 naturalne czyste nie,
AJfcŁC ft zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszcyh 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
S

lOO do 300 ał. miesięcznie i
zarabiać mogą osoby każdego stanu w k a ż- |  
d e j  m i e j s c o w o ś c i  pewnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, przez sprzedawanie u- 
stawowo dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty do LUDWIKA OESTERREI- 

CHER, Budapest VIII., Deutsehegasse 8.

Już wyszedł

Kalendarz Macierzy Polskiej
n a  n o k  1 9 0 o

pod redakeyą
Michała Lityńskiego.

Obficie ilustrowany, zawiera bogatą treść powieścio­
wa i pouczającą — dział gospodarski pióra jednego 
ź najznakomitszych rolników polskich — w wyczer­
pującym dziale informacyjnym także dokładny wy­

kaz jarmarków w Galicyi 
Cena egzemplarza 40 ct. 

z przesyłką pocztową 55 et.
Skład: Ajencya dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9.

Mężczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez nstawę ochrona przeciw słabości

C i ą g n i e n i e  f  t a ż  p o j u t r z e !

! Główna wygrana a 1 0 0 . 0 0 0  Koron wartości

męski ej 
niem 30 
inżynier

u‘respekt przysyła za nadesła­
li. w maricaeh,AUGE/NFELD, 
pryw. Wiedeń IX, T iiri? :- 

Strasea 4. 148

w 20.000
e t o .  e t c .

które po odciągnięciu 20V« gotówką zostają w ypłacone, zostają 
jeszcze w 4-ch ciągnieniach

Wielkiej Dobroczynnej  
= =  Loteryi
na korzyść Towarzystwa poliklinicznego (szpitala) wylosowanych i gra każdy los jeszcze 

we wszystkich 3 ech ciągnieniach bez dopłaty.

3 lutego 1900. ^

f »

NAS.kÓRNA

ih

Pewny środek zwalczający
cier -ienia. p łuc, g a i- la ,  piersi, - simę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Poiygu- 

num-Ayiculare,
otrzymać nożna n Giacomo L ncian i, ap tek a rza  
w T ryeście , cena za paczkę ważącą (10

W PARYŻU.
Maść ta le-zy w rzo d U an b i. pry« 

szoze, eze r-o n o ść , k ro s ty  w ęg ry , 
w ysypkę , lisz a je , hesneroidy, sw ę­
dzenie  chroniczne, łu p ież  i w y­
rz u ty  na częściach ciuła porosłych 
włosami i wszelkie słabości oaskór- 
ne; wstrzymuje n a ty e k m ia s t w ypa­
dan ie  w łosów n» brwiach i głowie 
i skatom nie działa na porost włosów. 

Sł k 2 1', f - . - k- w w- Fra-ieyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30. rn - Louis de Grand 

We Lwowie <-• aptekach pp. Mikolaseha. We- 
wiórskie.go. B u.-tera. Kr rhara. — W K " kowir w 
aptek-eh p: Trauczyńskiajto. R--: v • • ’ W.azniew- 
HA-o 52

i Ą  k
i . -ysVvS -k
i |
[ V1R!?..SCIT li O

IV. Ciągnienie nie­
odwołalnie jnź

Losy tylko po X  K o r o n i e  ”^18® otrzymać można w biu­
rze loteryjne/m I. Spiegelgasse 13 i we Lwowie u firm: Kitz i Stoff, dom ban­
kowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann i Peigenmann, kantor wymiany; 
Samuely i Landau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy; 
Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Peigenbaum, dom 

bankowy, Lwów, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

I © @ @ @ @ @ ® © 43 @ © m & & ® ■? O © «  sy aa Cl *  3  ® & ©i I

PIGUŁKI BLA N CAR D ’A
i © t.

Nakładem

czajaca ua, dni, 70 et. — mniej 
nie wysyła się.

g r , -wystar- 
jak 5 pakietów

Kictoria
Rękawiczki męskie i damskie po­
dwójnie szyte zł. 1.50, rękawiczki 
balowe i wizytowe w najmodniej­
szych kolorach we wszystkich dłu­

gościach polecają
Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marycki 8.

c k. Namiestnictwa 
wydany

SZEHATYZM
K ró l Galicyi i Lodonieryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

i s o o
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
i. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 60 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie w jsyła się.
BOMB

© NA JODZIE Z ELA ZA NIEZMIENNYM ®
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  9
_  Pom yślnie s k u t k u j ą  w  B l n d a c z c e ,  N i e d o k r w i s t o ś c i .  E l a c ł o ś c i  c e r y ,  w  S y filis  o rga-
”  n ic z n e j, w L y m fa ty z m ie  i w e w s z y s t k i e a  c u o r o b a e l i  s p o w o l o w a n y c h  z a r o d k i e m  t k r o i u -  
® licznym  ( n a b r z m i e n i a ,  s t r u m ,  w o l e  na s z v i .  etc.).  ®
' •  Doza: 2 do 6 Pigułek dzie-nie. — B LA H C A R D  & Cie, 40, rue  Bonaparte, P A R IS .  9
• • • • © • • • 9 9

D o stać  można we Lwowie w aptekach: Mikolaseha. Wewió-skiego Ehrbara.

Ż v j ą c a  dziczyzna d o  odświeżania krwi.
Czeskie i węgierskie zające polne (4— 5 kilo ważące) karpackie szlachetne 
rogacze, daniele i czarną dziczyznę, jelenie, dzikie króliki, bażanty myśliwskie, 
kuropatwy, i również wszelkie gatunki krajowej i zagranicznej dziczyzny, do­

starcza w najlepszym i najsilniejszym gatunku 
K a r o t  © l i d e r a ,  dostawca nadworny i eksportu dziczyzny, W i e d e ń .

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że w myśl udzie­

lonego wyrokiem e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 13 paź­
dziernika Ife99 1. 55659 przedłużenia dla urządzenia loteryi 
na rok 1900. ciągnienie iosów wyznacza się na 10 i 11 
października 1900 r.

Od Komitetu wielkiej Lwowskiej rusko-cerkiewnej 
dobroczynnej fantowej loteryi.



14

TYGODNIK M O D I  POWIEŚCI
Pismo illustrowane dla kobiet.

BEZPŁATNIE
4  tom y p ow ieśc i

Klemensa Junoszy HWllUCZ6kff — A. Miecznika „ O w a n  >s O h a n a *  —  

K. Laskowskiego „Zużyty* — st Ariela „Ułudy*
c o  k w a r t a ł  t o m

otrzymają jako „ P R E M I I )  M ” prenumeratorzy alcyjscy.
„TYGODNIK MÓD i PO W IEŚCI44 w przyszłym 1900-ym, a istnienia 42-im  roku, wychodzić będzie pod tym samym jak 

dotąd kierunkiem literackim, z utrzymaniem i nadal dotychczasowego współpracownictwa w działach specyalnych:

(2 .000 rysunków  i 12 w ielk ich  arkuszy z krojami i wzoram i robót kobiecych) — i

G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O ,
dzięki którym pismo nasze niezależnie od zaspokojenia potrzeb umysłowych kobiety oświeconej zapewnia jej stwierdzonej wartości uży­
teczność praktyczną.

Obietnic bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń i reform, właściwych wszystkim mniej więcej prospektowym ogłoszeniom, 
unikaliśmy dotąd z zasady. Tern mniej moglibyśmy uciekać się do nich obecnie, gdy publiczność czytająca na ujawniony w Tygodniku 
kierunek odpowiedziała istotnymi dowodami ufności i uznania, stanowiącymi dla Redakcyi cenną zachętę do wytrwania na obranej drodze.

Jedyną z naszej strony obietnicą, 'a właściwie mówiąc jedynem  zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest stać i nadal na grun­
cie tych przekonań, które dzisiaj wolno nam już uważać jako trw ały łącznik między pismem a czytelnikami, a służąc tym ostatnim in- 
formacyą z objawów życia aktualnego, wybierać z pośród nich te tylko, których uznam y wartość i wpływ na społeczność w łasną lub 
obcą. Z tego zadania chcemy wywiązać się jak  dotąd bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu na interes osobisty.

To jest wszystko, co dzisiaj o ducliu i kierunku pracy naszej na przyszłość powiedzieć nam wolno.
Nie spuszczając z uw agi starannego i ciągłego zasilania stałego współpracownictwa naszego pisma, słów parę mamy do po­

wiedzenia o tern, co w dziale belletrystyki przygotowaliśmy dla „TYGODNIKA MÓD i PO W IEŚCI44 na rok nadchodzący.
Zapewnione mamy prace: M aryi R odziew iczów ny, W iktora G om ulickiego, W ładysław a St. 

Reym onta, Sewera (Ignacego Maciej o wskif^o), W ładysław a U m ińskiego i wielu innych. 
W  dziale poezyi ^nane czytelnikom piorą: Kazim ierza G lińskiego, M iriama, L angego, Or-Ota

i innych, przyobiecały nam utwory swoje na rok następny.

Wlad. St. Reymonta
POWIEŚĆ p. t.

I po dniach wielu. — I po latach wielu...

Rozpoczynam y rok 1900 dwom a utw oram i powieściowym i:
S E W E R A

POWIEŚĆ p. t.

M j O  g  O  ■ ■  « ■  S W -

Warunki prenumeraty wraz z premium:
we Lwowie i Krakowie:

Kwartalnie 
Pobocznie 
Rocznie .

1 złr. 80 ct.
3 „ 60 * 
1  .  2 0  „

W Galicyi z przesyłką pocztową:
K w artalnie..............................................................2 złr. 20 ct.
P ó łroczn ie .............................................................. 4 „ 40 „
Rocznie 8 80

Redaktor Jan Skiwski.

Prenumeratę na Galicyę przyjmują:

Główna Ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI w e L w o w ie , P a s a ż  H a n s m a n a  O.
oraz wszystkie księgarnie.

Xumera okazow e i  prospekta w y sy ła  gratis G łów na E kspedycya w e L w ow ie, P asaż  H ansm ana O.

Z iruksrni Wr. Łołińskiego ul. Curnieekiego 1. 12, dom Schdlenbergowej Telefon nr. 257. (Z&rząde* Wł. J. Weber). Papier fsbryki pspieru J. Piątkowskich.


